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ZONA I DZIECI 


Małoduszna i fatalna polityka 


dla prestiżu 


Londyn, 10. 7. ŻAT. Poseł Doodsworth zło- 
żył następujące oświadczenie w Izbie Gmin w 
sprawie wysuniętego przez Kumisję Królewską 
projektu podziału Palestyny 

Rzeczą najgorszą w zaleceniach Komisji 
Królewskiej jest daleko idące nieuwzględnie- 
nie niedoli żydowskiej. Groźba ograniczenia 
imigracji i plan podziału Palestyny nie jest 
fair, gdyż ogranicza terytorium żydowskie o 
wiele więcej nawet, niż to było konieczne. Je- 
śli podział Palestyny będzie zaakceptowany i 
urzeczywistniony, sądzę, że Żydzi powinni to 
uważać raczej za punkt oparcia dla dalszych 
osiągnięć. Sądzę, że sprawa wypłacenia 2 miln. 
funtów szterlingów na rzec» Transiordanii 
spotka się niewątpliwie z ostrą opozycją. Je- 


W. Brytanii 


šli należało zmienić mandat, czemu nie prze- 
kształcono Palestyny w kolonię koronną z ad- 
ministracją zdolną do rządzezia. Proponowa- 
na obecnie polityka jest inałoduszna i fatalna 
dla naszego prestiżu. Mieliśmy do rozwiązania 
o wiele trudniejsze problemy w Indiach, Ke- 
nyi i Indiach Zachodnich, gdzie przepaść mię- 
dzy dwoma rasami była głębsza jeszcze, niż 
między Arabami i Żydami w Palestynie. Jeśli 
skutecznie dokonaliśmy tego grzieindziej, stało 
się to dlatego. że urzędnicy brytyjscy konse- 
kwentnie dążyli do tych celów. W Palestynie 
tego nie osiągnięto na skutek sabotażu ze stro- 
ny urzędników. Można jednak było cele te o- 
siągnąć przy mocnym rządzie i wytrwałości 
narodu żydowskiego. 


Francja zawiesiła kontrole na granicy 
frańcusko-hiSzpańskiej 


Paryż. 10. 7. PAT. Koła oficjalne podkre- | 
ślają, że rząd francuski zakomunikuje w 
poniedzialek komitetowi nieinterwencji iż 
załatwienia kontroli, przyznane agentom 
międzynarodowym na granicy hiszpańsko- 
francuskiej, zostaną zawieszone od wtorku 
13 lipca, chyba że do tego czasu spełnione 
zostałyby warunki, 
przedstawiciela Francji w komitecie londyń 
skim. Wynika z tego, że zobowiązania niein 
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terwencji ze strony Francji w Hiszpanii — 
trwają w dalszym ciągu. Decyzja rządu fran 
cuskiego dotyczy wylącznie zawieszenia kon 
troli międzynarodowej. 

- 


E * 
Paryż, 10. 7. PAT. Agencja Havasa podaje, 
że decyzja rządu francuskiego o zawieszeniu 


sformułowane przez |z dn. 13 lipca kontroli granicznej zakomuni- 


kowana została wczoraj komitetowi nieinter- 
wencji przez amb. Corbin. Zarządzenie to ma 
na celu wytworzenie na grganicy francuskiej 
takiej samej sytuacji, jaka powstała od kilku 
dni na granicy portugalskiej, gdzie z inicjaty- 
wy rządu w Lizbonie nie jest już wykonywa- 
na kontrola przez obserwatorów angielskich. 
Należy stwierdzić przy tym, że decyzja rządu 
francuskiego ogranicza się tylko do zawiesze- 
nia kontroli przez obserwatorów neutralnych. 
Granica Pirenejów pozostaje nadal zamknięta 


dla towarów zabronionych pizez komiieś lon- 
dyński, a przeznaczonych dla Hiszpanii, zgo- 
dnie z zarządzeniami administracyjnymi, wyda- 
nymi w sierpniu r. ub. Zarządzenia powyższe 
mają zresztą charakter tymczasowy. Chyba że 
nie zostałyby spełnione warunki, wskazane 
wczoraj przez przedstawiciela Francji w ko- 
mitecie londyńskim. Jak wiadomo rząd brytyj- 
ski otrzymał wczoraj od komitetu nieinterwen- 
cji misję znalezienia kompromisu pomiędzy 
propozycjami francusko-angielskimi a kontr- 
ptopozycjami włosko-niemieckimi w sprawie 
kontroli. Rząd francuski nie chciał po przemó- 
wieniu amb Corbin pozostawić dotychczasowej 
sytuacji na granicy w Pireneiach, nie chcąc, 
aby deklaracja amb. francuskiego mogła być 
tłumaczona jako rodzaj presji, wywieranej na 
zainteresowane rządy w celu przyspieszenia 
zakończenia rozmów, którym życzy on szyb- 
kiego i pomyślnego rozwiązania. 
$ * $ 

Paryż, 10. 7. PAT. Urzędowo donuszą, że 
rząd francuski zakomunikuje w poniedziałek 
12 lipca komitetowi nieinterwencji w Londy- 
nie, że od wtorku 13 lipca kontrola międzyna- 
rodowa na granicy hiszpańsko-francuskiej zo- 
staje zawieszona. 


Berlin -- zaskoczony 


Berlin. 10. 7. PAT, Decyzja rządu francus 
kiego zawieszenia z dn. 13 bm. kontroli 
międzynarodowej na granicy francusko hi- 
szyańskiej zaskoczyła tutejsze koła polity- 
czne. Słyszy się tu zdania, że zawiadomie. 
nie, które uczynić ma rząd francuski komite 
towi londyńskiemu w poniedziałek, nie jest 
zgodne z przyjętym przez wszystkich człon 
ów komitetu wnioskiem, według którego 
rząd brytyjski ma znaleźć wyjście z sytuacji 
powstałej w kwestii nismtenweneji, 
R O"CĘ 

Londyn. 10. 7. PAW. Doniesienia prąsy, 
że gen. Franco nie zgodzi się na utrzymanie 
konsulatu brytyjskiego w Bilbao, o ile nie 
zostaną mu przyznane prawa strony woju- 
jacej, nie znalazły w londyńskich kołach u- 
rzędowych żadnego potwierdzenia. Jak za: 
pewniają, do Londynu, nie nadeszła w tej 
sprawie od rządu gen. Franco żadna nota. 
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Kraków, 11 lipca. 

„Tygodnik Handiowy*, oficjalny organ 
Naczelnej Rady Związków Kupiectwa Pols- 
kiego publikuje w ostatnim swym numerze 
niezwykle charakterystyczny artykuł, po- 
chodzący od jednego z korespondentów 
tego pisma. W artykule tym znajdujemy m. 
in, następujące słuszne uwagi: 

Zwiększająca się ilość chrześcijańskich przed- 
siębiorstw handlowych spowodowała wzrost 
liczebny kupców, nie zawsze jednak ilość po- 
krywa się z jakością. Do stanu kupieckiego 
przedostają się niekiedy jednostki nieodpowie 
dnie, które chcą przede wszystkim wykorzy- 
stać koniunkturę tzn, pozytywne  ustosunko- 
wanie się społeczeństwa do handlu chrze- 
ścijańskiego. Odbywa się to w sposób dość 
mało skomplikowany; oglasza taki „kupiec“ 
swą nowootwartą placówkę, reklamuje ją ja 
ko chrześcijańską i zaczyna prowadzić swój 
proceder na modłę bynajmniej nie zachodnio- 
europejską, 

Jeszcze pół biedy, gdy mieproporcjonalnie wy 
soka cena, niedbała obsługa i lichy towar są 
wynikiem braku znajomości terenu i branży, 
Gorzej, znacznie gorzej, gdy to robi się świado 
mie, rzucając równocześnie piękne hasła, że 
klientela powinna go mimo wszystko popierać 
jako firmę chrześcijańską, 

Otóż tutaj chciałbym tym panom wyjaśnić 
rzecz zasadniczą: Na dłuższą metę klient, te 
raz tak bardzo spauperyzowany, nie może so- 
bie pozwalać na filantropię. Nie można wyma 
gać od biedaka przepłacania lichego towaru, 
tylko dlatego, że ten, który mu stara się go we 
pchnąć jest chrześcijaninem, 

Pomijam już własny interes tych niby-kup- 
ców, którzy nie rozumieją, że dostać klienta 
do sklepu, to drobnostka; znacznie trudniej u 
trzymąć go na stałe. 

A przecież nie można traktować tego klienta 
jak potulnego baranka, którego każdy może 
strzyc jak mu się podoba, Klienta który przy- 
chodzi do naszego sklepu musimy traktować 
jak naszego chlebodawcę, Który jest o tyle w 
lepszym położeniu od zwycz. pracodawcy, że 
żadne ustawy nie nakazują mu popierać wła 
śnie nasze przedsiębiorstwo i nie wymagają 
od niego 3-miesięcznego wypowiedzenia ma 
szych usiug, 

Rozumiemy dobrze sytuację kupiectwa 
chrześcijańskiego. Ale nie współczujemy z 
mim ani trochę. Niach kupiectwo chrześci- 
joe poszuka sobie innych kierowników, 
itórzyby wskazywali mu istotne drogi roz- 
woju a nie prowadzili go na manowce roz- 
politykowania i nienawiści do swych żydo- 
wskich kolegów po łokciu i wadze. Ludzie, 
którzy nie chcą korzystać z doświadczeń cu 
dzych, albo nie chcą słuchać głosu rozsąd- 
ku i umiarkowania, lecz dają się mamić ha 
slami bogo:ojczyźnianymi, mającymi im 
zastąpić faktyczne uieję ności i kwalifika 
cje handlowe — muszą doznać własnych do 
świadczeń, któreby im wskazały gdzie leży 
ich dobro. Na wynik tych doświadczeń wła 
śnie czekamy. lin więcej ich będzie, tym 
lepiej nietylko dla kupców żydowskich, ale 
i dla całego handlu w Polsce. 

Spróbujmy najogólniej, sine ira, nakreślić 
szanse walki kupiectwa chrześcijanskiego z 
żydowskim. 

Pierwszy moinent, to jest moment kosz- 
DO m EE"! eg 
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swa większych miastach — 
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tów własnych kupca. Polityka bojkotowa, 
zmusza kupca żydowskiego do obniżenia ko 
sztów jego działalności gospodarczej. Bo je 
żeli okaże się, że kupiec żydowski pod na- 
porem akcji bojkotowej będzie miał obroty 
i zyski mniejsze, niż dotąd, wówczas będzie 
musiał do tych zmniejszonych obrotów do- 

asowąć swe koszty. Czyni to albo przez 
O Ego czyli zmniejszenie swego zadłu 
żenia, albo przez zwolnienie części lub cało 
ści personalu, ałbo przez zaniechanie mo- 
dernizacji swego zakładu handlowego, albo 
przez zaprzestanie wywięzywania się ze 
swych obowiązków podatkowych wzgl. ra 
dykalne ich zmniejszenie, albo wreszcie — 
przez zupełne wycofanie się z handlu jaw- 
nego, otwartego i przejście do handlu do- 
mokrążnego czy wręcz anonimowego. Ban. 
krutując „zarywa* swych wierzycieli i przy 
czymia się do wzmożenia nieufności w sto- 
sunki kredytowe. Doświadczony kupiec 
chrześcijański sam wie najlepiej, że bank- 
ructwa 
ja czujność fabrykantów, którzy na wszelki 
wypadek przestają dostarczać towar na kre 
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dyt a żądają wyłącznie gotówki. Ta nieuf- 
ność odbija się w równej mierze na kup. 
cach żydowskich co i chrześcijańskich. 
Dalej — redukcja personalu, to wzrost 
bezrobocia. Dotyka on może w większej 
mierze pracowników kupieckich - chnześci- 
jan, niż Żydów, ze względu na to, że — 
i i bar- 
dzo często personal w żydowskich zakła- 
dach handlowych skłąda się w przeważnej 
mierze z nie-żydów. Polityka niszczenia ku 
piectwa żydowskiego osłabia handel w ogó- 
le i zmniejsza szanse ponownego zatrudnie- 
nia bezrobotnych pracowników kupieckich. 
Trzeba zaś pamiętać o tym, że pracownik 
kupiecki, to przyszły kupiec. W ten sposób 
nie wychowuje się swego narybku. 
Zmniejszenie zdolności podatkowej ku- 
piectwa żydowskiego nie może nie odbić się 
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Najwytworoiejszy, 50 pokojowy hotel pensjonat pod 
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na obowiązkach podatkowych  kupiectwa 
chrześcijańskiego, Państwo potrzebuje pie- 
niędzy i potrzeby swe pokrywa w przeważ 
nej mierze u handlu. Gdy cześć płatników 
żydowskich odpadnie — Skarb Państwa bę. 
dzie musiał zaapelować do kieszeni kupców 
chrześcijańskich, którzy odląd będa musieli 
poilosić większe ciężary podatkowe, wypeł* 
niając w ten sposób lukę, jaka powstanie 
po odpadnięciu kupców żydowskich w cha- 
rakterze podatników. 

Kupcy żydowscy zrzucą zaiein z siebie po 
datki, które zwalą się na barki kupców 
chrześcijańskich. Koszty produkcji kupiect- 
wa chrześcijańskiego Węzrosną, natomiast 
zmaleją koszty produkcji kupieciwa żydow 
skiego. Wyparty kupiec żydowski nie bę- 
dzie miał dokąd się zwrócić. Nie wyemigru 
je z Polski, bo nie będzie miał dokąd i nie 
będzie miał za co. Pozostanie zatem nadal 
w handlu. Otwartego sklepu nie będzie już 
wprawdzie miał. Aje mimo to nię przesta, 
nie konkurować z kupcem chrześcijańskim, 
Będzie się wciskał do mieszkań swej daw- 
nej klienteli, będzie handlował na ulicy. Po 
zbawiony ogromnych kosztów własnych, 
ktore musiał poposić wtedy, gdy miał Pufa 
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Głęboko wstrząśnięci bolesng śmizrcig 
BŁP. HERSZLA ZAGAJSKIEGO 
wyrażamy Wdowie i Rodzinie swe mnjgtębsze 
współczucie i ofiarujemy na Dom Starców, któ- 

rego fundatorem był Zmarły zł 20— 


Kielce, dn. 9. VII. 1937. PELCOWIE. 


Z powodu zgonu 
BŁP. HIRSZA ZAGAJSKIEGQ 
składają Rodzinie wyrazy najgłębszego współ- 
czucia 
Zarzą.i 1 Członkowie 
Klubu Towarzyskiego 
w Kielcach. 


olwarty, gdy zairudniał personal, płacił wy - 
sokie podatki, czynsz, opał, światło eto, — 
kosztów własnych, które decydowały © 
cenie — będzie teraz w stanie sprzedawać 
swej klienteli towary po cenie znacznie niż 
szej, po cenie tak niskiej, że konkurencji 
tej nie wytrzyma kupiec chrześcijański, — 
pracujący na zasadzie wysokich kosztów 
własnych i muszący zatem, dla pokrycia 
tych kosztów, kałkulować wysoko ceny 
swych towarów. 

Być może, że gdyby społeczeństwo pols: 
kie było bogate i nie zważało na różnicę w 
cenach nabywanych towarów — nawet ta 
obniżenie cen przez kupców żydowskich, 
nie poprawiłoby sytuacji. Ale rzesze konsu- 
mentów polskich są biedne. Biednym jest 
urzędnik, biednym jest robotnik, jeszcze bie 
dniejszym jest chłop. Antysemicko nastą* 
wiony urzędnik, robotnik czy chłop będzie 
chętnie słuchał przemówień czy kazań, na. 
wołujących do bojkotu kupca żydowskiego, 
Ale „gdy stanie wobec rzeczywistości tanich, 
bajecznie tanich cen u kupca żydowskiego": 
i drogich -cen u kupca carzęścijąpakczo m 
nie wytrzyma. Złamie bojkot jawnie lub zła 
mie go pokryjomu, chyłkiem. Przekona się 
w ten sposób, że zasady, którymi się go kar 
mi nie dadzą się urzeczywistnić i że życie ` 
zmusza go do współpracy z Żydami. Za- 
miast zatem wierzyć w zasady nierealne, 
które musiałby łamać kilka razy dziennie 
— lepiej zasady te porzucić. Odczuje to ku- 
piectwo chnześcijańskie. 

Zagadnienie to ma jeszcze i stronę moral 
ną. Nie chcemy o niej wiele mówić, Wyrę. 
czył nas w tym organ kupców chunześcijańs- 
kich, który sam stwierdza, że bojkot antyży 
dowski wytwarza dla kupiectwa  chrześci, 
jańskiego atmosferę łatwizny, posuwania 
się po linii najnuiejszego oporu, jakiejś . 
bierności i oczekiwania, że tylko patrzeć, a 
gołąbki same będą fruwały do gąbki. Ku: 
piec chrześcijański, pieszczony frazesami 
antyżydowskimi, nie uznaje więcej potrze: 
by wytężonej pracy, wamożonego wysiłku 
gospodarczego, propagandy, werbowanią. 
Wszystko dadzą mu klienci, odpędzani od 
sklepów żydowskich. Handle olirześcijański 
urósł do znaczenia jakiegoś Klondike, w 
którym złoto leży na ulicach, a zgarniać je 
może każdy, mogący się wykazać metryką 
chrztu. Ku handlowi idzie istny pochód. zło 
żony niekiedy z prawdziwej mpstrokacizny 
najrozmaitszych elementów. Wędrują èle- 
menty chlopskie, którym kłonice mają zas- 
tąpić talent kupiecki, wędrują emeryci, nie 
mający zielonego pojęcia o sztuce handlo, 
wania, wędrują wysłużeni żołnierze, dewot 
ki. walczące z „żydo komuną“, drobni ciuła 
czę, prowincjonalni fanatycy ONR-u. Ich 
kapitałem obrotowym ma być nienawiść an 
tyżydowska ich kwalifikacjami handlowy* 
mi — metryka chrztu, zdolnością konkuren 
cyjną — subwencje, płynące z najrozmait- 
szych stron, mowy podżegające, a przy pier 
wszej lepszej sposobności, jak w Częstocho- 
wie — lomy Żelazne, którymi demolują 
sklepy swych żydowskich konkurentów. 


JD. 
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Konferencje nuncjusza papieskiego 


Warszawa, 10. 7. (Sin.) Nuncjusz stolicy a- 
postolskiej Cortesi złożył wizytę kardynałowi 
Kakowskiemu, przebywającemu na odpoczyn- 
ku w Skrzeszowicach. 


UNDO wyjaśnia 


Lwów, 10. 7. (B) Dzisicjsze „Diło” zamieszcza 
następujący komunikat: W różnych dziennikach 
pojawiły się wieści na temat rozmów ukraińsko- 
żydowskich w sprawie wspólnej obronnej taktyki 
i w sprawie utworzenia ukrajńsko-żydowskiego 
bloku. Prezydium UNDO kategorycznie wiadomo- 
ścjom tym zaprzecza i stwierdza, że odpowiedzial- 
ne czynniki UNDO żadnych rozmów na temat uk- 
raińsko-żydowskiej współpracy nie prowadziły i 
nie prowadzą. W związku z tym, że w ukraińskiej 
prasie pojawiły się artykuły naświetlające poło- 
żenie Żydów w Polsce, prasa polska zrozumiała 
je i interpretowała jako wyniki jakichś rozmów 
między odpowiedzialnymi ukraińskimi i żydow- 
skimi czynnikami Tymczasem za wspomniane ar 
tykuły w dziennikach ukraińskich odpowiadają 
wyłącznie autorzy. niemal 


Zderzenie samochodu z samolotem 


Lwów, 10. 7. PAT. Małżonka posła dr Kozic- 
kiego, naczelnego dyrektora komcernu naftowego 
„Małopolska”, jadąc samochodem na spotkanie 
wracającego z Warszawy dyr. Kozickiego, dozna- 
ła obrażeń w zderzeniu samochodu z samolotem. 
Gdy auto przejeżdżało drogę wzdłuż lotniska cy- 
wilnego we Lwowie, podieciał lecący nisko nad 
ziemią samolot i uderzył podwoziem w karoserię 
aula. Auta wywróciło się kilkakrotnie i tylko 
dzjęki jego silnej konstrukcji nie doszło do powe- 
żniejszych jeszcze skutków zderzenia. Samochód 
jest rozbity, szofer doznał lekkich obrażeń. 

« 


* É w 
Praga. 10. 7. PAT. W pobliżu miejscowo- 
kci Zvolen spadł w czasie lotu ćwiczebnego 
wojskowy samolot. Porucznik obserwator 
zabił się, a pilot poniósł ciężkie obrażenia. 


Wyjazdy do Włoch 


Warszawa, 10. 7. (Sin.) Wydane zostały in- 
strukcje do starostw grodzkich w sprawie u- 
dzielania paszportów zagranicznych dla osób 
udających się do Włoch. Zgodnie z zawartym 
ostatnio porozumieniem między Polską a Wło- 
chami, opłata za paszport indywidualny do 
Włoch na okres 2-miesięczny wynosić będzie 
zł 40 i 80 zł za czas ważności dłuższy niż jeden 
rok. Na każdy tydzień pobytu we Włoszech u- 
dzielane będą akredytywy we formie czeków 
turystycznych w wysokości od zł 100—500 przy 
indywidualnych wyjazdach, 715—250 zł przy 
zbiorowych. 


Straszne skutki wybuchu 


o 

w laboratorium 

Helsingfors, 10. 7. PAT. Dopiero w ciągu no- 
cy udało się ustalić rozmiary wczorajszego ka- 
tastrofalnegu wybuchu w laboratorium woj- 
skowym na ufortyfikowanych wyspach pod 
Helsingforsem. Na szczęście pierwotnie podane 
liczby ofiar okazały się przesadzone. Dziś u- 
stalono, że od wybuchu zabite zostały 3 usoby, 
8 zaginęło bez wieści, a 16 odniosło rany. Nie 
jest jednak wykluczone, że pod gruzami znaj- 
dowac się mogą jeszcze ranni 


Degrelle -- skazany 


Bruksela, 10. 7. PAT. Trybunał karny skazał 
przewódcę rexistów Degrella na 4 miesiąca wię- 
zienia z zawieszeniem na lat 5 i 700 fr. grrywny 
za oszcze stwo popełnione w stosunku do b. prem. 
Marcel H:nri Jaspara. Skarżącemu przyznane po- 
wództwo cywilne w wysokości symbol:c'nego 
franka. 


14 osób zginęło w katastrofie 


Rio de Janeiro, 10. 7. PAT. Z Tortaleza donoszą, 
e w katastrofie samochodowej, jaka się wyda- 
rzyła w atanie Ceara, zginęło 14 osób. 

« j * 

Poznań, 10. 7. PAT. Z Wrześni donoszą: W cza- 
sje wielkiej burzy, która przeszła nad powiatem 
wrzesińskim, w Mikuszewie piorun uderzył w 
oborę rolnika Panczaka, przy czym poraził ciężko 
jego dwuch synów, zabił konia, 9 sziuk bydła i 
kilka świn. W pobliskim Dębnie piorun uderzył 
w dom Józefa Marcinkowskiego, którego zabił na 
miejscu 
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znowu rozgorzala walka 


Pekin, 10. 7. PAT. Władze chińskie donoszą, że 
pod Wang-Ping rozgorzała ponownie poważna bi- 
twa. Jap>nczycy zaatakowali niezwykle gwałtow- 
nie miasta, które przed tym zajęły wojska chiń- 
skie. 

Pekin, 10. 7. PAT. Agencja Reutera donosi: W 
dniu wc:srajszym został Pekin ponownie aaalar- 
mowany viadomością, że wojska japońskie, które 
ewzkuowały strefę Wang-Ping, do niej powracają. 
600 japonskich Żołnierzy, z artylerią i czsłeęami 


postępuje z Fengtai w kierunku południa. 

Pekin, 30. 7. PAT. Wojska japońskie zjawiły się 
porownie przed Wang-Ping i otoczyły to miasto, 
Władze ckińskie w Pekinie zamknęły bramy mia» 
sta, wzmocniły straże i zawiesiły komunikację 
kolejową. Równocześnie chińskie depesze urzędo= 
we donissły o silnej koncentracji wojsk wzdłuż 
wieikiego muru. 10 pociągów z wojskiem opuściło 
Mukden, vdając się do Tien-Tsin. 2 pociągi prze: 
kroczyły już granicę. 


Kontroiensywa na ironcie 
madryckim 


Talavesa 10. 7. PAT. Korespondent Havasa do- 
nosi: Po trzydniowym gwałtownym oporze wojsk 
rządowych na froncie madryckim, po rozpaczli- 
wych kontratakach powstańcy przeszli do kontr- 
ofenzywy równie gwałtownej jak i poprzednia 
akcja oddziałów rządowych. Na pozycjach wzdłuż 
rzeki Guadarrama, tj. na zachód od Msjahouda aż 
po Villa /!ciosa do Odon powstańcy atakowsl: nie- 
przerwanie skrzydla kolumn madryckich, które 


pod koniec dnia musiały się cofnąć na piawy 
brzeg rzeki, przeciętnie o 1500 m. Te dzisłania 
powstańców, które trwały do późnej nocy posta- 
wiły nieorzyjaciela wobec niebezpieczeństwa o- 
krążenia. 

Kwatera główna powstańców stwierdza, Że stra 
ty poniesione przez przeciwnika od chwili rczpo- 
częcia ofenzywy na zachód od Madrytu i pod Use- 
rą wynoszą 3000 zabitych i ok. 6000 rannvch. 


Złoża kruszcowe w (Olkuszu 


(Telefonem ud naszego Korespondenta). 


Warszawa, 10. 7. (Sin.) W wyniku konfe- 
rencji ministerialnej, która odbyła się w ubie- 
głym tygodniu w Olkuszu w sprawie zbadania 
złóż kruszcowych zatopionych kopaln i po- 
nownego ich uruchomienia, powołana została 
do życia specjalna komisja ekspertów złożona 


z delegatów Państwowego Instytutu Geologicz- 
nego. Komisja ta przystąpić ma do prac nad 
zbadaniem zasobów złóż, spoczywających w u- 
nieruchomionych kopalniach Na terenie ko- 
palni przeprowadzone będą pemiary geologicz- 
ne pól, oraz roboty wiertnicze sposobem elek- 
trycznym. Badania zakończone będą przed 1 
sierpnia, potem złożone Zostanie sprawozdanię 
rządowi. 
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I. SCHWARZBART 


Cały „Nec 


jew“ wcieliła Komisja Królewska 


do państwa arabskiego 


Leży przede mną już pełny raport Komisji | 
Królewskiej. Książka o 404 sironach z całym 
szeregiem map. Nie trzeba zatem już gubić się 
w konstrukcjach na podstawie połowieznie do- 
kładnych i niezupełnych informacyj. Mapka, 
którą Czytelnicy znajdą obok. jest odbitką o- 
za mapy podziału, dołączonej przez 

omisję Królewską do jej raportu z ty je- 
dną różnicą, że wielkość okręgu maadatowe- 
go tuż koło Akaby nie jest w oryginale zakre- 
ślona i dlatego też granice tego okręgu są apro- 
ksymatywne. 

L) Zachodnia Palestyna, która jest obecnie 
przedmiotem podziału, podzielona jest admi- 
nistracyjnie na trzy dystrykty: południowy, 
dystrykt Jerozolimy i dystrykt północny. 
Wszystkie te trzy dystrykty rozpadają się ad- 
ministracyjnie na subdystrykty następujące: 
Dystrykt południowy obejmuje następujące 
subdystrykty: Gaza — 1196 km*, Berszeba — 
11,872 km*, Jaffa — 335 kwe, Ramle — 814 
km”, razem -— 14,217 km?, 

Dystrykt Jerozolimy obejmuje następujące 
subdystrykty: Hebron — 2.100 km?, Betleem — 
520 km’, Jerozolima — 420 kims, Jerycho — 676 
km’, Ramallah — 542 km?, razem — 4,978 kme. 

Dystrykt północny obejmuje następujące 
subdystrykty: Tulkerem — 751 km’, Nablus — 
1,618 km?, Jenin — 800 km*, Nazareth — 507 
km”, Beisan — 395 km’, Tibetias — 453 kin?, 
Haifa — 1,022 km, Akko -~ 730 km’, Safed — 
712 km?, razem — 6,988 km’, 

Ogółem zatem cały teren Palestyny zachod- 
niej podlegający podziałowi obejmuje prze- 
strzeń 25,485 km, 

II.) Ustęp raportu (21 — str. 384), traktują- 
cy o projektowanym ustaleniu granic btzmi 
dosłownie: 

„Przy uwzględnieniu. obecaego administra- 
cyjnego podziału Palestyny granice (scil. obu 
państw) włączałyby do terenu żydowskiego 
subdystrykty: Akko, Safed, Tiberias, Nazareth 
i Haifa, jako też części subdystryktów Dżenin, 
'Tulkerem, Beisan, Jaffa i Ramle; zaś teren 
arabski obejmowałby subdystrykty: Nablus, 
Ramallah, Jerycho, Hebron, Gaza, Berszeba i 
części subdystryktów Bejsanu. Dżeniu, Tulke- 
retn, Jaffa, Ramle, Jerozolima i Betleem. 


A zatem oba dystrykty, składające się na po- 
jęcie terytorialne Negewu, a cbejmujące razem 
więcej niż połowę całego kraju, bo 18,068 km2, 
włączone zosłają w całości do państwa arab- 
skiego. Nowe państwo arabskie uzyskuje prócz 
w Jaftie dostęp do Morza Śródziemnego na 
linii od połudn. granicy Państwa Żydowskiego 
aż do Rafy. Jedynie w samym zakątku Nege- 
wu, tuż przy Axabie, rezerwuje sobie Anglia 
teren mandatowy. Pierwotne zatem przypu- 
szczenie, iż część Negewu przypadnie państwu 
żydowskiemu i późniejsze przypuszczenie, iż 
Negew w każdym razie nie będzie przydzielony 
do państwa arabskiego, lecz do terytorium man- 
datowego okazują się w świetle oryginalnego 
dokumentu błędnymi. 

lil.) Lecz także niestety nadzieja, iż raport 
tereny Negewu lub jego części przydzieli dla 
kolonizacji żydowskiej, aby w ten sposób ewo- 
lucyjnie rozszerzyć granice żydowskiego pań- 
stwa, pryska w świetle doliummetnu. Nie bę- 
dziemy komentować. Wolimy przytoczyć od- 
nośny ustęp raportu (ust. 22) ji. (str, 384). 

„Zydzi nabyli znaczne tereny ziemi w rów- 
ninie Gazy i blisko Berszeby i otrzymali opcję 
dla nabycia dalszych terenów w tym okręgu. 
Proponowane granice 1miałyby przeciwdziałać 
(would prevent) zużytkowaniu tych terenów 
dła ekspansji Żydowskiej Siedziby Narodowej 
na połudhiu (dosłownie: for the southward 
expansion of the Jewish National Home)“. 

Jasne i zrozurniałe. Nie tylko, że raport nie 
milcży o przyszłych losach tego terenu, ale wy- 
zażnie stawia barierę rozwojowi państwa ży- 
dowskiego na południe. Lepiej znać pełną pra- 
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wdę, ażeby stosownie do niej siła i stanow- 
czość naszej walki była niezałainaną, a mogła- 
by się stać, gdybyśmy walkę tę opierali na złu- 
dzeniach. 

Trzeba jednak dla obiektywności obrazu do- 
dać, że w tym samym ustępie raport, jak gdyby 
jego autorzy zdawali sobie sprawę z krzywdy, 
jaką nam wyrządzają przez sdcięcie Negewu, 
zamieszcza następujące zdanie: 

„Z drugiej strony ziemia żydowska w Gali- 
lei, a w szczególności w basenie Huleh (która, 
jak w poprzednich rozdziałach wyłuszczyliśmy, 


Przy dolegliwościach żołądkowo.klszkowych, zaparciu, 
wzdęciach, odbijaniu się, btaku apetytu, zamroczeniu, bó. 
lech głowy (migrenle),  mdłośelach, zastosowanie 1—3 
szklanek naturalnej wody gorzkiej  Franclszka-Józefa, 
wywołuje doskonałe opróżnienie przewodu pokarmowego. 


przedstawia zaznaczenia godną sposobność dla 
rozwoju kraju i kolonizacji) znajdzie się w te- 
renie żydowskim”. mód 

Już w poprzednim artykule wspomnieliśmy 
o „iunctim*, jakie Komisja Królewska skon- 
struowała między Galileą a Negewem. W cy- 
towanym wyżej ustępie potwierdza się io „iun- 
ctim* w całej jaskrawości. Komisja dała nam 
Galileę, jako rekompensatę za odcięty Negew. 

IV.) O okrę”=nandatowym tuż koło Akaby 
raport mówi u-u tyle: „..proponujemy, aby 
okręg (enclave) na północao-zachodnim brze- 
gu zatoki Akaba został zatrzymany pód adrni- 
nistracją władzy mandatowej i aby traktat z 
państwem arabskim  zagwa! antował wolny 
transport towarów pomiędzy państwem żydo- 
wskim a tym okręgiem“. Z ogólnego określenia 
geograficznego tego okręgu widać, że nie ma 
on być wielki, dlatego też aproksymatywnie 
na mapce zakreśliliśmy stosur kowo teren nie- 
wielki dia tego „okręgu“. Z postanuwienia po- 
wyższego wynika również, iż tranżyt towarów 
z państwa żydowskiego przez Negew do Mo- 
rza Czerwonego zależeć będzie w zupełności ód 
traktatu z państwem arabskiin, a zatem eks- 
port z państwa żydowskiego go krajów arab- 
skich przez Morze Czerwone zdany będzie na 
łaskę i niełaskę państwa arabskiego. Zacytowa- 
liśmy także powyższe postanowienie, aby wyka- 
zać, że przydzielenie Negewu do państwa arab- 
skiego jest nie tylko geograficznie, ale i polity- 
cznie w raporcie bez zastrzeżeń projektowane. 

V.) Sprawa Negewu jest tylko jednym z pro- 
blemów szczegółowych, które wykazują bez- 
prawie i krzywdę projektu Komisji Królew- 
skiej w stosunku do nas. Jakkolwiek jest to 
teren dziś w 5/6 pustynny, to jednak jest on 
przy uwzględnieniu dzisiejszych środków te- 
chnicznych najważniejszym terenem możliwo- 
ści ekspansji projektowanego państwa żydów- 
skiego. Ta możliwość zostaje — odcięta. Jeśli 
Czytelnicy zesumują sobie cyfry wyżej pod I) 
podane, łatwo dojdą do rezultatu, że z całego 
terenu zach. Palestyny, do państwa żydow- 
skiego zostaje przydzielony zaledwie teren bli- 
sko 4.700 km*, czyli nie 1/3 i aie 1/4 Palestyny 
zachodniej, jak dotąd przypuszczano. ale za- 
ledwie nieco ponad 1/6. Ta szczupłość obsza- 
ru, przydzielonego do państwa żydowskiego i 
ciasnota terenu dla kolonizacji wewnętrznej 
jeszcze bardziej uwypukla ważność Negewu dla 
państwa żydowskiego. 

Nie trzeba dalszych argumentów, ażeby wy- 
kazać potrzebę zdecydowanej i energicznej 
dalszej akcji politycznej kierownictwa ru- 
chu naszego w sprawie Negetwu. 

Dnia 28 lipca rozpocząć się ma w parlamen- 
cie angielskim dyskusja nad projektem Komi- 
sji Królewskiej. Dotychczasuwe głosy angiel- 
skiej prasy wskazują na to, że będze to walka 
dla naszych przyjaciół — bardzo ciężka. 

Rapoit opublikowany. a przed nami leżący 
nie jest zresztą jedynym raportem Komisji 
Królewskiej. istnieje prawdopodobnie jeszcze 
raport drugi, przedłożony tylko rządowi, a po- 
święcony szczegółowym zagadnieniom. naj. 
prawdopodobniej także politycznym. 


Wrażenie sprawozdania Komisji Królewskiej 
w Palestynie 


Tel Awiw, 10. 7, Wszystkie sprawy politycz: 
ne, które interesowały w ostatnim czasie jiszów 
ustąpiły ma dalszy plan w obliczu eprawozdania 

Komisji Królewskiej.  Liczni korespondenci 
pism sagranicanych przybyli do Jerozolimy, aby 
stąd natychmiast podać swoim pismom wraże- 
nie, jakie eprawózdanie wtwarło. We środę o 
godz, 9-tej wieczorem nagle samorzutnie sepet 
miły elą ulice miast tłumami pubłiczneści, Wezel 
ka komunikacja ustała, W miastach zapanowa 
ła cisza, Przea sklepani z radioazaratami gro- 


madziły się tłumy ludzi, każdy radioodbiornik 
w mieszkaniu stanowił cenny nabytek, Po ukoń 
czeniu nadawania sprawozdańia Komisji, oży: 
wily się znowu ulice i rozpoczęły sią dyskusje, 
W całym kraju panuje spokój, Na razia należy 
zauważyć powśc'agliwość i żelazną dyscyplinę 
mas, Dotyoży to przede wszystkim Żydów. GS: 
py polityczne Żydów i Arabów rozpoczęły do: 
piero narady, Panuje przekonanie, ża jeśli wy* 
buchną jakieś zajścia, to rząd je natychmiast | 
energicznie stłumi 
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szata PIERWSZE ODGŁOSY 


Raport w oświefleniu angielskiej opinii publicznej 


Koniec legendy 


Pierwsze odgłosy, jakie są w ogóle możliwe 
dziś rano, w chwili opublikowania raportu Ko- 
misji Królewskiej, to są oczywiście odgłosy w 
prasie. A regaguje c ał'a prasa angielska. Wszę- 
dzie — prócz w „Daily Mail“ lorda Rothermeere 
—. sprawozdanie pojawiło się na miejscu czoło- 
wym, zajmując całą kolumnę, a gdzieniegdzie na- 
wet dwie. 

I wszędzie — znów za wyjątkiem „Daily Mail“ 
-— paport omawiany jest także w artykułach wstę- 
pnych. I wszędzie — tym razem jeszcze zą wy- 
jątkiem organu lorda Beaverbrooka „Daily Ex- 
press“ — raport omawiany jest niemal w tym sa- 
mym tonie rezygnacji: 

— Nie jest to idealne rozwiązanie problemu. 
Ale rozwiązanie idealne jest wogóle niemożliwe. 
Dlatego też to rozwiązanie jest właśnie najlepsze. 

Taka jest na razie ogólna orientacja. Ciekawe 
— m może i ważne dla dalszego rozwoju sprawy 
w przyszłości — są jedynie różnice w uzasadnie- 
niu, jakie podają poszczególne grupy i pisma, 
ciekawe g rozmaite odpowiedzi na pytanie: 

=- Dlaczego niemożliwe jest idealne rozwiąza- 
nie problemu? 

Okazuje się, że najlepsze sprawozdanie, jeśli na- 
wet zredagowane jest przez Komisję Królewską, 
z największą objektywnością, w języku najbar- 
dziej jasnym, jaki tylko możliwy, — nie potrafi 
jednak zmienić orientacji, jaką wyznawali przed- 
tem poszczególni publicyści w odniesieniu do Pa- 
lestyny. 1 nie tylko nie potrafi zmienić orienta- 
cji, ale nawet nie zdoła ustrzec danego publicysty 
przed zastosowaniem wyraźnie fałszywych prze- 
sła nek. 

W sprawozdaniu najwyraźniej i najkategorycz= 
niej jest powiedziane, że dawna legenda o dwu- 
strcnnej obietnicy udzielonej przez Anglię zarów- 
no Żydom jak i Arabom, jest tylko — legenda. 
Sprawozdanie mówi wyraźnie, że w słynnym liś- 
cie Mac Mahona do szeryfa Husseina o niepo- 
dległości krajów arabskich, Palestyna była wy- 
raźnie wyeliminowana. Raport wyraża ubolewa. 
nie, że rząd angielski nieco później, w czasie woj- 
ny, niedość jasno wyjaśnił sprawe tę Arabom w 
ogóle, a Husseinowi w szczególności — stiwier- 
dza jednak zarazem, że tak czy owak wobec Ara- 
bów palestyńskich nie ma absolutnie żadnego zo- 
bowiązanra, żadnej obietnicy w jakiejkolwiek for- 
mie. co do stworzenia niepodległego państwa. Jest 
to może jedna z najdonioślejszych „nowości“, jas 
kie wyraźnie ustala i podkreśla Komisja Królew- 
ska. 


A jednak... 


Wszystkie niemal pisma dzisiejsze nawet teraz 
twierdzą coś zupełnie wręcz przeciwnego. Twier- 
dziły to uporczywie przez wszystkie lata. Był to 
jedyny ich „argument“ przeciwko syjonizmowi. 
Tym argumentem apelowano do „uczciwości“ po- 
spolitego dżentelmena. Wmawiano mu że Balfour 
popełnił więcej niż głupstwo, popełnił zbrodnię, 
przyrzekając Żydom kraj, który już na pudxta« 
wie brytyjskiego „słowa honoru* należał do Ara- 
bów. I publicyści ci wciąż jeszcze nie chcą wy- 
rzec się iej wygodnej, popularnej argumentacji 
„dżentelmeńskiej”. 

Powtarzają wciąż to samo: Dlatzego nie jest 
możliwe rozwiązanie problemu? — Ponieważ my 
Anglicy aczyniliśmy dwie różne obietnice, — jed- 
ną, iż Palestyna ma stać się państwem żydowskim, 
R drugą, Że Palestyna ma być państwem arabskim, 
A to rzecz jasna, „nie uchodzi“, Jest to takie pro- 
ste, takie naturalne dla pasażera autobusu. który 
tutaj za kilka pensów zdobywa swój światopogląd 
polityczny i uświadomienie moralne, czytając krót- 
ki artykulik w drodze z domu do biura, — że ta- 
nie pisma nie mogą poprostu oprzeć się pokusie 
wmwytłumaczenia* tego w tak tani sposób. 

Już nie mówię o wydawanej przez paru lordów 
Rrarie hrukowej. Po niej nie można się czego in- 
Nego było spodziewać. Ale nawet pismo liberalne, 
które sili się na przyjazne stanowisko wobec ży- 
dów, też już przemawia w takim tonie. Tłumaczy 
la w sposób bardzo charakterystyczny, dlaczego 
lest niemożliwe idealne rozwiązanie problemu pa- 
lestyfńskiego. Powiada, że dzieje się to dlatego, po- 
dioważ: 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


— Sprzedaliśmy konia nie należącego do nas — 
dwom różnym nabywcom... 

A skoro tak, rozumieją to już dzieci w kołysce, 
dlaczego należy cudzego konia — podzielić.. 


e e a e 

Europejczycy i Azjaci 

Pisma obliczone na publiczność bardziej już 
wybredną i inteligentną, nie mogą naiuralnie spra- 
wy tej zbyć tego rodzaju sztuczkami. Pisma te 
mają już „lepszego“ czytelnika w sensie społecz- 
nym, w Auglii zaś oznacza wyższa warstwa spo- 
łeczna — wyższe aspiracje moralne. Dla moral- 
ności i atanu majątkowego tego czytelnika nie u- 
chodzi po prostsu, by rząd angielski kiedykolwiek 
dopuścił się tak oszukańczego interesu i sprzedał 
cudzego konia dwom nabywcom. Czytelnik tego 
typn nie szuka już codzień rano (już za swoje 
dwa pensy) stałej porcji umiarkowanych preten- 
sji i żalów pod adresem rządu, która jest potrze- 
bą życiową małomieszczanina, nleodzowną dla 
jego trawienia. Czytelnik ten lubi, ażeby mu wma- 
wiano, że rząd (jeśli nie jest to tylko rząd socja- 
listyczny), nczynił wszystko, co było sprawiedli- 
we i słuszne wobec Boga i ludzi. To podejście do 
sprawy skłania w naszym wypadku do poważniej- 
szego zajęcia się problemem. To zmusza publicy- 
stę, by zanim przystępuje do pisania czegekol- 
wiek o sprawozdaniu, zaznajomił się dokładnie 
z jego treścią. Tym razem doprowadziło to do 
bardzo ważnego rezultatu: 

„Morning Post“, która liczy około 200.000 naj- 
lepszych czytelników spośród sfer mieszczaństwa 
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dając jeszcze to, o czym inni zapominająt sytua- 
cję Żydów na świecie, 

„Times“ mówiąc też o przyrzeczeniu udzielonym 
Arabom, rtwierdzająe jednak zarazem. że była to 
obietnica niejasna i nieobowiązująca. I ten poważ. 
ny dziennik porównuje również demokratyczne 
nastawienia żydowskie z najcjonalizmem arab- 
skim. I stwierdza również, że rząd angielski zacho» 
wał się w czasie rozruchów bardzo niepraktycz- 
nie i nieżyciowo i że ostatnie wydarzenia w Pa. 
lestynie powinny były nareszcie nauczyć rząd, ja- 
kie są jego elementarne obowiązki. Ale jednocze» 
Śnie „Times“ dodaje, że skoro sytnacja Żydów na 


„KURACYJNE” zdobywają Świat 


Zwijki marki „Kuracyjne'* wyrabiane z papieru 
Koncernu Olszańskich Fabryk S. A, zdobywają 
coraz bardziej rynek światowy. Na pokrycie ogro- 
mnego zapotrzebowania wyrobów „Kuracyjne“ we 
wszystkich kulturalnych państwach świata, musi 1- 
no uruchomić cztery fabryki, a to: 

1) Fabryka Papieru, Olszany, Ruda, S, A. 

2) Fabryka Papieru Oberlangendori, S. A, 

3) PrahaHolesowice, Fabryka papieru S. A, 

4) Fabryka Papieru, Brno, S. A. 

Wszystkie te fabryki należą do Koncernu 0l- 
szańskich Fabryk S. A, i wytwarzają papier do 
wyrobu zwijek ze znakiem wodnym „Olszańskie 
Papiery S. A.” 


Na rynkach Austrii, Węgier i Czechosłowacji, 
któreto państwa stoją na bardzo wysokim pozio- 
mie w przemyśle cygaretowym, pod względem ja- 
kości i wykonania wyrobów, osiągnęła konsump- 
cja zwijek „Kuracyjne* 82% ogólnej produkcji, 


Na rynku polskim żwijki „„Kuracyjne*, wyrabia- 
ne z papieru Koncernu Olszańskich Fabryk S, A. 
zyskują coraz większe uznanie i cieszą się wielką 
popularnością. Rozpowszechniły się i rozpowszech- 
niają się nadal, nie przez szumną reklamę, tylka 
EG należytej ocenie palaczy, zwijek „Kuracyj- 
neg 
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— górną warstwę wyborców konserwatywnych — 
tym razem mówiia do rzeczy, Dawniej pismo to 
też lubiła niekiedy w sposób całkowicie powierz- 
chowny uaświetlać antagonizm żydowsko-arab- 
ski. Dziś jednak, najwidoczniej pod wrażeniem 
tych części sprawozdania, w których wyczuwa się 
wpływ prof. Copelanda, dochodzi do konkluzji, że 
nie jest możliwe idealne rozwiązanie problemu 
palestyńskiego, wskutek „kulturalnej“ różnicy 
pamiędzy nami a naszymi — „kuzynami“. Nie mo- 
że być wspólnej platformy pomiędzy obu odłama- 
mi społeczeństwa palestyńskiego, jak mandat się 
tego spo-lziewał, — ponieważ Żydzi są Europej- 
czykami, Arabowie natomiast są — Azjstami. Tak 
pisze „Morning Post* krótko i węzłowato. Zdaje 
się, że po raz pierwszy padły na jej łamach tego 
rodzaju słowa. 

Także „Daily Telegraph", pismo pół miliona czy- 
telników spośród szerszej warstwy konserwatys- 
tów, tłumaczy nam na rozum, dlaczego nie jest 
możliwe *dealne rozwiązanie. Pismo to powiada: 

— Rządzić Palestyną w ten sposób. by nie do- 
szło do rozruchów, jest możliwym tylko przy za- 
stosowaniu siły. To zaś sprzeciwiałoby się trady- 
cjom angielskim. Dlatego też trzeba dokonać po- 
działu... 

Przy tym największe wrażenie wywarły na au- 
tora artykułu te części sprawozdania, w których 
mowa jest o zachowaniu się administracji pales- 
tyńskiej podczas rozruchów. Autor cytuje więc 
słowa raportu, iż rząd „nie spełnił elementarne- 
go obowiązkn cznwania nad bezpieczeństwem 
publicznym“, dowodząc, Że przynajmniej teraz. po 
dokonaniu podziału, Anglia musi być energiczna. 

Jedne tylko „Times“ gromadzą na nżytek swych 
180.000 natbardzlej wpływowych czytelników wszy 
stkie tə argumenty w ich należytej proporcji, do- 


świecie spowodowała osiedlenie się tak wielkiej 
ilości żydów w Palestynie, musiało nareszcie dojść 
do zaostrzenia się problemu: kto ma nad kim pa- 
nować, Żydzi nad Arabami, czy Arabowie nad 
Żydami. 

„Times ' dodaje jeszcze, że wstrzymanie imigra. 
cji znaczyłoby zamieścić Siedzibę Narodową w na: 
rodowe cmentarzysko i że dopnszczenie do dal. 
szych rozruchów doprowadziłoby do znacznego 
obniżenia prestiżn angielskiego wobec Arabów, 
zwłaszcza, że Włochy czekają tylko na szansę, by 
stać się „protektorem prześladowanych ludów a. 
rabskich* Ponieważ zaś oatatecznie znikła nadziea 
ja, by kiedykolwiek powstać mogła żydowsko* 
arabska nacja palestyńska, przeto nie było innej 
drogi wyjścia, jak dokonać podziału kraju. 


Jedynym rozwiązaniem -- 
rozwód 


Takie iest ogólne przekonanie. Przy tym nde- 
rzająca iest zgodność zapa:rywań. 

Kto w ostatnich czasach z pewną irytacją czy- 
tał to, co prasa anglelska wypisywała o Palesty- 
nie, ten odczuwa nagle wielką różnicę, jaka tutaj 
zaszła. 

Kiedy rozruchy wybuchły, kiedy toczyła się de” 
bata w parlamencie, gdy wysłano do Palestyny 
wojska $f edy je odwołano, gdy proklamowany zo- 
stał strajz i później odwołany — stale powtarzała 
się dawns Śpiewka, stałe n wszystkich mędrców” 
redakcyjnych występowało to naturalne I „reż. 
ważne” cetaerum censeo: 

— Prosimy wat bardzu, uspokójcie się. Żydzt 
1 Arabowie, zawrzyjcie pokój młędzy sobę. Pocóż 
potrzebny rozlew krwi, — lepiej pogódźcie się za 
sobą.. Zasiądźcie przy jednym stole czworobocji 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 11 lipca 1937 r. 


bym czy okrągłym , i sprawujcie aię grzecznie... 

To byłą takie samo przez się zrozumiałe, że 
w końcu było powodem naszego rozgoryczenia, 
trąciło bowiem obojętnością, zdecydowanym za- 
miarem rie wgłębiania się w istotę problemu, nie 
wczuwania się w naszą sytuację. Robilo to wszy- 
stko wrażenie chęci odegrania za wszelką cenę 
roli „pacyfisty* podczas toczącej się wojny. 

To nastawienie, zdaje się, skończyło się raz na- 
reszcie — niemal w ciągu jednej nocy. 

Nikt już nie mówi dzisiaj: Żydzi i Arabowie po. 
łączą się  zżyją ze sobą. Nawet ci, dla których 
wskutek wygody, lenistwa i braku orientacji ta- 
kie właśnie stanowisko było „niewzruszonym* 
wyznaniem wiary. 

Nocą « 7 na 8 lipca 1937 tych kiiku angielskich 
władców opinii publicznej straciło przekonsnie, 
Że może kiedyś dojść do zawarcia pokoju pomię- 
dzy Żydami i Arabami. 

Tak to już bywa w Anglii. Najcięższą I najdłuż- 


szą, najbardziej zawiłą procedurą prawniczą jest | 


w Anglii — rozwód. Anglik może się kłócić z żo- 
ną na śmierć i życie, dziesiątki lat, może odczu- 
wać wopec niej najgłębszą antypatię — nic nie 
pomoże, angielskiego sędziego nie zdoła się prze- 
konać, że małżeństwo może się rozejść. Trzeba 
wlec się od jednej instancji do drugiej, trzeba wa- 
tęsać się po publicznych rozprawach sądowych, 
trzeba sig rujnować u adwokatów, zawsze jed- 
nak sędzia angielski powie: Nic nie szkodzi, przy- 
zwyczaicie się, przyjdziecie jeszcze do rozumu, a 
wtedy pożycie wasze będzie możliwe. 

Od setek lat tak już bywa. Ludzie od zmysłów 
już odchodzili w walce z takim poglądem, nic nie 


pomogło jednak. Parlamentarzyści i politycy, stron ' 
nictwa całe walczyły przeciwko temu — wszyst» ; 


ko nadaremnie. 

Dopiero dnia 7 lipca 1937 w chwili, kiedy ży- 
dzi i nie-Żydzi stali na Kings-Way w Londynie, 
przed magazynem wydawnictwa Jego Królewskiej 
Mości, by wydostać pierwsze egzemplarze raportu 
Komisji, dopiero w tej chwili zaczęły się pojawiać 
objawy zmiany, Wieczorem tego dnia izba lor- 
dów doszła do przekonania, że wystarczy gdy pa- 
ra małżeńska kłóci się z sobą tak poważnie przy- 
najmniej przez trzy lata, by wyrzec się nareszcie 
nadziei, że przecież pogodzą się i że można w0- 
bec tego nareszcie pokłóconą parę rozdzielić... 

Było niezmiernie trudno przekonać lordów o 
beznadziejności prób doprowadzenia de porozu- 
mienia pomiędzy naprawdę pokłóconym małżeń- 
stwem. Trwało to lata całe. I z pewnością nie by- 
ło łatwiej przekonać ich o beznadziejności wysił. 
ków zmierzających do wprowadzenia pokoja po- 
między Żydami i Arabami. A kiedy nareszcie prze- 
korano ich, dopieroż wyłania się wi.lka wątpli- 
wość, czy jest to sukces, czy naprawdę dobrze się 
stało. Ale fakt jest faktem. Przyjęło się nowe prze. 
konanie. å skoro tak, to choć przekonanie to jest 
najświeższej daty, to jednak wróżą mu diugo- 
wieczność. Tak to już w Anglii bywa. 

I w naszej całej walce, która teraz się dla nas 
rozpoczyna, będziemy musieli liczyć się z tym zu- 
pełnie nowym jednomyślnym przekonaniem. że z 
sąsiadami naszymi dosyć już wykłóciliśmy się i że 


jedynym rozwiązaniem jest — rozwód 
Między wierszami 
arzykuiow 


A przy tym nie ma żadnego entuzjazmu dis ła- 
kiego rodwodu. Podobnie jak w Komisji tak i w 
prasie ni. ma oznaki zachwytu dla planu, jako ta- 
kiego. Istuieje tylko decyzja przeprowadzenia go, 
albowiem, jak powiedziano, jest on — jedyny. 

Bardz» powierzchowny jest ten zimny stosunek 
do planu jako takiego. Mówi się, że gu jeszcze nie 
przestudi-wano dokiadanie, aby można powiedzieć, 
dlaczego nie podziela się zachwytu. Wyczuwa się 
raczej instynktem, niż na podstawie gruntownej 
unsjomosri, że to „coś nie to". 

Przede wszystkim powiada sama Komisja, że o- 
bydwie strony nie bedą zadowolone. Powtarzają 
też to samo wszystkie gazety, ale podobnie jak 
Komisja nie wyjaśnia dokładnie istoty całej rze- 
czy, nie puwiada, dlaczego obydwie strony pozo- 
stają niezadowolone i nie określa, jakie krzywdy 
im się dzieją i jakie ograniczenia życia daje im 
raport — podobnie nie czynią tego także redak 
cje. Brakuje im poprostu na to materjału. 

Wypowadają poglądy „przy zielonym stoliku" 
wedle zdrowego rozsądku. Wszystkie pisma, a 
szczególae „Morning Post“ powiadają, że kraj 
jak Palestyna, jest za mały, by go można podzie- 
lié na 3 części. Zamieszcza się przy tym mapę. ilu- 
gtrującą bardzo dokładnie ten argument. Zamiesz- 
'cza się mapę Anglii i wybiera się z obszaru połud- 
qiowej Anglii część, która jest tak duża jak Pa- 


łestyna, + w tej części pokazuje się, jak „wielkie” 
ma być państwo żydowskie, obejmujące blisko 
dwie trzecie pewnej angielskiej prowincji, a liczą- 
ce 1.800 mil kwadratowych. 

„News Chronicle“ dodaje, że Żydzi otrzymują 
najlepszą część kraju, ale jeśli mają dopomóc A- 
rakom pieniężnie do odbudowy ich państwa, to 
jest to znak, że Arabowie nie posiadają warznków 
dla stwo.czenia własnego państwa. Obydwa pisma 
— „News Chronicle“ i „Morning Post“, utrzymu- 
ją, że skomplikowane przywileje i korytarze są 
trudnościami, które nie budzą entuzjazmu dla 
f planu. 

„Times“ przypomina, co oznacza dla Żydów u- 
iraia Jerozolimy. Pismu temu nie podoba się tak- 
l że, że augielskie interesy strategiczne zostały o- 
graniczone do minimum... 

Ale żadne pismo nie wchodzi w szczegóły. Nikt 
nie stara się zbadać, czy na terytorium. które pro- 
ponuje si? żydom mogą Żydzi jeśli nie zrealizować 
syjonizm to przynajmniej zbudować zdolne do ży- 
icia państwo, chociażby małe, chociażby lilipucie 
— ale żywe. 

Może na to jest jeszcze „za wcześnie”. Może jest 
to na razie „szczegół, który wyjaśni się potem". 
Nie wywiera to wrażenia, jakoby ta sprawa nie 
interesowała tych panów, ale raczej ma się 
wrażenie, jak gdyby takiego pytania w ogó!s nie 
postawiono. 

Niesteży także pierwsza enuncjacja Egzekutywy 
.syjonistycznej, którą w skrótach przedrukowuje 

większoś: prasy angielskiej, nie zwróciła uwagi 
na ten Szczegół zagadnienia. Takie pozostało po- 
dejście pism przy ocenie samego projektu. Pisma 
gumowe 
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rozumieją, że aspiracje narodowe tak Żydów jak 
i Arabów doznały ciosów. I to nie podoba się im. 
Jest to o:zywiście nieprzyjemne dla Anglii, ale to 
nie unieważnia jeszcze projektu. A między wier- 
szami omówień wad i braków raportu Komisji 
Królewskiej można wyczytać myśl: „Oczywiście 
nie będą zadowoleni tam w Palestynie, głównie 
nie będą zadowoleni ekstremiści, ale to wiadoma 
rzecz, że macjonaliści nie są nigdy zadowo!eni"... 

A ponieważ wszyscy są „przekonani“, że tak 
czy owax nie można zadowolić aspiracji obydwóch 
narodowości a nikomu nie wpada na myśl zapy- 
tać, czy ren plan daje Żydom minimalne możli- 
wości żysia (w stosunku do Arabów, takie pyta- 
nie nie istnieje, bo ich państwo staje się większe 
i bogatsz-) — to też konkluzja jesi u wszystkich 
ta sama: 


— Ralzimy obydwu stronom, by przyjęły plan. 
W stylu prośby jest zawsze ultimatum. Wszyscy 
wypowiadają pogląd, że sprawozdanie jest dobre 
i sąd jest dobry i wszystkie trzy strony powinny 
być zadowolone. 

Jeśli nawet uzasadnienia różnych pism s4 róż- 
ne, jeśli nawet „Times* powiada, że od czasu zbu- 
rzenia J.rozolimy przez Tytusa dano nam po raz 
pierwszy :zansę posiadania własnego państwa, al- 
bo jeśli inne pismo daje do zrozumienia, że sbec- 
nie będziemy mogli sami kontrolować emięrację, 
to jednak konkluzja jest u wszystkich ta sama: 

— Raport jest najlepszym i możliwym rozwiąza- 
niem, a Żydzi powinni go przyjąć. 
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Dwa wyjctki 

Istnieją tylko åwa wyjątki, dwa przeciwstawne 
pisma, dwa najbardziej rozpowszechnicne, z któ- 
rych każje ma 2 miliony czytelników. ledna dwu- 
milionowa gazeta to wiasnuść lorda BeaverbLroo- 
ka — „Daily Express", a druga dwum'lionowa ga- 
zeta to własność lorda Eliota, organ lakourzystów, 
robotnikow, „Daily Herald". Dwa przeciwieństwa 
takze w odniesieniu do poglądu na Palest: nę. 

„Daily Express“, który chce być popularey za 
wszelką cenę, nie bacząc na to, jakie rozwiązanie 
będze popularne, Daily Express, który zaws:e był 
antysyjonistyczny, ale który dopiero ostatnio za- 
czął ostatecznie zapominać, że Żyd, R. R. Blumen- 
feld roznadował to pismo i starał się być nawet 
antysemickim — „Daily Express“ jest jedynym pi- 
smem, kż$remu nie podoba się raport ani plan. 

Jeszcze z początkiem tygodnia ogłosiło to pismo 
artykuł w ;tępny i apelowało do instancji, któr2 jest 
najbardziej wrażliwa w Anglii, a w szczególności 
u czyteliika „Daily Express“, mianowicie do — 
kieszeni. Qrgan ten jest za jednego szylinga opie- 
kunem budżetu małego człowieka. Nieraz, kiedy 
sam lord właściciel, pisze artykuły, uspokaja on 
swoich czytelników głównie przyrzeczeniem, że 
nie będzie spał ani drzemał i poświęci się, 4 nie 
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Wilhelm BORNSTEIN 


emeryt. urzędnik Huty Zelaznej 
S. A. w Krakowie 


zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś w niedzielę 
11 bm. o gooz. 11 przedp. z domu żałoby 
przy nl. Bol. Limanowskiego 52 na cmentarz 
żydowski w Podgórzu o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku 


Rodzina 


dopuści, ry „jego“ czytelnika ograbić, Będzie czu- 
wał nad czytelnikiem, będzie patrzał urzędowi 
skarbow:''mu na palce... 

A lordrvwi właścicielowi „Daily Express" jest 
cała sprawa palestyńska poprostu — za droga. 
On sam mógiby może wielkodusznie pozwolić so- 
bie na obronę prześladowanych Żydów i malow* 
niczych Peduinów. Ale jego biedny czytelnik. któ- 
ry pracuje w pocie czoła na kilka groszy — ten 
czytelnik nie może być ofiarodawcą. 

Obecni:, dowiedziawszy się, że Arakowłe mają 
otrzymać dwa miliony funtów, „Daily Expiess* 
oburzył się. Uważa bowiem, że Arabom przyrze- 
czono tea „przyrzeczony, często przyrzekany kraj“ 
wcześniej niż Żydom i dlatego należy zastosować 
pierwsze przyrzeczenie. A więc: oddajcie krsj te- 
mu narodowi, który go staie zamieszkiwał — A- 
rabom. 

Żeby jednakowoż nikt nie podejrzewał „Dafiy 
Express“, że jest antysemicki — albowiem ta mo- 
że przeci:ż szkodzić nakładowi nawet wśród chrze- 
ścijan — dodaje „Daily Espress“, że państwo ży- 
dowskie nie będzie rzeczą dobrą dla Żydów. al- 
bowiem „skompromituje żydów na całym świe” 
cie". A ‘v dalszym ciągu powiada to pismo: „„Mą. 
drzy Żyidzi nie chcą wcale narodowej siedziby, 
albowiem nie są narodem“. „Daily Espress“ nie 
wierzy i chociaż nie należy nazbyt wysoko cenić 
jego wpływu politycznego, to jednak rie można 
nie doceadiać masowego oddziaływania jego słów, 
albowiem w to, co nie wierzy lord, nie wierzą 
takze jego czytelnicy. Czytelnicy wierzą ma. 

Drugim wyjątkiem jest pismo krytykujące o° 
strzej sprawozdanie. Jest to organ Labour Party 
„Daily Herald“, które jest zbliżone do stanowi- 
ska żydowskiego. „Daily Herald“ jest jedynym pi- 
smem, które oblicza, że państwo arabskie kędzie 
dwanaści» razy większe, niż państwo żydowskie, 
że wszysikie miasta żydowskie oprócz Tel Awiwu 
znajdą się pod nieżydowską kontrolą, że stacja 
Ruiienbe. za i koncesja Morza Martwego nie wcho- 
dzą w skład państwa żydowskiego, że szedul 8000 
certyfikatów na 8 miesięcy jest za mały i że „w 
całym żydostwie światowym podniesie się głos 
przeciwko planowanej subwencji żydowskiej dia 
państwa arabskiego". 

„Daily Herald“, którego redaktor literacki, Żyd, 
Eastermann był pierwszym dziennikarzem, który 
już w kwietniu przepowiedział postanowienia Ko- 
misji wypowiada przy całym przychylnym stosun- 
ku do nas mniemanie, że plan podziału jest naj- 
lepszym wyjściem. W artykule wstępnym powia» 
da takż:, że Żydzi powinni plan ten przyjąć. 

Taka jest reakcja wszystkich gazet w pierwszej 
chwili. Wszyscy czekają na silny sprzeciw Żydów 
i Arabów, ale wszyscy też uważają taki sprzeciw 
w głębi serca na razie za nieuzasadniony. Dlate- 
go też są przekonani, że zdołają odeprzeć ten sprze 
ciw Odn>si się wrażenie, jakoby opinia angielska 
była prz:konana, że w walce przeciwko sorzeci- 
wowi żydów i Arabów, Anglicy będą mie'i słu- 
BZNOŚĆ. 

Anglicy mają obecnie spokojne sumienie. Do- 
tąd nie mieli spokojnego sumienia i dlatego na- 
sza sytuacja była lepsza. Ponieważ je cbecnis po* 
siadają — jest gorzej. 


Jak przedstawia się raport Komisj 
czyli Niebieska Księga? 


Raport Komisji Królewskiej dla Palegtyny, 
jest dużą książką o oprawie niebieskiej (stąd 
nazwa „Księgi Niebieskiej). Książka ta obejmu 
je XIII plus 404 stronice, oraz 9 map. Całe 
sprawozdanie obejmuje dekret nominacyjny, 
oraz trzy części, Część pierwsza nosi nazwę: Za” 
g'dnienie, część druga: Przeprowadzenie man: 
datu, część trzecia: Możliwości trwałego ure“ 
gulowania sprawy, 
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Wesołć dziewczęta z Dakaru 


Najazd czarnych bluzek. -- Różne są drogi progagandy faszystowskie!. -- Dakar, 

stolica zachodniej Afryki. -- Zycie w Senegalu. -- Polityka trancuska wobec tubylców. = 

Czarny obywatel ma głos! Smutny obrzęd. = „Kadisz'* na cmentarzu chrześcijańskim 
(Od naszego specjalnego wysiannika do krajów ałrykańskich) 


Dakar, 27 czerwca. 


Wesołe dziewczęta z Dakaru! 

Proszę nie pomyśleć nic złego o dziewczę- 
tach ze stolicy Senegalu, — tak przezwano bo- 
wiem na statku grupę kilkudziesięciu młodych 
i przeważnie niebrzydkich białych dziewcząt, 
które wsiadły na „Duilio“ w Dakarze i od razu 
wniosły z sobą na pokłady i w salony falę ra- 
dości. 

Na popołudniowym dancingu pojawiły się 
wszystkie w jednolitym „umundurowaniu“, 
czarne bluzki i białe spodniczki. Co to za na- 
jazd czarnych bluzek na Europę? Wkrótce ca- 
ła sprawa wyjaśnia się. 

Okazuje się, że dziewczęta są członkami da- 

«karskiego koła młodzieży, obecnie zaś korzy- 
stają z zaproszenia rządu faszystowskich 
Włoch, by przybyć do Italii i spędzić tam dzie- 
sięcio-tygodniowe ferie, z zapewnionym Dez- 
płatnym utrzymaniem przez cały czas pobytu. 
Nie są zresztą wyjątkiem, owe dziewczęta z 
Dakaru, korzystające z bezpłatnego prawie ur- 
lopu (za przejazd statkiem do Genui płacą tyl- 
ok połowę ustalonej ceny! Dowiadujemy się, 
że we Włoszech znajduje się już wiele tysięcy 
obco*języcznej młodzieży ze wszystkich stron 
świata, zaproszonej na spędzenie wakacyj, 
przy czym ma się też możność codziennego wy- 
słuchania referatów o zasadacii faszyzmu. — 
Przyźnać trzeba, że jest to bardzo pomysłowy 
sposób uprawiania propagandy  faszystow= 

„skiej, gdyż nie ulega wątpliwości, że młode za- 
stępy młodzieży po przejściu przeszkolenia 

„” we Włoszech i pe powrocie.do swych krajów 

Pitpodzianych, pozostaną wierne wszczępionym 

im poglądom. > 

Dziś nadszedł też telegram z Gibraltaru, że 
tam wsiądzie na statek nasz 120 młodych fa- 
szystów hiszpańskich z Tangeru, dla przejścia 
podobnego bezpłatnego przeszkolenia we Wło- 
szech. 


Do Dakaru przybyliśmy w sohotę rano. 
Dakar — to jedno z największych miast za- 
chodniej Afryki. Na nazwę tej miejscowości 
napotyka się Zresztą dość często również w 
prasie europejskiej. Pierwsze przeloty nad po- 
łudniową częścią Oceanu Atlantyckiego w kie- 
runku Ameryki Płd. stąd właśnie wzięły po- 
czątek, Obecnie francuskie samoioty pocztowe 
dwa razy w tygodniu przelatują Atlantyk. — 
Angielskie statki pasażerskie zdążające do 
Afryki płd. niają swe postoje na sąsiednich 
wyspach Kanaryjskich, wszelkie natomiast 
okręty w kierunku Ameryki płd. z konieczno- 
ści zatrzymywać się muszą w Dakarze dla za- 
ópatrywania się w opał. 

Dakar jest stolicą Senegalu, owej niewiel- 
kiej stosunkowo kolonii francuskiej, znajdu- 
jącej się na skraju Sahary, a rozpościerającej 
się wzdłuż zachodniego wybrzeża Afryki. „Zło- 
te Wybrzeże“ Afryki pozostawiliśimy daleko 
poza sobą, wczoraj poprzejeżdżaliśmy obok 
Monrovii, stolicy niezależnej republiki mu- 
rzyńskiej Liberii. Szkoda, że nie zairzymali- 
ślińy się w Monrovii. Ciekawe byłoby przypa- 
trzeć się zbliska życiu w stolicy repukliki mu- 
rzyńskiej cieszącej się po dziś dzień opinią 
gniazda handlu niewolnikami  Ohydny ten 
proceder uprawiany jest dalej bez przeszkód 
pumimo, że Liberia, jako jedyue niezawisłe 
państwo afrykańskie (co za ironia losu!) za- 
siada w Lidze Narodów. Republika o pięknie 
brzmiącej nazwie jest symbolem najgorszego 
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Adria — Atlantic — Bagateia — Uciecha 
Ważny 11. 7, Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 2U, 
lub w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 
w Kolekturze Zw. luwalidów, Grodzka 59, 
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KREMiMYDŁO 


praw ludzkich murzyni korzystają właśnie w 
koloniach francuskich zachodniej Afryki z Se- 
negalem na czele. 

W oryginalny sposób powital: nas Senegal- 
czycy u wjazdu do Dakaru. Na jaką milę od 
portu wypłynęła na nasze spotkanie kompania 
murzynów, którzy wyprawiaiąc najrczmaitsze 
harce w wodzie, towarzyszyli naszemu statko- 
wi przy wjeździe do Dakaru. W najdziwacz- 
niejszy sposób wykrzykiwali. by im zrzucano 
monety, a skoro wpadły do wody, murzyni w 
mistrzowski iście sposób zanurzali się w mo- 
rzu, wyławiając każdą wrzuconą monetę. Pa- 
sażerowie zrzucają monety hojną ręką. mając 
wzamian za to możność podziwiania zręczno- 
ści murzynów. Wobec tego, że statki pasażer- 
skie zatrzymują się w porcie dakarskim dość 
często, kompania niurzyńskich poławiaczy mo- 
net ma wcale pokaźne dochody. 

Dakar jest miastem o wybitnie europejskim 
charakterze. Duże nowoczesne budynki rzą- 


i dowe, dobre hotele i pierwszorzędne kawiarnie 


LEKARZ-DENTYSTA 


H. BALDINGER 


Potockiego 4. — tel. 158-30 
powrócił 


Przez lipiec 1 sierpień przyjmuje od 5—% pop. 


oraz — co jest zresztą znamienne dla każdego 
miasta o charakterze francuskim nader liczne 
bary, w których mężczyźni zabawiają się w to- 
warzystwie damı, deprecjonuiących swą urodę 
za.. zdewaluowane franki francuskie 

Liczba białych w Dakarze nie przekracza 
6.000, większość ludności stanowią murzyni, 
którzy korzystają tu ze wszelkich praw obywa- 
telskich i uważają się za gospodarzy lego kra- 
ju. Nie ma w stosunku do "zarnych zadnych 
ustaw wyjątkowych; murzyn może bez prze- 
szkód zajmować się wszelkiego rodzaju han- 
dlem, może mieszkać gdzie mu się żywnie po- 
doba, a przed okienkami na poczcie oraz we 
wszelkich instytucjach użyteczności publicz- 
nej staje w jednym szeregu z Europejczy- 
kiem. 

Murzyni korzystają z prawa wyborczego do 
parlamentu francuskiego, a ze strony władz 
francuskich prowadzona jest systematyczna 
akcja dla podniesienia poziomu kulturalnego 
murzynów. Czarni wychowuja się w zakładach 
francuskich, dzieci murzyńssie należą na ró- 
wni z dziećmi francuskimi do wspólnych klu- 


bów sportowych, i już w dusze młodzieży zo- 
staje wszczepiony duch wolności i równo- 
uprawnienia obywatelskiego. 

Południowi Afrykańczycy po prostu pojąć 
nie mogą, z jakim liberalizmem Francuzi od- 
noszą się do tubylców. Wszak w Afryce płd. 
ludzie przywykli patrzeć na nalive, jako na 
istoty niższego gatunku, mające służyć jedy- 
nie jako objekt eksploatacji dla białych. 

— =- —- — — — 


— pz 


Podczas pobytu naszego w Dakarze przy- 
padł nam smutny obowiązek uczestniczenia w 
osobliwej uroczystości żałobnej na tamtejszym 
cmentarzu chrześcijańskim. 


Właściwa tragedja rozegrała się jeszcze rok 
temu. 

Wielkim luksusowym statkiem wracała 
podówczas z Europy do Caps Town młoda i 
niezwykle urodziwa córka Żyda afrykańskie- 
go. Ojciec nie jest bogacz, mimo to nie szczę- 
dził pieniędzy na kształcenie córki na uniwer- 
sytecie londyńskim. Miała żaledwie lat dzie- 
więtnaście, Przed powrotem do domu rodzi- 
cielskiego na ferie zachorowała, mimo to jed- 
nak odbyła podróż do Afryki. Na statku cięż- 
ko zaniemogła i przed przybyciem statku do 
Dakaru zmarła. W myśl obowiązujących prze- 
pisów zmarłą pochowano natychmiast po przy- 
byciu statku na cmentarzu chrześcijańskim w 
Dakarze, gdyż nie ma tam gminy żydowskiej 
ani cnientarza żydowskiego. W Dakarze za- 
mieszkują jedynie nieliczne 1odziny żydow- 
skie, pochodzące z Francji, a mające z Żydo- 
stwem luźny tylko zwiazek. 

Nie trudno sobie wyobrazić, jak- wielką by- 
ła tragedia rodziców po otrzymaniu wstrząsa- 
jącej wiadomości. Początkowo zamierzali 
przeprowadzić ekshuinację i sprowadzić żwło- 
ki córki do Afryki płd. W myśl ustaw obowią- 
zujących jednak w Senegalu było to niemożli- 
we. Jak w ogóle we wszystkich krajach tropi- 
kainych, również w Senegalu przepisy pogrze- 
bowe są nader obostrzone. Nis znalazłszy inne- 
go wyjścia, rodzice zamówili „kamień pamiąt- 
kowy' w Cape Town, po czyin udali się wraz z 
synem do Dakaru dla odbycia tam s:nutnego 
obrzędu odsłonięcia nagrobkz. 

Na prośbę nieszczęsnego ojca kilkusastu pa- 
sażerów-Żydów zebrało się (ze względu na so- 
botę!) wieczorem dopiero na cmentarzu w Da- 
karze. Wśród krzyży stanął na cmentarzu ka- 
mień o napisie hebrajskim z uuzwiskiem przed- 
wcześnie zgasłej młodej Żydówki. W!zuszają- 
cą była scena, gdy stary ojciec pochylony nad 
grobem córki swej na cmentarzu chrześcijań- 
skim, odmówił hebrajskie słowa modlitwy za 
dusze zmarłych — „kadisz”,, 

SZ. GOTTLIEB. 


Otwarcie Pawilonu Pokoju 
w. Paryżu 

Paryż, 10. 7, Wczoraj o godz, 18.30 odbyło 
się uroczyste otwarcie Pawilonu Pokoju na 
wystawie paryskiej. .W uroczystości tej 
wziął udział szereg osobistości francuskich 
i zagranicznych. Przemówienia wygłosili 
Blum, lord Robert Cecil, lond Davis, Jou- 


przed pawilonem przeszedł pochód b, kom- 
batantów, 

Zbiorowy traktat 

o nieagresji 


Teheran, 10. 7. PAT. Między Iranem, Afgani 
stanem, Irakiem i Turcją został wcżoraj podpi 


haux, księżna Athol i inni, O godz. 20.30 ! sany traktat a aleagresji, 
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PRZEGLĄ 


D PRASY 


Konilikt wawelski 


Po licznych, optymistycznych zapowiedziach, 
konflikt w sprawie przeniesienia zwłok Marszał 
ka Piłsudskiego zaostrzył się, Prasa poza nie 
licznymi wyjątkami na ogół wstrzymuje się od 
komentowania oficjalnego komunikatu w spra 
wie nieprzyjęcia listu ks. Sapiehy przez Pana 
Prezydenta do wiadomości, Na temat listu krą” 
zą najrozmaitsze wersje, Wedle przypuszczeń 
kół politycznych, list redagowany był wyłącznie 
przez Kurię Metropolitalną w Krakowie, a je 
go treść nie była znana ani nuncjuszowi papies- 
kiemu, ani też rządowi, Zwracają uwagę na fakt, 
ze treść listu nie była uprzednio uzgodniona, 
co jest na ogół rzadko praktykowane, jeśli cho” 
dzi o tego rodzaju sprawy, Wedle przypuszcze: 
nia większości prasy, cała sprawa będzie zała= 
iwiana w dalszym ciągu na drodze dyploma= 
tycznej. Podobno w sferach rządowych zape 
uniają, że po zapoznaniu się Watykanu z tre- 
ścią listu, będzie to przede wszystkim sprawa 
wewnetrzna Kościoła, 

Należy się także liczyć z tym, że nadzwyczaj- 
na sesja sejmowa zostanie dejinitywnie zwoła- 
na, W. sferach politycznych zwracają uwagę, że 
1. K, C. ogłosił we czwartek rano następującą 
informację w związku ze sprawą listu do Pana 
Prezydenta. 

List ks. metropolity Sapiehy utrzymany jest 
w tonie bezpośrednim i zawiera jasne i szcze 
re wyjaśnienie całej sprawy, co daje podsta- 
wy do przypuszczenia, że konflikt wawelski 
zostanie nad morzem całkowicie zakończony'* 


Jak wynika z ostatniej fazy konfliktu, »„po= 
znyłka” „I, K. C.“ — mówiąc delikatnie — jest 
dość duża i bardzo charakterystyczna, 


Mandat palestyński 
dla -- Polski 


Projekt państwa żydowskiego wywołał naj. 
rozmaitsze komentarze, ale rekord pomysłowo- 
ści ż oryginalności pobił znany 
leński p, Władysław Studnicki, który w Sło” 
wie” stawia następującą propozycję: 

Polska nie powinna jednak zadowolić się 
prolcstem, lecz wysunąć postulat oddania jej 
inandatu palestyńskiego. Dla Anglii mają zna- 
czenie kolejc żelazne i porty pałestyńskie, 
Otóż Polska może zobowiązać się, że umożliwi 
korzystanie Anglii z portów i kolei palestyn- 
skich nietylko podczas spokoju, ale nawet pod 
czas wojny, Polska posiadająca około 3 milio 
ny żydów, a więc więcej, niż inny lw aj Euro- 
Py, może "najłatwiej zabezpieczyć emigrację i 
osadnictwo żydowskie w Palestynie. Przez 
przeniesienie Żydów odbywających wojenną 
powinność do Palestyny, Polska może powo- 
łać do życia siłę zbrojną żydowską do siłumie 
nia przeszkód arabskich, stawianych osadnict 
wu żydowskiemu. Anglia natomiast, licząca 
się ze 100 milionami Arabów w swych kolo- 
niach była i musi być chwiejną w sprawie za 
targu żydowsko arabskiego w Palestynie, O- 
graniczała ona emigrację żydowską, dopusz- 
czala emigrację arabską, a przez to przeciw 
działala stworzeniu stosunku sił w Palestynie 


zabezpieczującego rozwój osadnictwa żydow- | 


skiego w tym kraju, 

Palestyna jako najbardziej aktywno gospodar 

czy kraj na bliskim Wschodzie, może być prze 

wodnikiem ekspansji towarowej polskiej w 

tej części Azji. Wkluczenie Palestyny do ob- 

szaru celnego Polski wobec rozwoju pojemno ` 

ści rynku palestyńskiego, posiada dla nas po- 

ważne znaczenie, 

Przez Palestynę może nastąpić bezbolesne roz 

stanie się polsko żydowskie, 

Tak 
Studnicki, 


Protest 


Protest pisarzy żydowskich przeciwko zaj 
ściom antyżydowskim w Polsce na kongresie 
Fenklubu, wywołał naturalnie oburzenie w 
niektórych pismach polskich, Pisma te oburzają 
się przede wszystkim na Antoniego Słonimskie 
go, który pisał w „Wiad, Lit.“, że Polsce grozi 
utrata kredytu moralnego wśród elity intelektu 
alnej. Oczywiście na skutek tych protestów od- 


sobie to wyobraża p, Władysław 


pablicysta wie 


sądza się już od czci i wiary całą instytucję Pen 
klubu, a I, K, C, daje do zrozumienia, że pod 
maską literatury kryją się tam komuniści, wy- 
urotowcy słowem żydo-komuna, I. K. C, pisze: 
Delegaci żydowskich Pen Klubów wystąpili 
ze skargami na prześladowanie Żydów w Pol 
scc, tak, jakby kongres literacki był odpowied 
niem miejscem do tych rekryminacji, Jeśli 
zaś przenieść sprawę na płaszczyznę zawodu 
pisarskiego — nikt nie zaprzecza, iż literatom 
Żydom w Polsce nie dzieje się żadna krzywda 
(czego choćby dowodem.., obecność na kongre 
sie p, Slonimskiego), 

Nie interesuje nas w tej chwili sprawa, czy p, 
Antoniemu Słonimskiemu dzieje się krzywda 
czy nie, Ale zarzut, że kongres literacki nie 
jest odpowiednim forum dla rekryminacji, jesi 
trochę spóźniony, Nie pierwszy to wypadek w 
dziejach literatury, że wybitni pisarze podnos 
szą głos przeciwko krzywdzie ludzkiej, Należy 
sobie tylko przypomnieć głośny apel Henryka 
Sienkiewicza przeciwko tragedii Wrześni i prze- 
ciwko prześladowaniom Drzymały Czy i wów" 
czas było to nie na miejscu?, 


Kuszenie Ukraińców 


O. N. R-owcy chcieliby zdobyć dla swej akcji 
antyżydowskiej także Ukraińców, Liczą się oni 
ze współpracą polsko - ukraińską i w przeci: 
wieństwei do endecji godzą się na współdziała- 
nie z mniejszościami słowiańskimi, Ostatnio, 
crgan O, N, R. „Prosto z mostu“ wystąpił z ofer 
tą, by Polacy i Ukraińcy zjednoczyli się dla 
wspólnej walki z Żydami. Oferta ta została 
przez Ukraińców z miejsca odrzucona, A „Noe 
wyj Czas“ oświadczył: 

„Myla się głęboko panowie z „Prosto z mo 
stu“ myśląc że po stronie ukraińskiej znajdzie 
się kontrahent skłonny do rozwiązywania sto 
sunków polsko ukraińskich na płaszczyźnie 
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PŁASZCZE * 05:..* u wylotu ul. Aro ga 
wspólnego bicia Żydów. Jak niegdyś tak i 
dzisiaj sami wolimy sobie rozwiązywać prob- 
lem żydowski bez niczyjej pomocy, W czym 
zresztą mamy już niemałe doświadczenie i 
własną tradycję”, 

Jak z tego wynika, Ukraińcy trzeźwo osądza* 
ją obecny kurs, wspólny zresztą wszystkim 
stronnictwom prawicowym w Polsce w stosunku 
do mniejszości narodowych: „Nowyj Czas“ za- 
znacza, że antysemityzm trąci duchem Wscho- 
du a ofertę ONR, uważa za niepoważną sztucz 
kę nierealnych ludzi, 


P. Seinield 


Dzieje wywiadu prof. Bartla, udzielonego ty* 
godnikowi „Czarne na Białym“ są  niewątpli- 
wie niezwykłe. Prof, Bartel udzielił wywiadu 
na polecenie kilku osób, i stwierdził, że do dzien 
nikarza,niejakiego p, Seinfelda na pewien sen 
tyrnent, a po dwóch tygodniach nazwał ten wy* 
wiad „bandytyzmem prasowym, P. Seinfeld 
skolei wytoczył proces prof, Bartlowi o zniesła- 
wienie, Ale mniejsza o wywiad i o p. Seinfelda, 
Charakterystyczne jest tylko to, że nawet w ta- 
kiej sprawie usiluje się wyszukać „moment ży- 
dowski', „Głos Narodu“ pisząc o całej sprawie, 
zaznacza: 

Jak się ktoś nazywa „Seinfeld“ to bardzo ' 
możliwe, że albo jest, albo był — żydem! 

Nie wiemy, kim jest p, Seinfeld, ale wiemy, 
że nie ma nic wspólnego ze Żydami, A kto jak 
kto, ale „Głos Narodu“ nie ma prawa pisać z 
przekąsem o wychrztach. „IKC,”, pisząc o p 
Seinfeldzie podkreśla znowu, że jego metody 
nie mają nic wspólnego z polskim dzien- 
nikarstwem, Możemy zapewnić, że p, Seinfeld 
nie ma nic wspólnego z prasą żydowską, nato» 
miast, o ile nam wiadomo, pracował w pol: 
ski ch agencjach prascwych i w pol- 
skich dziennikach, Pozatem, zdaje się nam, 
że mógłby należeć do galerii wychrztów w I, 


EC, 


(Ra) 


PEŁNE ZADOWOLENIE 
daje nanieros tylko w zwijce 


MOKKA 


Pogrzeb wiceministra oświaty 
śp. J. Ujejskiego 


Warsziwa, 10. 7. PAT. Dziś odbył się w Warsza. 
wie pogrzeb Śp. prof. dr. Józefa Ujejskiego pod- 
sekretarza stanu w ministerstwie Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego. 

Wczoraj p. minister W. R. i O. P. prof. Święto. 
sławski udekorował śp. Zmarłego komando>rią 53 
gwiazdą orderu Polonia Restituta, 

Dziś o godz. 9 rano trumna ze zwłokam? é. p. 
wicemin. Ujejskiego została przewieziona do ko» 
ścioła św, Krzyże. 

W uroczystościach pogrzebowych wzięli ndział 
oprócz rodziny, rząd z p. premierem gen. Siswo- 
jem Składkowskim, prezes N. i K. gen. dr. J. Krze» 
mieński, wicemarszałek aenatu Barański, wice- 
marszałek sejmu Podoski, którzy reprezentcewali 
ciała usrawodawcze, podsekretarze stanu, rekto» 
rowie i profesorowie wyższych uczelni, przedsta” 
wiciele władz miejskich, członkowie licznych or- 
ganizacji i towarzystw naukowych, młodzież aka- 
demicka. 

Po nabożeństwie liczny kondukt pogrzebor y ru- 
szył na cmentarz wojskowy na Powązki, 


Nowe obozy wojskowe 
w Palestynie 


« Haifa, 10. 7. Agencja arabeka komunikuje, że 
oprócz krążownika „Repuls” przybyć mają do 
portu haifskiego jeszcze 3 krążowniki brytyj. 
skie, 

Pismo arabskie „A Diffae' donosi, że nieda 
leko Ramleh utworzono nowy obóz wojskowy. 
Fellachom zabroniono zbliżać się do obozu, 

„Felestin* donosi, że rząd zakupił 3000 du. 
namów uależących de Waqfu w pobliżu Wadi 
Rubin, celem założenia tam obozu wojskowego, 

s z s 

Pociąg z Haify do Ras-el-Ejn na odcinku 
między Tulkarem a Kalkalia obrzucony został 
kamieniami, 
EE. L ZZ | 

BYŁY KIEROWNIK 


oddziału firmy wszeclł:swiatowej 


POSZUKUJE POWAŻNEGO PRZEDSTAWICIELA 


ze składem konsygnacyjnym w Katowicach. 
Dam zabezpieczenie według żądanej wysokości. 
Oferty pod „Zdolny Bupieć” dv: Uniwersalna 
Ag. Reklamowa, R W; Dabrowskiego 3. 


O szybką emigrację 


Berlin, 10. 7, ŻAT, Berliński urząd palestyń: 
ski wezwał wszystkie osoby, mające możność 
wyjazdu do Palestyny, aby uczyniły to przed 
31 lipca br., zanim zaczną obowiązywać nowe 
przepisy imigracyjne, Wczwanie dotyczy w pier 
wszym rzędzie należących do kategoryii t. zw, 
kapitalistów, oraz krewnych mieszkańców pale- 
styńskich. 

* R . 

Jerozolima, 10, 7. ŻAT, Dwa mosty na rzece 
AleXandron w Hawarit, które ułatwiają komu- 
mikację między Hederą a Tel — Awiwem go: 
stały oficjalnie otwarte dla ruchu kołowego, 
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Warszawa, 10. 7. PAT. Często eię zdarza, że 
urzędnicy w urzędach wojewódzkich i w staro- 
stwach, przy eposobności spelniania czynności 
urzędowych pobierają od stron specjalne datki 
na cele społeczne i humanitarne, a nawet uza. 
leżniają wykonanie tych czynności od przed- 
stawienia dowodu uiszczenia opłaty na te cele. 
Dzieje się to mimo zakazu, wydanego przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych w styczniu 
1930 r, 

Niezależnie od pobierania takich datków w 
gotówce, praktykowane jest na szeroką skalę 
sprzedawanie znaczków na różne cele epołecz- 
ue i humanitarne, lub ustawianie puszek na ta- 
kie cele na biurkach referentów, przy czym 
nakłania się strony do wykupywąnia zaaczków 
lub do składania datków do puszek. Są również 
wypadki, że urzędnicy, likwidujący pewne ma- 
leżności, potrącają takie dodaikowe opłaty z 
tych mależności przy wypłacie, 


Ponieważ tego rodzaju postępowanie nie 


tylko pozostaje w sprzeczności z obowiązujący: 
mi przepisami, ale podrywa powagę urzędów, 
gdyż utrwala w szerokich kołach interesantów 
przekonanie, że przyspieszenie załatwienia po. 
dania lub uzyskanie przychylnej decyzji można 
otrzymać przez złożenie osobnego datku, nie 
mówiąc już o tym, że może narazić urzędników 
ua krzywdzące podejrzenia, jakoby z takiej 
akcji zbiorkowej wyciągali dla siebie jakieś ko- 
rzyści , Prezes Rady Ministrów i minister spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj Składkowski wydal 
wszystkim wojewodom i starostom zarządzenie, 
w którym: zakazuje urzędnikom administracji 
<gólnej pobierania na jakiekolwiek cele od in- 
teresantów w związku z wykonywaniem czyn- 
ności urzędowych, jakichkolwiek opłat nie o- 
partych na obowiązujących przepisach, w szcza 
gólności przyjmowania jakichkolwiek datków 
bezpośrednio w gotówce, czy w drodze zakupna 
znaczków lub datków składanych do puszek. 


Poszukiwania Amelii 


San Francisco, 10. 7. PAT. Rozszerzane ostatnio 
wiadomości, jakoby znaleziono w odległońci 130 
mil na osłudniowy wschód od wyspy Hawland 
szczątki samolotu Amelii Earhart, okazały się nie- 
prawdziwe, Według ostatnich oficjalnych donie- 
sień, pochodzących od pancernika „Colorado“ nie 
przejęto wczoraj żadnych sygaałów radiowych 
łorniczki, ani też nie odkryto nigdzie szczątków 
jej aamol stu. 


Earhart bezskuteczne 


San Francisco, 10. 7. PAT. Radiowa stacja pan- 
cernika „Colorado“ donosi, że porucznik Lan- 
brecht wylądował w czasie poszukiwań Amelii 
Earhart na wyspie Pull, położonej na południe od 
wysp Phoenix, w odległości 60 mil ad równika. 
Na wyspie tej odkrył Lanbrecht około 200 kra- 
joweów i kilku białych. Zapytani, czy nie w)dzie- 
li estatniu samolotu, odpowiedzieli przecząco. 


Kongres socjalistów francuskich |Uruchomienie huty szkła 


Marsylia, 10. 7. PAT. Dziś rano otwarty tu został 
34-ty Kongres socjalistyczny. Mer Marsylii powi- 
tał uczeatników kongresu, wśród których znejdo- 
wali się przedstawiciele 2-giej międzyparodówki, 
m. in. de Brouckere, delegaci partii socjalistycz= 
nych Araunii, Szwajcarii, Rumunii, Belgii | Cze- 
ehosłowacji. Wehodzącemu na salę Blumow: zgo- 
towano entuzjastyczną owację. 


Firma Krajowa Huta Szkła uruchamia swą hu- 
tę w Dąbrowie obok Jaworzna, przystępując w 
najbliższym czasie do produkcji szkła okienaega 
i wszelkich gatunków: szkła lanego 

= piyn przy poceniu pach i rąk 


DINOL = proszek przy m Róg oD POT T 


opatentowane niezawodne środki. 


j0 


Ovomaityna ną zimno orze- 
świ i wzmocni, stworzy no- 
we siły i energję. Niezrów- 
nany napój odżywczy dla 
turysty, smaczny t bardzo 
łatwy do przyrządzania na 
wycieczce. Praktyczny Qva- 
mix (specjalny kubek bake- 
litowy z zamknięciem), do 
nabycia wszędzie z Ovomał- 
tyną. á í 


jg 


Broszura pamiątkowa 
bip. 0. Thonie 


Jak już pisaliśmy, Centrainy Komiteł Uczczenia 
Pamięci Dra zjasza Thona wylał własnym nak- 
ładem broszurę poswięconą zmarłemu Przywód- 
cy. Broszura wydana jest bardzo starannie i za- 
wiera szereg pięknych a nieznanych dotąd foio- 
grafii z życia błp. Ozjasza Thona. Zarówno pod 
względem treści, jak i zewnętrznego wyglądu bra 
szura w zupełności odpowiada swemu przezną- 
czeniu, to też niezawodnie będzie szeroko kolpor- 
towana wsród społeczeństwa żydowskiego w Pol 
sce, aby w każdym domu żydowskim  stanowid 
skromną pamiątkę po nieodżąłowanym Pray- 


wódcy. 


fana ho ooo ONION 
* Wiedeń, 1Ó, 7, ŻAT. W 78-ym roku życia 
zmarł we Wiedniu weteran teatru żydowskiego 
Ślitzgier, który czynny był przez wiele lat na 
scenie żydowskiej, 
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Auteryzewany 
przekładu 
niemieckiego 


— Dosyć! Mpże pani iść! — powtórzył prezydent. 

Pojęła wreszcie, skłoniła się głęboko, znowu wstała 
i zawołała: 

— Proszę o łaskę! 

Nie obejrzawszy się, wyszła. 

Inspektorowi Sedlackowi zwrówono dyskretnie 
uwagę, że jest służbowo obowiązany milczeć e pocho- 
dzeniu pieniędzy Mizzi Schinagl. Zeznawał on — a ser- 
ce jego przytem nieco się ożywiło — że zawodowo zmu- 
szony jest od dłuższego czasu śledzić oskarżoną. Przy- 
pisywał jej tylko lekkomyślność, a nie świadomą zbro- 
dniczość. 

Pretensje do odszkodowania wynosiły wszystkie 
razem okrągło dwadzieścia cztery tysiące guldenów. 
Obrońca Mizzi Schinagl oświadczył, że klientka jego 
odpowiada piętnastu tysiącami, którymi jeszcze rozpo- 
rządza. W ten sposób uratował pięć tysięcy, z których 
po odliczeniu jego honorarjum Mizzi mogła jeszcze żyć. 

Tym mniej została skazana. Lirsauer dostał trzy 
lata kryminału, Mizzi sześć miesięcy więzienia. 

Mizzi tylko płakała. Sześć miesięcy, tok dziesięć 
lat czy dożywotnie więzienie: w tej chwili było jej to 
obojętne. 

Obrońca obiecywał, że zrobi wszystko, żeby uwolnić 
ją wcześniej. 

— Ależ ja wcale tego nie chcę — 1zekła. 

Potem już nie płakała. Przez całą długą drogę 
z sądu do gmachu więziennego. Korytatz czuć było wil- 
gotną brudną bielizną, pomyjami i zupą. Pczebrano 
ją, postawiono w małej izdebce na wadze i zmierzono 
jej wzrost.  Siostrzyczka przyniosła jej niebieski 
płaszcz. Mizzi wdziała go. Obojętnie się przyglądała, 
jak inna zakonnica zapakowała do tekturowego pudeł- 
ka jej piękny ciemno-granatowy angielski kostjum, 
jej wysokie buciki do zapinania z lakierowanemi nos- 
kami, różową pelerynkę — i zawiesiła na pudełku bla- 
szany znaczek. Musiała usiąść plecami do drzwi. Sły- 
szała jak drzwi się otwierają, nie ośmieliła się spoj- 
rzeć. Coś metalowego, brzęczącego, chrzęszczącego zbli- 
żyło się do niej z tyłu; zimne żelazo i ciepła ręka ró- 


wnocześnie dotknęły jej głowy. 

Mizzi wydała ostry krzyk. Zakonniea odsunęła 
obie jej ręce. 

Wokół spadały szaro-blond młode włosy puklami 
i kosmykami. Poczuła chłód na czaszce. Siostra zabrała 
grzebyki i szpilki. 

Podano jej niebieski czepek, który musiała ubrać. 
Oczami poszukała lustra. Nigdzie nie było lustra. Mizzi 
zdumiała się. Kazano jej wstać. Oparla się o ramię sio- 
stry, jej sandały stukały o kamiennąqą posadzkę kory- 
tarza. Klucze dzwoniły. Szare światło sączyło się z wy» 
sokich. rzadko rozmieszczonych okienek, słychać było 
świergot ptaka, gdzieś w świecie. 

Cela 23 była próżna, chociaż stały tam dwa łóżka. 

— Wybieraj, dziecko! — rzekła siostra, nie miała 
innej pociechy poza wolnością wyboru pomiędzy pra- 
wą a lewą pryczą. Mizzi Schinagl osunęła się na lewą. 
Natychmiast zasnęła. 

W gardle tkwił kłębek, do oczu napływały łzy, 
powieki bolały z powodu ostrej sol: łez i trzeba było 
wciąż wycierać nos. Wszystko tu się powtarzało. I ty 
płakała, milczała, często, z zakłopotania i rozpaczy 
mówiła „tak jest“, gdy prokurator zastawiał na nią 
sidła, a „nie“, gdy obrońca chciał ją ratować. Dziwiłą 
się tylko okrutnej nieustępliwości mężczyzn, tego za- 
gadkowego męskiego rodzaju, który zdawna uważała 
za dobrze sobie znany, o ile wogóle doświadczenia 
przysparzają wiedzy. Ale mężczyźni ci nosili przecież 
togi i dziwnie wyglądali — jak duchowni, a także jak 
uroczyści hermafrodyci. Zupełnie inaczej ubrani przy- 
chodzili kiedyś de salonu pani Matzner. 

Obrońca Lissauera zapytał swego klienta; 

— Jak często Mizzi Schinagl żądała większych 
sum? 

— Conajmniej jeden raz w tygodniu! — odpowie- 
dział z miejsca. 

— A dlaczego musiał pan starać się o te pie- 
niądze? 

Lissauer milczał i opuścił głowę. 

(C, d. zł 


Przegląd gospodarczy 
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Wzrost wkładów -- spadek 
kredytów w bankach 


W pierwszym kwartale br. zaznaczył się więk- 
Szy wzrost wkładów w instytucjach kredytowych 
i oszczędnościowych w Polsce, co przypisać na- 
leży dużej mierze ogólnemu ożywieniu gospodar- 
czemu. Wedlug danych: Głównego Urzędu Stalys- 
tycznego, łączny stan wkładów wszysikich typów 
w Banku Polskim, bankach państwowych, komu- 
palnych, prywatnych, oddzialach banków zagra- 
nicznych, w większych domach bankowych, banku 
PKO., w Pocztowej Kasie Oszczędności, w spół- 
dzielniach kredytowych i w Centralnej Kasie Spó 
łek Rolniczych wyniósł na dzicń 81 marca br. 
3.317.8 miln. zł, wobec 3.204.7 miin. zł. na 81 gru- 
dnia i 2.938.1 miln. zł. na 31 marca 1936 r. Oznacza 
to wzrost w stosunku do stanu z końca r. 1936 o 
1131 miln. zł, a w porównaniu ze stanem z 31 
marca 1936 r. o 179.7 miln. zł. | 

Silny wzrost wkładów wykazują przede wszys- 
tkim; Bank Gospodarstwa Krajowego, banki pry- 
watne j komunalne kasy oszczędności. Wzrosły 
również dość znacznie wkłady w PKO, w od- 
dzjiaalch banków zagranicziych, banach komunal- 
nych i spółdzielniach kredylowych. 


Spadek lokat zaznaczył się tyłko w Banku Pal- 
skim (rachunki żyrowe), w Państwowym Banku 
Rolnym (w porównaniu ze slanem z końca roku 
1936), i w Banku PKO. (w stosunku do stanu z 31 
marca 1936 r.). 

Kredyty krótkoterminowe w bankach i kasach 
oszczędności uległy natomiast wydatnemu zmniej- 
szeniu. Ogólny slan kredylów z potrąceniem re- 
dyskonta wyrażał się na dzień 31 marca br. kwo- 
tą 2.576.2 miln. zł, wobec 2.7111 miln. zł. na 31 
grudnia į 2.682.1 imiln. zł. na 81 marca 1933 r. W 
stosuiku do slanu z 31 grudnia spadek kredytów 
wynosił 137.9 miłn. zl, a w slosunku do 31 marca 
1936 r. 157.3 miln. zł. 

Ogólny spadek kredytów przypisać należy prze- 
de wszystkim wydatnemu zmniejszeniu kredytów 
w Banku Polskim i w B P. Rolnym. Poza tym 
spadły kredyty także w bankach komunalnych, P. 
K. O. i Centralnej Kasie Spółek Rolniczych, nato- 
miast wzrost kredytów zaznaczył się w B. G. K, 
w bankach prywatnych (w Stosunku do stanu ź 
öt grudnia), w oddziałach banków zagranicznych 
i spółdzielniach kredytowy: » 


Poważny spadek zapasu złota 
w Banku Francji 


Ogłoszony w dniu 8 b. m. tygodniowy bilans 
Eanku Francji wykazuje poważne zmniejszenie 
się zapasów kruszcu, który spadł o 5.999,9 miln. 
ir. do 48.859,2 iniln. fr. Pozycja bezprocentowych 
kredytów, udzielanych skarbowi pańslwa pod za- 
étaw redyskontowanych papierów publicznych 
zmniejszyła się o 13,5 miln. fr. do sumy 12.165,3 
miln. fr. Pozycja bezprocentowego kredytu udzie- 
lanego skarbowi do maksymalnej wysokosci 10 
mild. fr. wzrosla o 809 miln. Ír., osiągając kwotę 
4. mild. fr. W ten sposób pozycja ta zostala eat- 
kowicie wyczerpana. W obecnym bilansie Banku 
Francji pojawila się za lo nowa pozycja bezpra- 
centowego kredylu udzielanego przez Bank Fran- 


cji skarbowi państwa do maksymalnej wysokości 
15 mild. fr, w myśl konwencji z 30 czerwca br. 
Pozycja ta wyraża się w obecnym bilansie kwo- 
tą 1.760 niiln. ir. Stosunek pokrycia złotem spadł 
bardzo poważnie, a mianowicie z 52,8% do 47,534 

Obniżenie się pozycji zapasu złota tłumaczone 
jest sprzedażą kruszcu funduszowi wyrównaw- 
czeniu. Prawdopodobnie na 6 miliardów, o które 
zmniejszyla się pozycja zapasu kruszcu w Banku 
Francji, 5 miis. Ir. zostało nabytych przez fun- 
dusz wyrównawczy, reszta zaś, tj. 1 mild. fr. po- 
winien adpowiadać odpływowi zlota w czasje 
krzesjienia rządow ego. 


Koszty żywności wzrosły 
niemal we wszystkich państwach 


Główny Urząd Statyslyczny oglosił zestawienie, 
dotyczące kosztów żywności w ważniejszych pań- 
stwach. Z zestawienia tego wynika, że w okresie 
rocznym, tj w maju br. w slosunku do maja po- 
przedniego roku, koszty żywności wzrosły we 
wszystkich prawie państwach. Jedynie w Austrii 
i w Czechoslowa:ji wskażnik kosztów żywności 
jest niższy niż w roku ubiegłym. > 

Wskaźniki kosztów żywności, biorąc za podsta- 
wę r. 1928 = 100, przedstawiały się w poszcze- 
gólnych krajach w maju br. następująco (w na- 
wjiasach cyfry z maja 1986 r.): Polska (Warszawa 
510 (49.3), Anglia (przeciętna 509 miast) 86.6 ! 
(80.3), Austria (Wiedeń) 82.2 (85.2), Belgia (59. 
miast) 79.5 (729), Gzechosiowacja (Praga) 701 ; 
(50.4), Esionia (Lallin) 79.2 (725), Francja (Pa- 
ryż) 1121 (91.8), Wolne ni Gdańsk 924 (825), ! 
Łiolandia (Amslerdam) 75.7 (70.3), Japonia (To- 
kio) 341 (93.0), Lilwa (104 miasla) 48.2 (38.7), 
Lotwa (biorąc ża podstawę r. 1930 == 100) — Ry- 
ga — 78.0 (73.0), Niemcy (72 miasta) 80.0 (72.0), 
Norwegia (51 mast) 92.3 (85.7), Stany Zjednoczo- 
ne A. P. (51 miast) 88.7 (77.4), Szwajcaria (34 
miasta) 82.2 (75.8), Węgry (Budapeszl) 72.3 (08.9), ` 
Włochy (50 miast) 84.7 (79.2). 


W sprawie eksportu wiókienni: 
czego do Egipiu 


Ostatnio bawili w Łodzi przedstawiciele szere- 
gu firm importowych w Egipcie, którzy nawiąza- 
lı stosunki handlowe z [irmami eksportującymi 
tkaniny bawelniane i wełniane na wspomniany 
rynek. Wzrost zainteresowania Ze strony €gip- 
skich firm handlowych okręgiem łódzkim, jako 
żródłem zakupów tłumaczyć uależy wynikami, 0- 
siągnięlymi w zakresie cksporlu w ostatnim pół- 
roczu przez przemysł łódzki. Jax wynika z da- 
nych cyfrowych przekraczający 2 i pół miln. zł. 
eksport tkanin Lawcłnianych 4 okręgu łódzkiego 
skierowany został w ciągu oslatniego półrocza w 
45%' do Egiptu. 

Wzrost cen surowca na począlku Dr. 


skionił 


firmy polskie do podwyższenia swych cenników, 
co przypadło jednak na okres wzmożonej działal- 
ności eksportowej przemysłu włoskiego na rynku 
tyipskim. Przeniysł wloski bowiem po zakończe- 
niu sankcji oraz wojny abisyńskiej wszczął usil- 
ną propagandę oraz wzinógł swą akcję -penetra- 
cyjną na częściowo uiraconym w ciągu 1986 r. 
rynku egipskim, oferując towary po cenach bar- 
czo niskich, podobnie jak lo czyn! na rynku po- 
łucniowwo - afrykańskim. Dlatego też firmy egip- 
skie delegowały swycl. przcedsiawicieli do Łodzi 
celem zbadania cwent. możliwości powrolu do cen 
z przed 1937 r. 


Przeniesienie centrali Vacuum Oil 
Company do Warszawy 


Centrala firmy Vacuum Oi: Company, która 
zuajdowała się dotychczas w Vacuum obok Biei- 
ska, przeniesiona zostaje do Warszawy, gdzie do- 
tychczas mieścił się tylko oddział firmy. W zwią- 
zku z lym większosć urzędników przeniesiona zo- 
staje z Vacuum do Warszawy, pozostali nato- 
miast otrzymali wymowienie. Rafineria Vacuun 
będzie nadał czynne, olbrzymie natomiast biura 
ulegną znacznej redukcji. 

—<4>— 
NADESŁANE CZASOPISMA 

„SKOROWIDZ BANKÓW, KAS OSZCZĘDNOS- 
CI I SPÓLDZIELNŁ KREDYTOWYCH oraz spis 
urzędow pocztowych” na rok 1937/38, rocznia 
VIlliny w opracowaniu Stefana Stanisława 
Kwiatkowskiego, opuścił już prasę. Skorowidz 
ten zawiera nadto spis nołariuszy i bardzo ważny 
dział o wekslu i czeku z dokładnyni wzorami. 
Nowością w obecnym wydaniu są tabele procen- 
towe, bankowe, ustawowe į umowne od 1920 r. 
tabela do obliczania proceniów, tabele najważ- 
niejszych monet, miar i wag, oraz oplat slemplo- 
wych. Skorowidz zawiera około 3.500 informacyj 
o instytucjach bankowych, zrzeszonych w związ- 
kach rewizyjnych. Cena egzemplarza oprawnego 
wynosi zł. 5—, z przesyłką poleconą zł. 5.80, za 
zaiczeniem zł 6.10. Zamówienia należy nadsyłać: 
Stefan Stanisław Kwiatkowski, Lwów, ul. Tea- 
tyńska 7, Konto PKO nr. 501.382. 


DO PARYŻA PRZEJAZDY i WYCIECZKI 


najtaniej organizuje 


Warszawa, Wierzbowa 6, tel. 334-34, 653-74 
Kraków, Szczepańska 7, tel. 159-99 


ARGOS 


NIEDZIELA, 11 LIPCA 

Kraków 8 Aud, poran. 8.35 Pogad. rolu. 8.46 Muz. 9 » 
Gdyni przez Toruń: „Dzień Morza”: a) Trans. z portu b) 
przemów. przedstaw. społecz. gdyńskiego A. Wachowia_ 
ka c) Uroczysta msza polowa w obec. P. Prez. R. P. d) 
Przemów. przedstaw. Rządu e) Rewia Floty Wojennej — 
sprawozdawca red. T. Strzetelski 12.15 Trans. z Parku 
Helenow: „W kraju tysiąca i jednej nocy'* poranek 13,13 
„Życie kulturalne Krakowa“ (sprawy teatralne) 13.25 
Trans. z Parku Zdrojowego w Nałęczowie koncert Pol- 
skiej Kapeli Ludowej 14.40 „Chwila regionalna": „Jak 
obyrtaca wójiem obrali“ obrazek słuchow. 15 Aud. dla 
wsi: 1) Przegląd rynków produktów rolnych 2) „Bpoł- 
dzieloze piekarnie, rzeźnie i masarnie”, pogad. 8) Muzyka 
4, „O pracy i wychowaniu dziecka wiejskiego" pogad. 
16 Melodie operetkowe 17 Powsz. Teatr Wyobraźni: słu- 
chow.: „Świeczka zgasia'* komedia 17.25 Reportaż z życia 
18 Podwieczorek przy mikrofonie 18.55 „Nad i pod Nia- 
gara" felieton 20 Koncert wieczorny w wyk. zespołu ke- 
meralnego 20.30 Program 20.35 Lok. wiad. sport. 20.460 
Przegląd polityczny i dziennik wiecz. 21 Capstrzyk Ma- 
rynarki Wojennej z Gdyni 21.01 z Gdyni: Dzień Morza w 
Gdyni — reportaż red. St. Zaarożnego 21.10 „A czy znasz 
ty bracie młody”, rewia lotniskowa 21.40 Wiad. sport, ze 
wszystkich rozgłośni polskich 22 Koncert wiecz. w wyk. 
ork. PR. pod dyr. O. Straszyńskiego i Artura Hermeli. 
na (fort.) 32.50 Ost. wiad. dziennika wiecz., przegląd pra- 
sy i kom. meteor 23 Muzyka, 

x 
s ». 

Warszawa 8 p. Kraków 13.15 Przegląd kulturalny 15.25 
p. Kraków 14.40 Aud. dla dzieci 15 p. Kraków 38.50 Ply- 
ty. 

Lwów 8 p. Kraków 18.15 „O grafice słów parę" pogad.. 
13.25 p. Kraków 14.40 „Dziad Sokalski", fragm. z pow. 
Wł. Łozińskiego „Pierwsi Galicjanie'* 15 p. Kraków 20 
Koncert solistów 20.85 p. Kraków 28.80 Płyty 24 Koncert 
ork. T. Seredyńskiego. 

Katowice 8 p. Kraków 13.15 „Kilka slów o bezpieczeń. 
stwie pracy w rolnictwie" 19.25 p. Kraków 14.40 „Strzep 
Śląska w Puszczy Świętokrzyskiej“ — reportaż z kopal. 
ni pirytu 14.50 „Co słychać na Śląsku” 15 p. Kraków 20 
„Zdziebko slowa, ździebko śpiewki** — aud., mieszana 
20.30 p. Kraków. 

Łódź 8 p. Kraków 13.15 Felieton 18.25 p. Kraków 14.40 
Aud. dla dzieci 15 p. Kraków 20 „Ze świata pracy”: „Ro- 
zjemstwo w załargach o prace“, 20.15 Recital śspiewaczy 
Alfreda Wdowczaka 20.36 p. Kraków. 


PROGRAM ŻAGRANICZ. . 

wiedeń 11.45 Koncert wied. ork. symf. 14.45 Koncert 
rozrywkowy 15.40 Muzyka kameralna 18.05 Pieśni ludowe 
19.85 „Pod znakiem operetki wiedeńskiej'* — koncert 21 
Tr. opery z Rzymu. 

Rzym 17.15 „Carewicz'* — operetka liuehara. 21 „Manon 
Lescaut“ — opera Puccini'ego. 

Droitwich 18.15 Zespół mandolinistów 18.45 Muzyka ka- 
meralna 21.05 Festival muzyki ludowej 22.05 Soliści 
23.30 Epilog. 

Brno 11 Koncert rozrywkowy 16 Koncert 17 Scenka lu- 
dowa 19.05 „Tysiąc i jedna noc" — operetka J. Straussa, 
20.55 Koncert ork. filharm. = 

Beromiinster 18.20 Muzyka lekka 20 „La Qanterina* = 
komedia muzyczna Haydna. 

Radio Paris 18 Muzyką rozrywkowa 19 Radiocyrk 20.15 
Piosenki 20.80 „L'ecole des Charlatans" — sztuka Trista- 
na Bornarda. 


m 


RUBIENIA SKÓRY 
SOL KLAWIOL  dolsouwościak Nea 


4 GULEŁDY 
GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 10, 7. Dewizy: Paryż 16,91 Londyn żl.boj, No- 
wy Jork 4871/8 Bruksela 73.60 Mediolan 28 Amsterdam 
240.30 Berlin 175.40 Wiedeń 82.20 Sztokholm 111.60 Oslo 
108.80 Kopenhaga 96.65 Pragu 15.25 Białogród 10 Ateny 
3.95 Koustantynopol 3.50 Bukareszt 3.25 Helsinki 9.65 Ja 
ponia 126. Tendencją niejednolita. 


PFOZYCZRA STABILIZACYJNA 

W Londynie L. 57 w Paryżu Fr. fr. 1980 w Zurychu Du: 
51.50 przy tendencji mocniejszej. 

DEWIZY KUROPEJSKIĘ W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 10. 7. Kursy zaminięcia: Berlin 40.15 Lun- 
dyn kabel 4.957/8 Paryż 5.871/8 Zurych 22.8544 Rzym 
5.2694 Amsterdam 54,98. Tendencja niejednolita. 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 11 lipca 1937 r. 
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KYCECZKA DO PARVA i NA RIVIERE 


66 Warszawa, Wierzbowa 6 tel 334-34, 653 74 
„ARGOS Kraków, Szczepańska 7 tel, 159-99 


KRONIKA 


Wschód słońca 
3 g 26m 


LIPIEC 
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NIEDZIELA 


Zachód słońca 


19 g31m 


3 Ab 5967 


Dziś Rada Partyjna Org. Syjońskiej 
zach. Małopolski i Śląska 


Dziś, w niedzielę, 11 bm. o godz. 10-tej prze: 
pohrdntem odbędzie się posiedzenie Rady Partyj- 
nej Organizacji Syjonistycznej zach. Małopolski i 
Śląska w sali Ż. D. A. Przemyska 3. 

Porządek dzienny: 1) Referat o Związkach te- 
rytorlalnych — dr Szymon Feldblum, dr Leon 
Hecht, 2) Sprawozdanie Komisji Królewskiej — 
dr Ignacy Schwarzbart wiceprezes Komitetu Ak- 
cyjnego, 3) Ewentualia. 

Wstęp na salę obrad mają jedynie wybrani 
przez Konferencje Krajową członkowie Rady Par 


tyjnej. 


Urlop starosty grodzkiego 


Z dniem 12 lipca starosta grodzki krakowski p. 
mgr Wolaniecki rozpoczyna kilkutygodniowy ur- 
lop wypoczynkowy. W czasie urlopu zastępować 
go będzie wicesiarosta p. Woźniak. 


a LJ B 
Wycieczka węgierska w Krakowie 

Wczoraj przybyła do Krakowa w liczbie 34 
psób wycieczka węgierska uczniów wyższej szko- 
ly .kupiechiej z Nyiregyhaza. 

Gości węgierskich na dworcu powitali przed- 
stawiciele Konsulatu węgierskiego w Krakowie, 
Towarzystwa Polsko - Węgierskiego i Polskiego 
Związku Turystycznego. Wycieczka węgierska za 
bawi w Krakowie przez 2 dni, w czasie których 
zwiedzi zabytki miasta i złoży hołd pamięci Jó- 
zcfa Piłsudskiego w krypcie wawelskiej. 


Kontrola ruchu kołowego 


W dniu wczorajszym organa P. P. przeprowa- 
dziły na terenie Krakowa kontrolę ruchu kołowe- 
go, w wyniku której ukarano doraźnie 30 osób. 
Sporządzono doniesienia do Starostwa Grodzkie- 
go przeciw 21 osobom, a upomniano 133 osoby za 
rieprzestrzeganie przepisów drogowych. 


Pobierał rentę za nie żyjącą matkę 


Sąd Okręgowy w Tarnowie skazał Jana Jędrze- 
jaka na półtora roku więzienia z zawieszeniem na 
5 lat za oszustwo popełnione na szkodę Dyrekcji 
Pocztowej na 2012 zł. 75 gr. Jędrzejak pobierał 
rentę w imieniu matki, która już nie żyła. 


Aresztowanie szantażysty 


Stanisław Moskal został aresztowany w Tar- 
nowie ża kradzież broni, a nadlo za szantażowa- 
nie ludzi, do których wysyłał listy z pogróżkami 
i żądaniem pieniędzy. 

e 


O CHINSKIM MURZE COŚ NIECOŚ. Chiński mur, to 
jak wiadomo symbol wszelkiego zacofania, niezrozumie- 
nia i nieświadomości. Wśród wielu takich „murów“, któ- 
re pozostały u nas jeszcze z czasów zaborczych, przettwał 
dotąd prawie nietknięty mur przesądu, że to, co produ- 
kuje nasz przemysł jest mniej warte od produktów za- 
granicznych. Z wielu przykładów, które przeczą temu 
abnurdalnemu pogladowi, warto przytoczyć jeden zwła- 
szcza. Olo żadnej fabryce zagranicznej nie powiodło się 
podpatrzyć tajemnicy jedwahnika przy wytwarzaniu de- 
likatnej przedzy jedwabnej z włókien morwowych. Do. 
piero u nas w Polsce udało się bezpośrednio zastosować 
ten najdelikatniejszy surowiec, a to do wyrohu subtel- 
nych zwijek do papierosów Morwitan Stanislawa Woło, 
szyńskiego. Dzięki zastosowaniu surowca  morwowego 
prześcigneły w lakości nasze krajowe zwijkl Morwitan 
wszystkie obee wyroby, zdohywajać nie tylko krajowe, 
gle nawet najdalsze rynk! zagraniczne. 3950k 


Inż. FERDYNAND GOLDBERG 


zmarł dnia 10 VII. 1937 przeżywszy 38 lat 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego 
w Krakowie. przy ul. Miodowej odbędzie się dziś w niedziele 
dnia 11 lipca 1937 o godz. 3=€ ej pop. o czym zawiadamia w smutku 


pogrążona 


Uprasza się o zaniechanie składania wizyt kondolencyjnych 


ac | 
Z powodu zgonu nieodżałowsnego 


bł. p. 


inż. FERDYNANDA GOLDBERGA 


wyraża Rodzinia najssrdaczniajsze współczucia 


Warszawska Fabryka Oatrzy do golenia 
„POLONÓZ! 


Tajemniczy napadrabunkowy 
na peryteriach Krakowa 


Wydział śledczy w Krakowie został po- 
wiadomiony o tajemniczym wypadku, jaki 
miał się rozegrać na peryferiach miasta. 

Zgłosiła się do policji niejaka Katarzyna 
Rzucidło i podała, że gdy w godzinach wie. 
czornych przechodziła ulicą Łokietka, obok 
znajdującego się tam fortu, została napa- 
dnięta przez swego znajomego Antoniego 
Drożdża. 


Według zapodań Rzucidłowej, Drożdż dó- 
skoczył do niej z okrżykiem „Oddaj mi swo- 
je pieniądze!“ Skoro mu odmówiła, Drożdż 
powalił ją na ziemię i zabrał z kieszeni far” 
tucha kwotę 150 zł. : 

Zawiadomione o tym wypadku władze 
policyjne wdrożyły dochodzenia, które po. 
zwolą ustalić ile prawdy jest w zapodaniach 
Rzucidłowej 


Kronika doby ubiegłej w Krakowie notu- 
je aż trzy zamachy samobójcze, z których 
jeden zakończył się śmiercią. 

W pierwszym wypadku pozbawił się ży- 
cia funkcjonariusz miejski. W gmachu Mu- 
zeum Przemysłowego przy ul. Smoleńskiej 
popełnił samobójstwo 64-letni Antoni Chro. 
bak, wożny magistratu. 

Chrobak powiesił się na haku, wbitym w 
ścianę. Na miejsce wezwano lekarza obwo- 
dowego, który stwierdził śmierć. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku nie została narazie 
ustalona. 

Drugi wypadek miał miejsce wczoraj nad 
ranem. — Przechodnie na plantach w po- 
bliżu restauracji „Pawilon“ zauważyli nie- 
przytomnego mężczyznę-żyda, leżącego na 
ziemi i nie dającego żadnych znaków życia. 

Wezwano natychmiast lekarza, który 
stwierdził, że chodzi o wypadek samobój- 
stwa, przy czym stan denata jest poważny, 
gdyż zażył on dwie fiolki luminalu. 

Wobec tego odstawiono go natychmiast 
do szpitała św. Łazarza. Tutaj zastosowano 


dnak narazie przytomności. 

Ponieważ przy samobójcy nie znaleziono 
żadnych dokumentów, nie zdołano ustalić 
jego identyczności. Liczy on około 25 lat 
W czasie gdy leżał na plantach, skradziono 
mu buty, tak, że do szpitala przywieziono 
go boso, 

Wreszcie wczoraj rano o g, 9 zdarzył się 
w domu przy Alei Krasińskiego l. 4 straszny 
wypadek. 

W domu tym zajęci byli robotnicy firmy 
Kozłowski i Oppman, którzy przeprowa- 
dzali tam roboty instalacyjne. 

O godzinie 9-tej zjawił się tam  42-letmi 
Leon Adamski, robotnik, zamieszkały przy 
ul. Idzikowskiego 1. 24. Adamski zatrudnio- 
ny był dotychczas w firmie Kozłowski i 
Oppman i otrzymał wypowiedzenie. 

Adamski przejął się tak bardzo wymówie. 
niem, że targnął się na swe życie, przecina- 
jac sobie żyły u lewej ręki. Na miejsce we- 
zwano natychmiast lekarza Pogotowia Ra- 
tunkowego. który opatrzył rannego i prze. 
wiózł go do szpitala Ubezpieczalni Sporecz- 


odpowiednie środki, denat nie odzyskał je- | nej. 


Czyżby Ghetto na kolejach państwowych! 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Oświęcim. 11, 7. (Few.) Jak już donosili- 
śmy. zdanzały się ostatnio na odcinku kole 
jowym Oświęcim—Katowice częste napady 
na pasażerów żydowskich. W -związku z 
tym przedstawiciele Żydostwa oświęcims- 
kiego kilkakrotnie interweniowali w Dyrek 
cji Kolejowej w Katowicach. Jak się okaza- 
ło, interwencja odniosła ten skutek, że wy 
znaczono w bieżącym tygodniu specjalne 


dwa wagony kolejowe dla pasażerów żydow. 
skich. Wczoraj organy kolejowe przemocą 
wprost usuwały pasażerów żydowskich bro 
niących się przed tą izolacją, którzy wsiada 
li do innych wagonów. Fakt ten pozostawia 
my narazie bez dalszych komentarzy. Do- 
wiadujemy się również, że Żydzi oświęcim- 
scy organizują wielkie zebranie protestacyj 
ne i wniosą za pośrednictwem posłów inter 
pelację w tej sprawie do Sejmu, 
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Jak gen. France 
zemścił się na 
Baskach 


Lizbona, 10. 7. PAP. Dzienniki hiszpań- 
skie podają treść dekretu gen. Franco, anu- 
lującego przywileje gospodarcze, z jakich 
dotychczas korzystały prowincje Vizcaya 1 
Guipuzcoa, pozostawiając nadal prawo ko- 
rzystania z tych przywilejów prowicjom A. 
lava i Navarra. Przywileje te polegały na 
tym. że trzy prowincje zamieszkane przez 
Bąsków i Navarma uczestniczyły w wydat- 
kach państwowych w pewnej sumie ryczał- 
towej, określonej za zgodą miejscowych sa- 
„narządów. Kwoty te były stosunkowo ni- 
skie i tym samym opodatkowanie ludności 
było znacznie niższe, niż w pozostałych pro. 
wincjach hiszpańskich. Przyczyniało się to 
w znacznym stopniu do rozwoju przemysłu 
i wzbogacenia się tych czterech prowincyj. 
Niektóre gałęzie przemysłu żadnych cięża- 
rów nie ponosiły. 

Obecnie pod względem podatkowym dwie 
wymienione prowincje zostały zrównane z 
resztą kraju, co w szczególności odbije sią 
na zagranicznych, w większości angielskich, 
przedsiębiorstwach, które zmuszone będą 
część swych często dość znacznych zysków 
przelewać do kas skarbowych, tyt. opłat 
podatkowych. (Jak przed kilkunastu dniami 
donieśliśmy, zarządzenie gen, Franco stano- 
wi odwet za opór jaki Baskowie w dwóch 
wymienionych JE orwciega stawiali pow- 
stańcom. — Red.). 


Samolot Mermoza 


odnaleziony? 


Rio de Janeiro, 10. 7. (R) Na wysokości wy- 
brzeża Cspirito Santo spostrzeżono unoszący się 
na falach morza szczątki samolotu. Ponieważ 
istnieje możliwość, że może to być samolot za- 


Nieubłagana śmierć wyrwała z naszego grona 


Inż. FERDYNANDA GOLDBERGA 


Współzałożyciela i Współwłaściciela firmy „Chro mstal-Toledo"' 
Ska z. 0. 0. w Krakowie 


W Zmarłym tracimy Kolegę i Szefa, który z całym zapałem i oddaniem 
się był nam pomocnym w spełnianiu obowiązków, kładąc wielkie zasługi 
około rozwoju naszego przedsiębiorstwa | 
Cześć Jego Pamięci! 

Dyrekcja 
Zjednoczonych firm „Chromstal-Toledo"' 


Dnia 10 iipca br. zmarł w Krakowie 
bł. p. 


inż. FERDYNAND GOLDBERG 


czionek Zarządu Firm „Toledo-Chromstal'* 


Zmarły był niezwykle wyrozumiałym przełożonym dla wszystkich 
współpracowników a pamięć o Nim nigdy nie zaginie 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 11l-go lipca o godzinie 3-ciej 
popołudniu z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego w Krakowie 
przy ul. Miodowej 
Urzędnicy i Pracownicy Zjednoczonych Firm 
„Toledo-Chromstal'* w Krakowie 


ginionego swęgo czasu lotnika 
Mermoza, zarządzono wszczęcie poszukiwań, 


francuskiego 


. Zabotyński o zaleceniach! 


Komisji Królewskiej 


Jerozolima, 10, 7. ŻAT, otrzymała od W, Ża- 
botyńskiego, przebywającego obecnie w Alek- 
sandrii oświadczenie, które głosi m, in.: Doku- 
ment ogloczony przez władzę mandatową zawie 
ra 2 momenty istotne: Ideę państwa żydowskie 
go oras projekt podziału Palestyny, W pierw- 
szym znalazło wyraz nieodwołalne uznanie, że 
Żydowska Siedziba Narodowa oznacza pań 
stwo żydowskie, W drugim punkcie Komisja 
Królewska usiluje zredukować terytorium pań 
stwa żydowskiego z obszaru 100.000 klm, do 
3.000 km. kw, w ten sposób uśmierca się huma- 
witarną kwintesencję syjenizmu, która polega 
na repatriecii milionów bezdomnych Żydów, 
dla których Palestyna jest jedyną uadzieją, Du 
chowa siedziba narodowa bez narodu przeista- 
cza syjonizm w pośmiewisko i może posłużyć 
tylko za jeszcze jeden dowód, że żadne uroczy. 
ste przyrzeczeaie nie może oprzeć się przemo- 
cy. Aby uczynić propozycje bardziej strawnymi, 
autorzy posiłkowali się terminami „pańetwowo 


| 


ści i „rządu“, Aczkolwiek zawsze walczyliśmy o 
państwowość żydowską, zdaje się być upraw- 
nionym oświadczyć w imieniu całego narodu, że 
w tej postaci są to dla nas bezwartościowe świe 
cidełka, aktycznie tworzy się dwie zwalczające 
się irydenty na malym obszarze powierzonym 
Anglii przez Ligę Narodów, Naród żydowski 
znajdzie potężnych sprzymierzeńców. Nasze 
stanowcze „nie* musi być jednomyślne, Nie 
oznacza to jednak odmowy współpracy. Każde 
ciaio żydowskie, które zgodzi się na podział 
Palestyny, będzie zdezawuuwane na drodze ple 
biscytu narodu żydowekiego, W ostatniej go- 
dzinie apeluję o utworzenie naczeluej instancji 
żydowskiej, która byłaby uprawauiona do odrzu- 
cenia projektu podziału Palestyny i do po- 
djęcia walki o państwo żydowskie po obydwu 
sironach Jordanu, Nadszedł czas, gdy cały naród 
zjednoczyć się winien pod sztandarem Herzla, 


Dalsze zdobycze gospodarcze 
ña wybrzeżu haifskim 
Haita, 10. 7, ŻAT. Wkrótce przystąpi się do 


| kudowy mostu długości 250 metrów, który po- 


łączy Newe Szaanan z południową częścią Gó- 
ry Karmel, Od mostu ciągnąć eię będzie szosa 
do Emek Jezreel i Emek Zebulon, Roboty te 
będą miały doniosłe znaczenie dla wszystkich 
przyległych osiedli żydowskich. Budowa mostu 
kosztować ma 25,000 funtów, 

Jerozolima 10. 7, ŻAT, Na skutek zwiękazo” 
nej produkcji ropy w Kirkur i Mosulu Iraq Pe- 
troleum Comp. postanowiło przystąpić do bu- 
dowy nowych ropociągów, biegnącyeli równo- 
legle do istniejących, 


Werfel reprezentuje Austrię 
ina zjeździe międzynarodowym 


Wiedeń, 10, 7, ŻAT. Generalny sekretarz Li. 
gi Narodów zaprosił wybitnego żydowsko-nie- 
uieckiego powieściopisarza Franciszka Werfla 
ua najbliższą sesję komitetu Międzynarodowej 


gotów do największych ofiar w decydującej pE dla Współpracy Iutelektualnej, na 


chwili dziejów narodowych. 


zniszczył miasto 


na Nowej Gwinei 


(Specjalna służba informac. „Now. Dzłennika“ ) 


San Francisco, 10. 7. (R) W dniu 28 czerwca 
nastąpił na Nowej Gwinei wybuch wulkanu, 
który zniszczył miasto Rabuul. 500 osób zostało 
zabitych. Wiadomość o tym przedostała się 
dopiero w dniu wczorajszym «A pośrednictwem 
agenta jednego z towarzystw nawigecyjnych, 
który opublikował raport kapitana statku 


„Golden bear“, znajdującego się w chwili ka- 
tastrofy w porcie Rabaul. Z raportu tego wy- 
nika, że miasto zostało Zniszczone zarówno 
przez wybuch wulkanu, jak i przez fale, wzbu- 
rzonega morza. Grzmot wybuchu słychać było 
w miejscowości Kąvieno, oddalonej o 150 mil 
od miejsca katastrofy. 


Te -e f , $ R 
| przew odnietwom Herriota, zaprosił także Wer- 


ctórej Werfel reprezentować ma Austrię, Ko- 
mitet, który obradował ostatnio w Paryżu pod 


fla na kongres pisarzy i artystów, który eię od- 
będzie się w połowie lipca w Paryżu w ramach 
iinprez Wystawy Światowej, Werfel wygłosi na 
tym kongresie referat. 


Zgon wybitnego adwokata w Austrii 


Wiedeń, 10, 7, ŻAT. W 80-ym roku życia 
zmarł ir. Alfred Bach, jeden z najwybitniej- 
szych prawników austriackich, wieloletni prze- 
wodniczący rady dyscyplinarnej przy austriac- 
kiej ishie adwokackiej, Dr, Bach uważany był 
za najlepszego znawcę ustroju adwokatury i był 
autorem licznych prac w tej dziedzinie. Jeszcze 
przed wojną dr, Bach był radcą prawnym wielu 
członków rodziny cesarskiej, 
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Rzad bedzie sie troszczył o eksport rolny 
I o bezpieczeństwo aprowizacji 


zapewnia min. Poniatowski 


Warszawa, 10. 7. PAT. Wczoraj odbył się 
zjazd gospodarczy Centralnego Towarzystwa 
Organizacyj i Kółek Rolniczych, na którym mi- 
nister Poniatowski wygłosił przemówienie. 

Na wstępie minister zaznaczył, że mówiąc o 
potrzebach i pracach w rolnietwie, nie zamie- 
rza dzisiaj formułować bieżącego programu. Za 
bardziej doniosłe uważa utrwalenie w opinii 
rolniczej Polski tych stałych tendencyj. tkwią- 
cych w rzeczywistości rołnictwa polskiego, 
które kształtować muszą każdorazową politykę. 

Minister reprezentuje w sposób zupełnie zde- 
terminowany pogląd optymistyczny co do od- 
porności i ekspansywności produkcji rolniczej 
polskiej, Dotychczasowy rozwój produkcji 
rolniczej wskazuje w sposób niewątpliwy na 
to, żeśmy zdołali ciężkie uderzenie kryzysu 
wytrzymać stosunkowo bardzo dobrze, żeśmy 
się dźwignęli w toku już samego okresu kry- 
zysowego, stosunkowo szybko odrabiając spa- 
dek, w wielu dziedzinach przekraczając te nor- 
iny, do jakich doszliśmy przed kryzysem. 

Od przeciętnej światowej co do skuli prze- 
mian odskakujemy korzystnie, jesteśmy od in- 
nych lepsi. To Lwierdzenie jest słuszne, mając 
na oku ten punkt wyjścia, w jakim zastała nas 
wojna. Nie znaczy to bynajmniej, że stan pro- 
dukcji rolniczej u nas jest zadawalający. 

W rozwoju produkcji rolniczej jest rzeczą 
naturalną, że każdy teren przechodzi pewne 
fazy. 

Jeżeli będziemy mieli na oku lata kryzysu, 
to będziemy mieli następujący obraz: Woje- 
wództwa centralne, w produkcji roślinnej do- 
konawszy poprzednio znacznego skoku, miały 
pewien, choć nicznuczny spadek w okresie kry- 
zysu, kresy wschodnie zaawansują się bardzo 
szybko, wykazując skalę postępu silniejszą 
nawet, niż województwa centralne W rozwoju 
produkcji zwierzęcej na podbudowie już upo- 
rządkowanej i do pewnego stopnia uwspółcze- 
śnionej, dokonano wiełkiego skoku, najpierw 
w Królestwie Kongresowym, a dopiero później 
przechodzimy tę fazę na kresach, gdzie jeste- 
śmy u jej początku i gdzie niektóre wojewódz- 
twa wykazują już postęp bardzo znaczny 

P. minister podał następnie materiał szcze- 
gółowy, obrazujący rozmiary przemiau w posz- 
czególnych województwach. Wynika z tego, że 
województwa o niskim poziomie szybko zbli- 
żają się do skali wydajności obszarów o wyż- 
szej kulturze rolniczej. ` 

Idziemy tempem stosunkowo szybkim i tem- 
pem wyrażnie wskazującym na naturalność 
przemian. Mamy do czynienia z organizmem 
żywotnym, który wykorzystuja wszelkie dodat- 
nie możliwości w sposób najzupełniej normal- 
ny i energiczny. 

P. minister wraca do twierdzenia, że zdol- 
ność rozwojowa produkcji rolniczej w Polsce 
zależy w ogromnej mierze od przebiegu rozwo- 
ju zdolności konsumcyjnej ry: ku wewnętrzne- 
go. Jesteśmy w możności obsłużyć dałeko le- 
piej i całość zapotrzebowania naszego własne- 
go społeczeństwa, jak i nowe rynki zagraniczne. 
Stajemy dziś przed nowymi ęotrzebami dal- 
szego rozszerzenia rynku zbytu. Nasz rozwój 
jest bezpośrednio zależny od isyo, co się będzie 
działo w całości kraju, jak się będzie odbywa- 
ło wchłanianie dalszego nadmiaru ludności, 
czy podniesie się zdolność konsumceyjwa, a je- 
żeli podniesie się, to rolnictwo dalsze potrzeby 
pokryje nowyin skokiem produkcji, 

Minister nie uważa, iż produkcja zwierzęca 
została nadmiernie rozbudowana z zapozna- 
niem zasadniczej troski o prowukcję roślinną. 
Jesteśmy krajem, który niewątpliwie zmierza 
do przybliżenia się do stosunców zachodnio- 
europejskich. W krajach zachodnio-europej- 
skich stosunek produkcji zwierzęcej do roślin- 
nej jest wyższy na rzecz zwierzęcej niż u nas. 

Drugim powodem jest to, że jesteśmy kra- 
jem jeszcze bardziej rozdrobuionej własności 


rolnej i o większym zapasie rąk ludzkich na 
każdy ha. Ta przyczyna przez długi okres cza- 
su będzie nas popychać do produkcji najbar- 
dziej uszlachetnionej, do produkcji, w której 
wykorzystana jest możliwie największa ilość 
pracy ludzkiej. 

W produkcji zwierzęcej raczej oczekiwać na- 
leży na poprawę koniunktury.Przede wszystkim 
w sytuacji na rynku światowym należy się więc 
liczyć z tym, że produkty zwierzęce na świecie 
podrożeją, a jeżeli tak, to ten stały czynnik, 
którym my dysponujemy i który jest zawsze 
na naszą iaworyzację, mianowicie taniość pra- 
cy rolnika polskiego, przemawia stale za nami 
i będzie odgrywać rolę bardzo wielką, stwarza- 
jąc naszą przewagę w stosunku do innych kra- 
jów europejskich. Gdy słyszę. że rolnicy są go- 
towi pomniejszyć skład inwentarza i wysprze- 
dawać paszę w mniemaniu, że ta produkcja im 
się nie opłaca — to jestem zmuszony w sposób 
najbardziej kategoryczny przestrzec, że ta po- 
goń za doraźną koniunkturą vrzyniesie ciężkie 
cięgi, że trzeba patrzeć na te z,awiska z dalszej 
perspektywy. Na podobieństwo krajów zachod- 
nich dojrzewamy do tego, aby rozróżnić w 
swojej polityce ceny produktów roślinnych, 
przeznaczonych na zbyt i dla wyżywienia lud- 
ności z cenami produktów, przeznaczonych na 
pasze. Dotychczas w Polsce prawie nie istnia- 
ła polityka ściśle różniczkująca zabiegi, zmie- 
rzające do podtrzymania cen produktów ro- 
ślinnych. Najwyższy czas wejść na tę drogę 
ścisłego rozróżnienia. 

Polityka zbożowa Polski w roku najbliższym 
staje przed zadaniami trudniejszymi, riż w la- 
tach poprzednich. Ostatni przednówek po raz 
pierwszy od dawna zarysował przed Polską 
pewne obawy tej natury, czy wprowadzenie 
swobodnego eksportu zboża nie może Polski 
narazić na trudności aprowizzcyjne. 

Wszystko pozwala mniemać, że zdolność kon 
sumcyjna będzie dalej rosła. Zbiory zbóż są w 
tej chwili trudne do określenia raczej jednak 
należy liczyć się z tym, że będzie to rok nieco 
poniżej przeciętnego. I dlatego prowadzenie 
polityki eksportowej i nakłada na rząd dwa 
pierwszorzędne obowiązki: Troskę o utrzyma- 
nie należytego poziomu cen w kraju, jaki 
troskę o to, aby bezpieczeństwo aprowizacyj- 
ne nie zostało zachwiane. Rząaa ma prawo obe- 
cnie powiedzieć, że polityka eksportowa będzie 
elastyczna i będzie polegała na tym, aby rolni- 
kowi zapewnić słuszne ceny, a jednocześnie, 
aby granica bezpieczeństwa aprowizacyjnego 
nie została przekroczona. 

Jestem przy tym przekonacy, że rząd umo- 
żliwi eksport zbóż w sposób pozwalający mu 
czuwać nad jego rozmiarami. 

Równolegle z tym w polityce roku bież. ze 
strony rządu winna znaleźć się troska o cenę 


"paszy. W trosce jednak zadanie nie jest je- 
dnostronne tylko po stronie rządu, ale rów- 
niej w olbrzymiej mierze po stronie samego 
rolnika. 

Rolnictwo polskie musi zająć się wydatniej 
kulturą łąk i pastwisk, jak i kulturą wszelkich 
roślin pastewnych, uprawianych w polu. W 
tej chwili ta dziedzina jest najbardziej w Pol- 
sce zaniedbana. W rządzie istaieje troska o za- 
pewnienie rolnictwu poinocy i w tej dziedzi- 
nie Zabiegi te napotykają na zrozumienie rol- 
ników, ale nie wszędzie. Jest rzeczą przykrą, że 
w toku 8 lat rząd nie był w stanie wydać skro- 
innej sumy, jaką przeznaczył na zagospodaro- 
wanie łąk. Przed zebranymi stoi zadanie nale- 
żytego rozwiązania produkcji i kultury paszy. 

Minister z przyjemnością stwierdził dążenie 
rolnictwa do ujęcia organizacji zbytu w swe 
ręce na drodze spółdzielczości. Ta powiększoną 
skala obrotów spółdzielczości, zestawiona z cy 
frą ogólnych obrotów, jest jednak cyfrą dzie- 
cinną i tutaj mamy zakres pracy olbrzymi. Mi- 
nisier będzie na równi wysoko stawiał i taki 
fakt, który spowoduje wyższą zapłatę rolni- 
kowi, jak i taki, który da połanienie produktu 
dla konsumenta, albowiem to pośrednio rol- 
nictwu korzyści przynosi. Minister wskazuje 
na dobre doświadczenia w zakresie zbytu mię- 
sa, włókna, sprzedaży owoców, warzyw itp. 

Usprawienie zbytu stanowi dla rolnika pol- 
skiego zupełnie podstawowe zagadnienie 
nie tylko w corocznej opłacalności, ale iak- 
że w zdolności przetrzymania lat złych, gdy 
one przyjdą. 

Obok sygnalizacji nadziei na pomyślniejsze 
kształtowanie się rynku, minister wspomniał: 
o konieczności uzdolnienia rolnictwa polskiego 
do spotkania nowego kryzysu. 

Wreszcie minister poświęcił parę słów w 
sprawie organizacji. Równie dobrze sprawa u- 
szlachetnienia i podniesienia produkcji, jak 
sprawa polepszenia naszej organizacji zbytu, 
jak i sprawa reorganizacji gospodarstwa tam, 
gdzie je spotyka wstrząs komasacyjny — to są 
wszystkie prace, w których zorganizowane rol- 
nictwo musi sobie dopomagać. Jest minister 
gotów twierdzić, że zagadnienie uporządko= 
wania i obrania należytego systemu prac orga 
nizacyjnych rolnictwa najzupełniej w Polsce 
dojrzewa do bardziej zasadniczego rozwiąza- 
nia. Dotychczasowe przeplecenia między samo- 
rządem terytorialnym, samorządem gcspodar- 
czym, organizacjami dobrowoluymi tak, jak je 
kształtowało życie, były nie zawsze zdrowe, nie 
zawsze najlepiej służące, sprawie podniesienia 
rolnictwa w Polsce. 

Obok więc prac związanych z organizacją 
produkcji i organizacją zbytu, również aktu- 
alną jest sprawa uporządkowania organizacji 
rolniczych. 


MA p r m s a 


Czy komisja 


mandatowa 


dopuści 
do zmiany mandatu? 


Genewa, 10. 7, ŻAT. Generalny sekretarz Ligi 
Narudów Avenol po otrzymaniu zawiadoiwienia 
rządu bry!',jskiego, aby Sprawę podziału ra.esty- 
ny grzysa cszyć na foram Ligi Narodów — przy- 
stąpy do zorganizowania wymiany poglądów na 
ten temal z członkami Rady Ligi Narodów. 

Komisja mandatowa vie może, jak wiadomo, 


przystąpi: do omawiania sprawozdania Komisji 
Królewskie, bez specjalnego polecenia Rad;, gdyż 
sprawozdarie zmierza do zmiany mandatu. 
P-of. William Rappar1i oświadczył dziś rrzede 
stawicielowi ŻAT-nej, że obowiązkiem komisji 
mandatowej jest stać na straży wykonani: man- 
datu, to tez prof. Rappard będzie w iym duchu 
działał na najbliższej sesji komisji mandatowej, 


„NOWY DZIENNIE”, niedziela 11 lipca 1947 r. 


Radio na usłudach 
propagandy hilicrowskiej 


Pewne zdziwienie budziło że po przyjściu 
rządów  narodowo-socjalistycznych w Niem- 
czech, radio nie było używane jako śródek pro- 
pagandy politycznej w tej mierze co zagranicą. 
Obecnie radio niemieckie stato się najsilniej- 
eyin narzędziem propagandy Trzeciej Rzeszy 
zarówno w kraju, jak i za granicą, W kraju 
przede wszystkiin „stotalizowano* radio, a to 
przez obsadzenie wszystkich stanowisk przez 
ludzi zaufanych, oddanych reżyniowi. Wsżyst- 
kich funkcjonariuszów radia niemieckiego, na 
których padł chociażby tyłko najmniejszy cień 
podejrzeń, wydalono i osadzcno w obozach 
koncentracyjnych lub wytoczcno im procesy, 
aby ich skompromitować. Wreszcie na usługi 
propagandy radiowej postawiono mw of- 
ganizacje partyjne, począwszy od Ś. S. a skoń- 
tzywszy na Hitlerjugend. 

Prócz tej propagandy pozytywnej, uprawia- 
na jest za pośrednictwem radia propaganda 
negatywna, zwalczająca agitację antynażisty- 
czną Z zagranicy. Słuchaczy tej propagandy an- 
tynażistycznej uważa się ża zdrajców, których 
karze się ostro, chociażby nawet tego rodzaju 
tudycje słuchane były w cżterech ścianach 
własnego domu. 

Durglin rodżajem propagandy jest propa- 
ganda zagraniczna, przeżnaczona nie tylko dla 
Nieniców zagranicznych, ale 1 dla wszystkich 
obywateli państw obcych, kteiych urabia Się 
ula reżymu narodowo-socjalistycznego. 

Jak ważnym czynnikiem jest dla Trzeciej 
Rzeszy radio, podkreślił niedawno preżeś pań- 
stwowej izby radiowej Hans Kriegler, który o- 
świadczył, że radio jest najpotężnięjszyńi na- 
rzędzieta propagandy partii natodówo-śocjali- 
styczńej i kierownictwa państwa, I że repre- 
zentuje totalną propagandę światopoglądu nà- 
rodowo-socjalistycznego. Wszystko ca jest na 
porządku dziennyin radia niemietkiego, cały 
program audycyj niemieckich, jest wyrazem 
politycznych, społecznych i kulturalnych dą- 
żeń partii narodowo-socjalistycznej. Wszystko 
cö trańństhitowane jest w kraju czy ża granicę, 
tży to jest przemówienie fühiera, czy utoczy- 
slości w Beyreuth — wszystko tó jest prżesią- 
kńięte duchem harodowo-socjalistyczńym. Po- 
ñleWaż funkcja radia niemieckiego jest fuhk- 
cją partii tarodowo-śocjalistycznej, przeto na 
czele radia muszą stać tylko ludzie zaufatł. 
Dlatego też ustanowiono nowy urżąd, a mia- 
towicie generalią ihtendariturę i generalnego 
dyrektora radia niemieckiego któremu podle- 
gają nie tylko kierowhicy poszczególńych sta- 
AW RZE gs OB ns) D DAA ok > ESRO radiowych, ale nawet producenci radio- 


Wawrzyn P. A. Lu w. P. A. Lu w Japonii 


Tokio 10. 7. PAT. Dnia 14 ub. m. w jed- 
nej z wielkich sal Waseda w Tokio odbyła | r 
silę uroczystość wręczenia złotego wawizy* 
ni akaddmickiego Polskiej Akademii Lite, 
ralury prof. Asadovi Kato, który przelożył 
na japoński szereg areydzieł literatury pol- 
skiej m. in, „Chłopów“ Reymonta, „Popio* 
ty” Zeromskiego i „Pożogę” Kossak Szezuc- 


kiej 

Uroczystość żgromadziła wybitnych przed 
staWicieli naukl i literatury japońskiej, obe 
cny był rektor uniwersytetu Waseda, dele- 
kan wydzialu lileratury i profesorowie, — 
członkowie korpusu dyplomatycznego i ok. 
300 studentów. 

Polskę reprezentował poseł R. P. w To. 
kio Rosner, który po uroczystym wręczeniu 
odznaki i dyplomu profesorowi Asadovi Ka 
to wygłosił dłuższy odozyt poświęcony his- 
torii rozwoju stosunków kulturalnych þol- 
sko japońskich. 

Nastęjjhic u rektora uniwersytetu Wase- 
da odbyło się przyjęcie na którym prof, A- 
sadowi Kato ze wzruszeniem dziękował za 
wyróżnienie. 

Uniwersytet Waseda, na którym wykła- 
da prof. Asadovi Kalo jest instytucją prywa 
Wia na wźór amerykański — jest on jednym 


wych części składowych. Pod kierownictwem 
partii narodowo-socjałistycznej znajduje się 
pfzeto wszystko, co md jakikelwiek związek z 
radiem niemieckim. 

Od roku 1933 poczyniono wszelkie starania, 
aby rozsżerzyć audycje radiowe dla zagranicy. 
Przede wszystkim wybudowano krótkofalową 
stację dia Ameryki południowej, do której na- 
stępnie przyłączono jeszcze inne stacje dla ob- 
sługi Ameryki Północnej, Afryki i Azji, Stacje 
krótkofalowe cżynne Są 22 godzin dziennie, a 
prógram ich jest bardzo urozmaicony i inter" 
sywny. Europa natomiast odbiera wszystkie 
stacje niemieckie na zwyczajnych apńratach, 
tak, że tu propaganda zagrańiczna prowadzona 
jest równocześnie z propagandą wewnętrzną. 
W specjalnych wypadkach, jak n. p. w odnie- 
sieńłu do Austrii, program audycyj radiowych 
dostosowuje się do życzeń kierownictwa poli- 
tyki zagranicznej. 

Propaganda zagrańiczna Niemiec prówadzo- 
na jest nadto przy pomocy 30—35 milionów 
Niemców, żyjących poza granicatni Rzeszy. Je- 
sli Niemcy ci slana się pewnymi zwolennikami 
dzisiejszego reżymu i o ile pomocni będą W u- 
siłowaniach oficjalnych niemieckich placówek 
zagranicznych, wówczas trzecia Rzesza zyska 
potężną armię współpracowników, których pra 
ca może w dużej inierze pomagać interesom 
Trzeciej Rzeszy ża granicą. W tyin celu zarzą: 
dzono w roku 1936/37 745 audycyj, a w roku 
hastępnym dalszych 654 audycyj. Na liczbę tę 
składa się prógram następująty: sztuki teatfal- 
ne 100, odczyty 107, audycje literackie 99, pro- 
Bramy ttużytzne 95, audycje muzykalno-Wwo= 
kalne 91, rozmowy o książkach 31, reportaże 
25, radio szkolne 59. Razem więc 607 audycyj 
Ściele sklasyfikowanych; o innych audycjach 
oficjalnie nie podaje stę nic bliższego. Oczy: 
wiście wszystkie inne audycje oznaczane Są 
jako „kulłuralme”, aczkolwiek mają charak- 
ter czysto polityczny, jak wynika z oświadcze* 
nla kierownictwa radia niemieckiego. Nieda» 
wno n. p. w Holandii, kiedy tamtejszy tuch na- 
tódowo=sotjalistycziy przeżywał okres pe- 
wnego wżrostu, radio niemieckie ku niemałe: 
my zdumieniu kół politycziych zagranicy po- 
częło nadawać swe relacje dv ińdyj Holender- 
skich, atzkolwiek liczba Nierńtców w tej kolo: 
hii jest stosunkowo minimaluia. Bopatrywano 
się w tym pfzygotowańń do. wzrnożenia wpły- 
wów niemieckich w tej kolonii holenderskiej, 
co ostągnąć miano przy pomocy holenderskiej 
partii narodowo-socjalistycznej sympatyzują- 
tej ź reżymem niemieckiim. 


Japonii _ |Straty z aaran- = |S/erytropoterajai 1 oaózy i suszy 


Warszawa. 10. 7, (Sim) Według prowizo- 
rycznych obliczeń szkody wyrządzone 
przez nawałnice i powodzie w okręgu kiele 
ekim i w pobliskich okręgach sięgają 10 mi 
lionów zł. Swaty poniosio 25000 gospo- 
darstw: 

Susża dała się we znaki szczególnie na 
Wileńszczyźnie i w grodzieńskim, Swaty z 
tego powodu obliczane są na 2 miliony zł. 


Powstańcy zajęli statek 
irancuski 


Bajońni, 10. 7. PAT. Według wiadomości, vade- 
szłyeh s Santander, parowiec francuski „Lil crte“, 
pełniący służbę na linii Bajonna—Requejada, za- 
trzymany zosthł przez okręt powstkńczy „Saler- 
na“. Parowiec milat flagę francuską i zewnętrzne 
sna lt! mię Iżynarodowej komisji kontrolnej. Ladu- 
ñek jego składał się z męki i cukru. 

EE TRE" Á 


z największych uniwersytetów japońskich, 
osiadającym chłubne tradycje naukowe. 
Liczy zgórą 8 tys. słuchaczy i 750 profeso* 
rów i wykładowców. Ciekawym szczegółern 
jest, że tradycyjna czapka studentów tego 
uniwersytetu przyponiina polską rogatyw- 


kę. 


G 


Na święto morza 


(Telejanem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 10. 7. (Sin.) Dzisiaj w godziniacł 
popołudniowych wyjechał do Gdyni na uro 
czystości Święta Morza, wicepremier Kwiatko 
wski i minister przemysłu i handlu Eoman. 


Prof. Stanisław Grabski 
w Ozonie 


Warszawa, 10. 7. PAT. Biuro planowania Obozu 
Zjednocz nia Narodowego, studiując zagadnienia 
gospodarcze oraz dążąc do współpracy z wybit- 
nymi przedstawicielami tauki, zaprosiło prof. Sta- 
nisława Grabskiego, który w dniu 3 lipca r. b Wy- 
głosił odrzyt p. t. „Ku planowej gospodarce iia- 
rodi wej » POŁ AME w ien sposób cyk. tefe- 
ratów i uyskusyj, na które będą zapraszali rÓW- 
nież inni *vybitni rzeczoznawcy. 

W swo.n odczycie prof. Stanisław Grabski pód- 
kreślił konieczność planowej aktywizacji życia go- 
spodarczego Polski. 


Wzrost eksportu węgla 


Warszawa. 10. 7. PAT. W czerwcu br. na 
stąpił bardżo poważny wżrost eksportu wę 
pla kamiennego, co pozostaje w związku z 
pomyślną koniunkturą eksportową na świa 
towym rynku węglowym. Według danych 
tymczasów ych eksport węgla w czerwcu wy 
niósł 1.099 tys. t. wobec 865 tys, t. w maju 
br. i 616 tys. t w czerwcu r. ub. Na podkreś 
lenie zasługuje poważny wzrost wywożu wę 
gla na rynki bałtyckie, (wyłącznie na Łot' 
wę) na rynki poza europejskie oraz wzrost 
wywozu węgla okrętowego, 


Hitlerowcy polsty nie będą 


paradować „na wiśniowo” 


Warszawa, 10. 7. (A) Przed kilku tygod: 
niami organizacja narodowo socjalistyczna 
miast i wsi tzw. polsey hitlerowcy, mająca 
swą siedzibę w Sosnoweu wystąpiła do Mi 
nisterstwa Spraw Wewn. ż prośbą o zezWwo 
lenie na hoszente odznak i uniformów, No* 
szą oni koszulki koloru wiśniowego. Mińts» 
terstwo Spraw wewn. w dniu dzisiejszy 
firośbę odrzuciło. 


z 


Przebieg strajku kelnerów 
w Paryżu 


Paryż, 10. 7. PAT. Proklamowany wczoraj 
wieczorem przez syndykaty personelu hóte 
li, kawiarń i restauracyj strajk dał się dziś 
raho odczuć jedynie w wielkich hotelach i 
pierwszorżędnych restauracjach. Bary à 
kawiarnie dzielnicowe funkcjonują normál 
nie, tak że Paryżanie nie byli dżiś pozbawie 
ni swej porannej kawy. W pobliżu hoteli i 
kawiarń wzimocniono posterunki policyjne. 


Francja- Australia w tenisie 3:1 


Paryż, 10 7. Po pierwszym dniu międzyn: rodo+ 
wego meczu tennisowego Francja — Australia 
prowadzą Francuzi 3:1. 


Nowy rekord świata 
w biegu na 1 km. 


Paryż. Fnany kolarz francuski Fecquet p-tano* 
wil nówy rekord świata w biegu na 1 kim. ze star 
tu lotnego, uzyskując wynik 1:04 min. 

Wynik ten jest lepszy o 0,4 sek. od dotythcEń* 
sowego r kotdu Włocha Bettesini. 


Wyniki międzynarodowych zawo- 
dów hippicznych w Insterburgu 


Berlin. 10 7. PAT. Zakończone zostały w lrsiera« 
burgu miydzyharodowe zawody Mippiczne, 

W osti'nim dniu zawodów odbył się knvkura 
skoków, w którym pierwsze Miejsce zająi por. 
Temme (Nłemcy) na koniu Nordland. Por. kemme 
był jedyn; m zawodnikiem, który przebył bez błę* 
du ciężki parcours konkursu. 

Drugie miejsce exaequo zajęli: Por. Temme na 
koniu Bita3ka, por. Tudoran (Rumunia) na koniu 
Byr oraz rotm. Komoroski na Zbóju. Na tr.ećim 
miejscu sklasyfikował się por. Komorowyki ne 
| Zbiegu. 
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„Odruch w SOSNOWCU srann 


„Za 50 groszy nie będę więcej szyb wybijał* 


fTelejonem od naszego korespondenta). 


Sosnowiec. 10, 7. (K) Onegdaj podaliśmy 
komunikat oficjalny o zajściu na Pogoni, w 
czasie którego został poturbowany znany a- 
wanturnik Piotr Dymarski. Oficjalny komu 
nikat najwyraźniej podkreślił, że Dymarski 
jest zdegradowanym oficerem za czyny nie 

odne z honorem żołnierza. Uspakajający 
komunikat nie podobał się jednak koncer. 
nowi p. Korfantego i we wczorajszym wy” 
daniu wieczornym i dzisiejszych wydaniach 
porannych ukazały się dalsze artykuły, pod 
purzające w których korespondent sosmo' 
wiecki zaznacza, że Dymarski jest poruczni 
kiem w stanie spoczynku oraz najspokoj- 
niejszym obywatelem Sosnowca. Dymarski 
według relacji tego pisma został zaczepiony 

rzez żydów gdy przechodoził obok zakła* 

u fryzjerskiego Hirszfelda, Wczorajsze 
wydanie wieczome zostało za tę wiadomość 
skonfiskowane lecz „informacja“ ta dostała 
się do dzisiejszego wydania porannego. W 
związku z tym zwróciliśmy się do źródeł 
miarodajnych, od których otrzymaliśmy in 
formacje, że Dymarski jest jednak znany ja 


Dymarski bez żadnej przyczyny wybił wszy 
stkie szyby w zakładzie iryzjerskam na Po- 
goni. 

Sytuacja w Sosnowcu jest wciąż niespo- 
kojna pomimo energicznej pacyfikacji ze 
strony policji. Chuliganie na  przedmieś- 
ciach Konstantynów, Sielce i Pogoń czynili 
prawdziwe spustoszenie. Nie pozostała w 
mieszkaniu żydowskim ani jedna cała szyba 
W kilku wypadkach rozbito sklepy. Potur- 
bowano cały szereg Żydów. Obok Ubezpie- 
czalm w Sosnowcu wybito przechodniowi 
żydowskiemu oko. Wieczorem poczęły się 
znów zbierać na ulicy grupki podejrzanych 
osób, lecz policja rozgoniła ich pałkami, W 
ciągu dnia wczorajszego zatrzymano kilka. 
dziesiąt osób. Aresztowano również 18 człon 
ków Stronnictwa Narodowego. Kilkudziesię 
ciu aresztowanych przewieziono do więzie- 
nia w Mysłowicach, 

Dla zilustrowania w jaki sposób „powstają 
„odruchy warto przytoczyć charakterysty- 
czny epizod jaki zaszedł wczoraj w Sosnow 
cu. Z jednej z restauracji wyszedł jakiś oso- 
bnik mocno pijany i począł wykrzykiwać 


ko notoryczny awanturnik i został w swoim | na cały głos: „Za 50 groszy nie będę więcej 
czasie zdegradowany i wydalony z wojska. | szyb wybijał, niech 2 zł pioruny płacą"... 


Lzy w normalnych warunkach 


byłoby fo 


Warszawa. 10. 7. (A) W, warszawskim są- 
dzie odwoławczym odbyła się rozprawa, 
mająca tło bardzo charakierystyczne. W 
Skierniewicach od pewnego czasu ginęły 
krzyże z grobów na tamtejszym cmentarzu 
Po śledztwie aresztowany żostał znany zło- 
dziej Jan Kołodziejczyk. Oświadczył on, że 
krzyże te sprzedawał Herszowi Markowi- 
czówi. Markowicz został zaaresztowany i 
policja osadziła go w jednej celi z Kołodziej 
czykiem. Po czterech dniach Kołodziejczyk 
odwołał swoje zeznanie, twierdząc, że |= 
że kupował u niego największy kupiec skier 
niewicki Izrael Krieger. Wywołało to w 
mieście wielką sensację, gdyż Krieger cie. 
szył się nadzwyczajnym zaufaniem i powa- 
żaniem. Kołodziejczyk chcac jeszcze bar- 
dziej „wsypać“ Kriegera, wysłał z więzienia 


MOŻLIWE? 


dwa grypsy, pisząc w jednym do Kriegera: 
„Razem pracowaliśmy, ratuj mnie teraz“. 
W drugim grypsie każe swojej kochance iść 
do Kriegera po pieniądze, Krieger został a- 
resztowany a sklep jego zdemolowany przez 
wzburzoną ludmość. Sąd grodzki w Skiernie 
wicach skazał Kriegera i Kołodziejczyka po 
2 łata więzienia. Markowicz został uniewin- 
niony. Kołodziejczyk i Krieger apelowali, a. 
pelował także prokurator w stosunku do 
Markowicza. 

W sądzie odwoławczym wywołało praw- 
dziwą sensację dłuższe przemówienie proku 
ratora, w którym żądał uniewinnienia Krie- 
gera, wskazując, że cała działalność Koło- 
dziejczyka jest wyraźnie jasna. Obrońcy 
przyłączyli się do wniosku prokuratora, — 
Sędzią Nowacki natychmiast, z miejsca — 
Kriegera uniewinnił. 


Polska wyprawa naukowa 
na Grenlandii 


Egedesminde (Grenlandia) 10. 7.. PAT. Pier- 
sza polska wyprawa naukowa na Grenlandię 
nadsyła P. A. T. następujący komunikat: 

Wyprawa, która wyjechała z IKonpenhagi dn. 
25 maja na statku „Disko wylądowała w dn. 
11 czerwca na Greniandii w usadzie Egedes- 
minde. Podróż z Kopenhgi do południowego 
przylądka Grenlandii (Cap Farvel) przez burz- 
liwy północny Atalntyk trwała 9 dni. Dnia 3 
czerwca in. s. „Disko“ wpłynał w cieśninę Da- 
visa, posuwając się dalej na północ wzdłuż Za- 
chodnich wybrzeży Grenlandii. Zatrzymano się 
dwukrotnie w osadach Facrixgerhava i God- 
thaab, po czym statek „Disko“ skierował się 
do osady Egedesminde, położonej na wyspie 
w zatoce Disko (ok. 68 a 45 st. szer. geogr. półn) 
w celu wyładowania wyprawy polskiej. Kiero- 
wnik wyprawy dr Kosiba wraz z dr Wilczkiem 
sdali się do pobliskiej osady Godhavn, gdzie 
mieści się zarząd północnej Grenlandii, w celu 
umówienia z zarządcą tej części Grenlandii 
(t. zw. Landsfógd'em) szczegółów dotyczących 
Pracy wyprawy, w terenie jak n. p. wynajęcia 


Eskimosów, motorówki it. p. Równocześnie dr 
Wilczek nawiązał kontakt ze stacją arktyczną 


w Godhavn w zakresie badań botanicznych. | 


Wyprawa pozostawała w Egedesminde od 11 
do 14 czerwca, czyniąc ostateczne przygotowa- 
nia do wyruszenia w teren. Odcinek od Egedes- 
ininde do odległego o ok. 200 klm wnętrza fior- 
du Arfersiorfik przebędzie wyprawa wynajętą 
motorówką holującą barkę z pełnym ekwipo- 
waniem wagi ok. 5 ton. W Egedesminde za- 
angażowano Eskimosa tłumacza, pozostałych 
Eskimosów potrzebnych do pomocy transpor- 
towej w terenie (w liczbie pięciu) zbierze wy- 
prawa w osadach położonych u wylotu fiordu 
Arfersiorfik wśród Eskimosów znających z 
polowania tereny sąsiadujące z tym fiordem. 
Należy oczekiwać, iż po trzech do pięciu dniach 
podróży wyprawa dotrze do kcńca fiordu Ar- 
tersiorfik, gdzie w pobliżu czcła lądolodu zo- 
stanie założona baza główna wyprawy. 

Po zorientowaniu się na miejscu w warun- 


Makkabi sięga po wicemistrzostwo 
piłkarskie Krakowa 


MAKKA31 — OLSZA 1:0 (1:0). 

W dniu wczorajszym rozegrany został na hoisku 
Olszy m:cz powyższych drużyn o mistrzostwo Li- 
gi okręgowej. 

Pe niezwykle interesującej i zaciętej grze, lepsi 
technicznie białoniebiescy odnieśli zasłużone 
zwycięstwo, torując sobie tym samym drogę do 
zdobycia wicemistrzostwa okręgu krakowskiego. 

Początxowo przewaga należała do gospodarz”, 
lecz wkrótce Makkabi obejmuje inicjatywę i nada- 
je ton grze. Ataki zwycięzców są coraz groćniej- 
sze i stais noszą zarodek bramki. Na kilka minut 
przed pauzą, w tłoku podbramkowym jedyną 
bramkę dnia, decydującą o zwycięstwie, strzela 
Eblbam. WW pierwszej części meczu obronił Pem- 
per w peknym stylu rzut karny. 

Po zmianie pół Makkabi stale atakuje, lecz krod- 
kowa trójka nie wykorzystuje wielu dogodnych 
sytuacyj. Ostatni kwadrans należy do Olszy, któ- 
ra zawziycie dąży do uzyskania wyrównania, lecz 
bezskutecznie. 

W Maskabi doskonale zagrało trio obronne, 
Pemper, Haber i Sonnenschein, szczególnie pier- 
wsi dwaj, poza tym Wohlfeiler na lewym skrzydle. 
Słaba do przerwy pomoc rozegrała się po puuzie, 
grając bardzo dobrze. Atak był stanowczo za mięk- 
ki i mało energiczny za wyjątkiem Woħlfejlera. 

U pokonanych specjalnie wyróżnił się środek 
pomocy i prawy obrońca. Sędziował na ogół wca- 
łe dobrze p. Mitusiński. Widzów 800. 


NIEMCY PROWADZĄ Z CZECHOSŁOWACJĄ 2:0 
W ZAWUDACH O PUCHAR DAVISA 

W pierwszym dniu finału strefy europejskiej 
puckaru Davisa, rozegrano dwie gry pojedyncze, 
zakończone zwycięstwami Niemców. Henkel po- 
konał Hschta 6:1, 7:5, 7:5, oraz Cramm — Men- 
zla 3:6, 4:6, 6:4, 6:3, 6:2. Menzel wygrał dwa pier- 
wsze sety i prowadził w trzecim 4:2. 


| zd O Op m_n) 


Zakaz uboju rytualnego 
na G. Śląsku przesądzony 


Warszawa, 10. 7. (A). Z Sosnowca donoszą, że 
odbył się tam zjazd burmistrzów i naczeluików 
gmin. M. in. sprawami omawiana była także spra- 
wa uboja rytualnego. W najbliższych dniach uka- 
że się na Śląsku ustawa o uboju zwierząt ciepło- 
krwistych systemem automatycznym. Jest ło jed- 
nym słowem zakaz uboju rytualnego w ogńle. Je- 
żeli w gminie znajdzie się 3 procent ludności ży- 
dowskiej, to na podstawie indywidualnej uchwały, 
gminy lu> rady miejskiej będzie mógł być dozwo- 
lony uboj rytualny. Wobec tego, że gminy takiej 
nigdzie tam nie ma, należy uważać zakaz uboju 
rytualnego na Śląsku jako sprawę załatwioną, 


Znów burza nad Kieleckim 


Kielce, !0. 7. PAT. Nad Kieleckim przeszła znów 
gwałtowaa burza, tym razem połączona z gradem, 
huraganen i piorunami. W czasie burzy nad wsia- 
mi Woia Jachowa, Górnoparcele i Skorzeczyce 
pow. kieleckiego padał grad wielkości gorębiegė 
jaja, który zniszczył pola na przestrzeni 400 ha w 
40 procentach. Mniejsze szkody uczyniła burza we 
wsi Krano, gdzie m. in. huragan zerwał dach z 
jednego łomu oraz przewrócił dwie stodoiy We 
wsi Tokarnia puw. kieleckiego 65-letnia Jaawiga 
Nawrotowa powracając z pola, schroniła się przed 
burzą do domu Wawrzyńca Tekli, gdzie zost.ła za- 
bita uder»eniem pioruna. Ciężko porażone zcstało 
również dziecko właściciela domu, 


Stacje benzynowe strajkują 


Warsza va, 10. 7. (A). Do strajku firmy Stan- 
dard Nobel przyłączyli się dzierżawcy 550 stacyj 
benzynowych w całej Polsce. Strajk obejmuje g0* 
raz szersze kręgi. 


-e > W A 
[ER O A 
stalono termin wyjazdu wyprawy z Grenłan- 
dii dopiero na dzień 15 października, 
Wyprawa spotkała się z bardzo życzliwym 


kach meteoroiogicznych i możliwościach pra- | ustosunkowaniem się władz miejscowych duŚ- 
cy w terenie w miesiącach wczęsnej jesieni a- | skich. 
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Przeszło miliard i 105 milionów zł. 
długów miast -- uregulowanych 


Warszawa. 10. 7. PAT. Z dniem 1 lipca 
br. Centralna komisja oszczędnościowo od 
dłużeniowa, zgodnie z postanowieniami u- 
stawy z dn. 51 marca br. zakończyła swe 
prace. Komisje centralna i wojewódzkie, w 
czasie swej pracy przeprowadziły akcję o- 
szczędnościowo oddłużenowaą w stosunku 
do 51 miast wydzielonych, 410 miast niewy 
dzielonych, 165 powiatowych związków sa 
morządowych oraz 314 gmin wiejskich, Po- 
nadto około 1500 gmin wiejskich skorzysta- 
ło z ulg na mocy specjalnego dekretu, opra 
cowanego w swoim czasie przy współudzia 
le Centralnej komisji oszczędnościowo od- 
dłużeniowej. 

Zadłużenie samorządów, co do którego 
zostały zastosowane jakiekolwiek ulgi wy. 
nosiło ogółem 1,105,4 miln. zł. 

W procesach oddłużeniowych umorzono 


301,5 miln. zł. 

W związku z zakończeniem prac komisji 
w dn. 9 bm. odbyło się w sali konferencyj- 
nej Banku Gospodarstwa Krajowoego po- 
siedzenie, na którym przewodniczący Cent 
ralnej komisji oszczędnościowo oddłużenio 
wej dr M, Jaroszyński złożył obszerne spra 
wozdanie, obrazujące wyniki prac oszczęd- 
nościowo oddłużeniowych i ocenę sytuacji 
finansowej i gospodarczej samorządu oraz 
zawierające szereg uwag i wniosków, sfor- 
mułowanych przez komisję w końcowym e. 
tapie pracy, na podstawie spostrzeżeń, po- 
czynionych w toku akcji oszczędnościowo- 
oddłużeniowej. 

Po sprawozdaniu prezesa dr M. Jaroszyń 
skiego zabrał głos p. wicepremier Kwiatko 
wski, podkreślając pozytywne rezultaty 
prac komisyj. 


Zakończenie rokowań 
niemiecko-austriackich 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika") 


Wiedeń, 10. 7. (B) W dniu dzisiejszym za- 
kończone zostały rokowania, prowadzone od 
kiiku dni między przedstawicielami minister- 
stwa spraw zagranicznych Rzeszy i Austrii. 
O przebiegu rokowań i ich wyniku wydany zo- 
stał następujący komunikat oficjalny: 

Przewidziany w układzie z dnia 11 lipca 
komitet, składający się z przedstawicieli mi- 
nisterstw obydwu krajów zakończył dzisiaj 
swe obrady. Rokowania toczyły się w atmosfe- 
rze szczerości i w dążeniu wzmocnienia roz- 
woju warunków, ustalonych w układzie z dn. 


11 lipca, zgodnie z wolą obydwu rządów. Jako į 


miejsce przyszłych zebrań komitetu, które to 
zebrania mają się odbywać on czasu do czasu, 
obrano Berlin. 

Poseł niemiecki we Wiedniu von Papen 
oddał do dyspozycji pism wiedeńskich arty- 
kuł, przyjęty zresztą z wielką rezerwą przez 


| prasę austriacką, pod tytułem: „Na 11 lipca“. 
W artykule tym von Papen pisze: W stosunku 
do pozycji czynnej ze stanowiska polityki zagra 
nicznej układu z dnia 11 lipca miał rozwój wy- 
padków na terenie wewnętrznym skutek zu- 


pełnie inny. Byłoby rzeczą niecelową fakt ten ' 


taić. Poza tym tylko ignoranci, którym obsa jest 
| głębsza znajomość rozwoju stosunków austria- 
,cko-niemieckich mogli oczekiwać, że okres 12 
| miesięcy wystarczy dła rozwiązania proble- 
: mu, nad którym głowiły się generacje i traciły 
; swe siły. 
!  Jeżeliby ze strony austriavkiej istniały ja- 
|kieś wątpliwości co do zasady niepodległości 
Austrii, należy stwierdzić, że ideologia An- 
| schlussu w starym sensie ujęcia historyczne- 
go jest prosta zadaniu austriackiemu. Dzień 11 
lipca jest dlatego w pojęciu Austrii i Niemiec 
tylko etapem. 


Państwo Hitlera zbiera 


włosy 


Berlin, 10. 7. (B) W związku z ustawicznie 
rosnącą w Niemczech tendencią zbierania od- 
padków, warto zanotować niezwykle charakte- 
tystyczne zarządzenie, dotyczące zbierania wło- 
sów ludzkich. Oto mają być zbierane w Niem- 
czech włosy ludzkie nawet. krótkie włosy z 
głów męskich. Włosy te maią być następnie 
przetwarzane dla celów przemysłowych. 

Włosy ludzkie o długości najmniej 1—8 mi- 
limetrów będą służyć do wyrobu filców i do 
wyrobu przędzy z włosów Włosy ludzkie mają 
ERN 55 o 20 R ROC AO 


ludzkie 


również znaleźć zastosowanie przy produkcji 
dywanów, które będzie się sporządza ło w 1/3 
z włosów ludzkich, w 1,3 z bawełny i w 1/3 z 
wełny. Dokonane dotychczas próby wypadły 
pono zadowalająco. 

„Nachtausgabe'* pisze, że zużytkowaniu wło- 
sów ludzkich przypada bardzo ważna rola. Mi- 
mo że obliczenia zbiorów takich odpadków wło- 
sów ludzkich nie dadzą się dokonać z braku 
statystyki łysych, to jednk N'emcy wierzą, że 
uda im się uzyskać 200 tysięcy do 500 tysięcy 
kilogramów włosów ludzkich rocznie. 


Marszałek Blücher zaginął? 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“) 


Ryga 10. 7. (B) Wiadomości. nadchodzące z 
Moskwy, potwierdzają obiegającą tu od pew- 
nego czasu pogłoskę o zaginię.:1iu głównodowo- 
dżącego wojsk sowieckich na Dalekim Wscho- 
dzie marszałka Bliichera. Marszałek Bliicher 
tostał podczas procesu Tuchaczewskiego i to- 
rzyszy odwołany do Moskwy i wziął u- 
dział, jako wotant w sądzie wojennym w pro- 
tesie generałów sowieckich, Pe procesie miał 
marszałek Rliicher ndać sie na nawe stanowi- 


sko komendanta garnizonu we Władywostoku. 
Okazało się wszakże, że marszałek Bliicher w 
ogóle nie zajechał do Władywostoku, a także 
w Moskwie nie można go było znaleźć. 
Wedle obiegających pogłosek miał marsza- 
łek Bliicher popaść u Stalina w niełaską za to, 
że ośmielił się krytykować astatnie krwawe 
egzekucje w Rosji sowieckiej Marszałka BJIii- 


chera osadzono podobno w jednym z tajnych 
wiaorioń GC P. U. 


= o 


Urlop min. Romana 


Warszawa, 10. 7. PAT. P. minister przemysłu l 
handlu Anteni Roman wyjechał ra kilkat;y god- 
niowy uriop wypoczynkowy. 

P. ministra Romana w czasie jego nieobecno: 
ści zastzpuje p. wiceminister Mieczysław Zoko' 
łowski. 

Poza ;gn wyjechali na urlop Ep. dyr-uforzy 
departamentów Ryszard Dittrich i Władysław By: 
strowski. : 


Nowy kurator szkolny 
we Lwowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Łwów, 10. 7. (B). Jak się dowiadujemy, uurato= 
rem okregu szkolnego lwowskiego w miejsce p. 
Gademskiego mianowany został p. Kupczyński. 5 
września nowy kurator obejmie swoje urzędowa- 
nie. Kupczyński był kuratorem okięgu szkcinego 
w Krakowie, a od 3 lat zajmuje stanowisko rsczel- 
nika wyd:jału oświaty w Śląskim urzędzie woje- 
wódzkim. 


Zawody Łucznicze we Lwowie 


Lwów. 10. 7. PAT, W pierwszym dniu lv 
jubileuszowych zawodów łuczniczych, roz 
grywanych we Lwowie w strzelaniu na 
odległości krótkie i w konkurencji 15 po 
30 strzałów na 25,35 i 50 m osiągnięto nast. 
wyniki: Panie 1)  Kurkowska-Spuchajowa 
(PKOW-wa) 323 pkt. 2) Olearczyk (PKW. 
Lwów) 230 pkt. W klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajęła drużyna PKW Orlęta Lwów 
619 pkt. 2) PPW Błysk Kraków 490 pkt. W 
indywidualnej klasyfikacji panów 1) M 
Trusz (PPW Lwów) 344 pkt. 2) Majewski 
RAT: 343 pkt. W klasyfikacji zespo. 
łowej 1) PPW Lwów 944 pkt, 2) KS Boruta 
Zgierz 899 pkt, : 


Aresztowanie zabójców 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Lwów, 10. 7. (B). W dniu dzisiejszym zustali 
aresztowani dwaj robotnicy lwowścy, któ:zy je- 
szcze przed dwoma dniami zabili przy ul. m:ckie- 
wicza funkcjonariusza zakładu czyszczenia miasta 
Iwańskieg». Obaj aresztowani są apaszami lwow- 
skinii, ktuczy po zabawie w Skale wyszli s.antąd 
i przebiti funkcjonariusza miejskiego noże u, zae 
bijając go na miejscu. s 


Echa strajku okupacyjnego 
w Tarnowie 


W piątek, 9 bm. zasiedli na ławie oskarzonyclh 
Stanisław Partyński, Ludwik Sztorc, Jan Pa'erak, 
Stanisław Grzegorzek i Szymon Bednarz oskarże- 
ni © to, ze w marcu br. w czasie strajku ctupa* 
cyjnego w cegielni „Tarnowianka* nie pozwalali 
odbiorcom ładować cegły, zmuszając ich giożba- 
mi pobi.ia do zaniechania ładowania «owaru. 
Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem Bednarza, które= 
go sprawę wyłączono, zostali skazani po 1 mie- 
siącu aresztu z zawieszeniem wykonania kziy na 
3 lata. Oszarżonych bronił adwokat Dr. Aguistein. 


$lub ks. Qrlean-Bourbon'u 


Rzym, 19 7. PAT. Dziś odbył się ślub ks. £ raze 
Orlean—Bourbon, oficera wojsk loiniczy:h gen 
Frarco, z Karolią Parodi del Fino. Ślubu aczieli! 
kardynał Gaspari. Świadkami ze strony pana mło- 
dego byli: ks. Aosta i ks. Juan Bourbon, ze stro- 
ny panny młodej — gubernator Rzymu ks. (clon: 
na « minister stanu hr. Volpi. 


Kłopoty T. r:ii ze zbunto- 
wanymi Kursomi 


Ankara, 10. 7. PAT, Ze %ródeł półurzęł »yrych 
donvszą, że działania wojenne przeciwko rebe: 
liantom w rejonie Dersim zostały właściwie prze. 
rwane, Sztab generalny uważa, że dalsze posu» 
wanie się wojsk regularnych w okręgach gós.kich, 
znajdujączch się w rękach zbuniowanych szere. 
gów, byłaby połączone z dużym ryzykiem. Posta: 
nowiono więc zatrzymać się w dolinach ś przy» 
gotować do wiosny punkt wypadu dla nowej ak: 
cji oczyszczania zbuntowanych obszarów. Bzrdziej 
niespokojne żywioły kurdyjskie, zamieszkałe na 
obszarach kontrolowanych przez władze sostaną 
skierowane do zachodniej i południowo-za( kod: 
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chce Anglia przeforsować zgode 
Stanów Żjednoczonych 


na raport palestyński 


Londyn, 10 7. ŻAT. Rząd angielski podjął e- 
nergiczną akcję na terenie Wasżyngtonu i Ge- 
newy w kierunku usunięcia tcudności, związa- 
nych z realizacją zaleceń komisji królewskiej. 

Przewidujące pewne trudności w Lidze Na- 
rodów, zdecydował się minister kolonij Orms- 
by Gore wyjechać do Genewv wraz z sekreta- 
rzem Urzędu kolonialnego Martinem. 

Ambasador angielski w Waszyngtonie otrzy- 


mał instrukcję, aby ża wszelka cenę wyjedńał 
u rządu Stanów Zjednoczonych zgodę na ra- 
port Ikomispi Królewskiej. 

Według żebranych przeż ŻAT-ną ińfomacyj 
laubourzyści, liberali i część konserwatystów 
domagać się będą skorygowańia granic pañ- 
stwa żydowskiego m. in. w tym kierunku, aby 
objęło ono także Daganię i koncesję Ruten- 
berga. 


-NA KOMPROMIS 
W SPRAWIE NIEINIERWENCJ 


Lvndpa, 10. 7. PAT. Komentarze prasy angiel. 
skiej na tcmat wezorajszej decyzji komitetu nie- 
inte: wenci w sprawie powierżenia W. Bsytanii 
roli mediátora nie są zbyt opiymistyczne. 


widoczna Jest rzeczą tónajmhiej i nieżwytkią, aby 
jedna ze'stron podejmowała Się róli módi.tora. 
Wobec p'-tęznego poparcia, jaki rząd brytyjski i 
francuski uzyskali w Europie, oraz we isej 


sij aDaily Telegraph“ prdkreśła, Że aczt. wiek? opinii puslicznej ża swe zdetydaWane st. wis- 


szanse zualezienia plana, który byłby do. p:zyję” 
cia przez wszystkich wydają się słabe, fzać Dry- 
tyfski, jak to stwierdził lord Piymöuth, nie da się 
bdwieść nd poszukiwań kompromisu na ¿kutek 
przemówień v. Ribbentropa i Grandiego. Oł ekcje 
Brytyjski: i francuskie przeciwko planowi nie 
mie kiefitt opierają się ra przekonaniu, że w prak 
tyce plan ten przyniósłby korzyść tylko iednej 
stronie w Hiszpanii. Ani v. Ribbentrop, ani Gran- 
dł nie usitowali ukrywac, że sprzyjają gen. Fran- 
to, wychodząc z założenia, że „państwa achod- 
nie winny działać wspólnie w obronie cywiliza- 
cji przeciwko groźbie bolszewickiej". „Na io mo- 
żemy odptwiedzieć — pisze dziennikarz — że u- 
ważamy, Ż każdy kraj winien sobie sam » ybrać 
wła'ńe formy rządu i że nasze jedyne pragnie- 
hie poleg., na tym, aby Hiszpania uwolni*ra zo- 
stała od wszelkiej interwencji z zewnątrz przy 
dłecydowaniu o swej przyszłości”, 
Konserwatywna „Morning Post“ zazna.» że 
jd czasu do czasu są Czyhiohe z różnyci stron 
oróby oczerniania polityki brytyjskiej. Giy jed- 
nak prży'dzie co do czego, to nikt nie wierzy tym 
zarzutom. nawet ci, którzy najgłośniej te s: 1zuty 
wysuwają. Komiłet nieinterwencji dał jeur omy- 
ilna odpowiedź na te zarzuty, wobec czeg» zada- 
niem rząlu brytyjskiego nie jest brońić sw“) nie- 
skazitelnosci, ktura nigdy zresztą nie bytu kwe- 
stiorowana, ale doprowadzić do tego, aby p: wie- 
rzunu mu wielka i odoowiedzialha misja «: stała 
uwieńczona pomyślnym wynikietń dla sptawy po- 
koju. Dzi unik ostrzega jednak, przed wń.!-kietn, 
de rozwiązanie sytuacji safno się znajdzie % ka- 
żdym radia zyskano fa czaśie, a to już du). zra- 
czy. Jeżeli rząd brytyjski zdoła zapobiet kryzy- 
sowi w sprawie hiszpańskiej, to przyczyni się w 
znacznej mierze do utrzymania pokoju w El iopie. 
„Manchster Guardian" stwierdza, że nikt nie 
pozużdroś-* lordowi Plymouthowi trudneg» zada- 
nia, gdyz na wczorajszym posiedzeniu kun itetu 
nielsterwsńcji nie wysunłęto żadnych reilnych 
sugestii celem wyjścia 7 impasu. Nikt hia wie, 
czy Niemcy i Włochy zamierzają współprac« wać, 
czy też poprostu dążą dv celowego rozbicta całej 
maszyny nieinterwencyjnej. Ale ponieważ tba te 
państwa puparły wniosek holenderski, aby rr wie- 
rzyć pośrednictwo lordowi PlymoutRowi, wydaje 
się, że państwa te gotowe są do komp: >miśu. 
Pod'tawa takiego kompromisu nie jest n: rśżie 


ko, niewątpliwie rządy te nie będą się kway y do 
komprom su, który podważałby zasadę bswtron- 
ności, jaką rządy te starały się utrzymać ed sa- 
ego pocatku wojny hiszpańskiej”. 

Ziecydəwatie popierające rząd waleńcki r zien- 
niki „News Chronicle" i „Daily Herald“ 7.mie- 
szczają jeiżcze bardziej pesymistyczne kementa- 
rze. 

„News Chronicle“ pisze: „Uczyńmy ten :statni 
wys'łek, a zkolwiek nie mamy prawie żada», na- 
dziej, aby odniósł on sukces, Niebezpieczn: tak: 
tyka ciąyłego zwlekania w czasie, gdy |arstwa 
faszystow tie podejmują interwencję na "tzecz 
sen Frari, przebrała miarę" 

Socjalistyczny „Daily Herald" podkreśis. że 
„rząd brytyjski żnowu podjął się uciążi « ego, 
niew dzięz-:' ego i prawdopodobnie daremn:7v za- 


ANGLIA NIE MA NADZIEJ 


Nowa kampania przeciw 
„wrogom ludu" w Sowietach 


Moskwa, 10. 7. PAT. W ostatnim czasie pro- 
wadzona jest bardzo inteńsywnie katnpania 
prasowa przeciwko  „trickostowsko-buchari- 
nowkim wrogom ludu“. Szczególnie łączenie t. 
zw. bucharinowców z trockistowcami oceniane 
jest jako przygotowania opinii publicznej do 
nowego procesu politycznego. Zaznaczyć hale- 
ży, że Radek na ostatnim precesie wspominał 
o „trzecim centrum trockistowskim*, Nie jest 
również bez znaczenia fakt, że wszyscy delega- 
ci bez wyjątku przemawiający na ostatnim zje- 
ździe Cik, piętnowali „trockistowsko:buchari- 
nowskich wrogów ludu“, nawołując do ich o- 
statecznego wytępienia. 


„Dobrowolna”* pożyczka 


wewnętrzna w Sowietach 


Moskwa, 10, 7. PAT. W fab yce im, Kujby- 
sżewa w Uimsku wystawiono za wiedzą orga- 
nizacji partyjnej t. zw. „czerną tablicę", na 
której umiesżcżone zostały nazwiska 17 róbbt- 
ników i tobotńic, którzy nie subsktybowali 
nowej pożyczki wewnętrznej. Wśród tych ná» 
zwisk znajdują się nazwiska , Stachanowców': 


Piuskwy nie chcą się stosować 
do umowy 


Moskwi, 10. 7. PAT. ,Trud* uskarża się na złe 
warunki piacy i bytu róbotników fabryki .m Bau 
mana w Kcskowie pod Moskwą. W fabryc: bthk 
jest went;lacji, ś w warsztatach panuje ' jesły: 
chaay brud. Plagę pluskiew w koszarach robot. 
niezych dviektor fabryk: tłumaczy jak następuje: 
pluskwy żazwytzaji pojawiają się na wiognę. De- 
zyrsekcja według umowy z „Ossoawlachiimem” 
przeprowadzank jest w lipcu, dlatego hie ma w 
tym nie cziwnego, że w chwili obecnej r-*otni- 
ty skarż+ się na pluskwy”. O techniczne wypo- 
sażeńie ftbryki nikt nie dba. Robotricy muszą 
sami dźw rać ciężary z powodu braku wiud. 
kn E | EE REPO 


dania zpżieziehia formy przywrócenia ko troli, 
który Niency i Włochy zeeliciałyby zaantepio- 
wać Zdrowy rozsądek zapytuje, czy posiadx ic ja- 
kikolwiek sens. Możliwe, że zostanie zńslsziena 
jakać formdiła lub jakiś połowitzny plan, gie czy 
isthieje jakiekolwiek prawdopodobieństwo że bę- 
dzie on saidziej skuteczny od dawnego planu lub 
też że w razie jego skiiteczności, będzie ;» moż- 
da zastosować. 

ii 'kowania, konsultacje i końcyliacje przariąga” 
ią oap z dbia na dzień, z tygodhia na tyćzień. 
Rówhotzzśnie toczy się wojna i gen. Fra:co o- 
trzymuje čostawy od tych, którzy mu pt megaja. 
Łor4 Plymouth mówił o kónieczności poskiechu, 
więc nieceaj rząd brytyjski podejmie ten c'tathi 
wysiłek, sle jeżeli wysiłek ten się nie tda. lub 
jeżeli pospiesznie znaleziona kontrola okaże się 
znowu bez:kuteczna, to trzeba z tym skończesć* — 
pisz: „Dany Herald'. 


Paryż, 10 7. PAT. Dzis rożpotzęły się w Mar. 
sylii obrad, 34-go Konżresu partii socjali:.t cźnej 
S. F I. O. Kóńgres teñ budzi ogrońtine zdere- 
sJwanie w kołach politycznych ze wzgięda ra to, 
Że à» porządku dzieitnym znajduje się kwestia o- 
statu.ego przesilenia i sprawa udziału m u 'trów 
socjalistycznych w rżądzie ubetrtym,  ©nimimo 
przewidywzń, że obrady będą miały prżebi:; dość 
burżi:iwy, Łanuje na ogół przekonanie, że stśtbówi- 
dko wicej: emiera Bluma i min. Paul Fau-eś zo- 
stanie poparte przez poważną więksżość. 

J:dnak :uż dzisiejsze ebrady wykazały, że le- 
we skrzyd:0 partii nie zańiierza zrezygnivać z 
krytyki dźałalńości nacżeltych władz pór sjňych 
o czem świadczy choćby demonstracyjne v.ystą- 
pienie przewódcy skrajńej lewićy partyjne} Mar: 
rel Jiyert+ domagajgt się, aby jeden z mi vetrów 
šöcjatistyeznych zdał sprawę z działalności rządu 
w zakresie finansów. Nie mniej zńnamienn”* by- 
ło wystąpienie dep. Peschadvur, który przemawiał 
przesiwko udziałoivi socjalistów w obsćhy u rzą- 


Dyromna większość kongresu 
icjalistycznego popiera Biuma 


dzie wysiępując ostro zwłaszcza przeciw mini- 
stroi Bonret i Queuill:. Głównym oś-odki m 0» 
pozycyjnym w stosunku do naczelnych włidz jur- 
tii est o zanizacja socjalistyczna depart r entu 
Sekwany, która rhzporządza 425 mandatami. Náj- 
silniejsza urgańizacja :ocjalistyczna, a ml: nówi* 
cie organivzcja departamentu Nord, rozpo ' adza- 
jaca 567 mandatami, jak również silna orć: niza- 
cja departimentu Pas de Calais i Bouche d Rho- 
ne ;opierują stanowisko Bluma i Paul Fariea. 

W tych warunkach uchodzi za pewne, iz wnio- 
sek popierający politykę Bluma i Faure'a u yska 
poważną większość. Przemawia za tym zTeszią 
rezultat głosowania nad sprawozdaniem złó.onym 
przez sekretarza generalnege partii min. Faul- 
Faure'a, któtre zostało przyjęte 3987 głosam prze- 
ciw 591. W tych warunkach, dominujących ragad- 
nieniem jast nie to, czy Blum i Faure uz. skają 
więtrsżość ale czy do wlęksżości tej uda si? wcią- 
gnąć część lewicy partyjnej, tj. stronników Bra- 
cke'% i Żytomskitgo. 
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Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia 


W dalszym ciągu wpłynęły do naszej Admi- 
nistracji następujące ofiary na rzecz poszko- 
dowanych Żydów w Brześciu: złotych 
Zebrane przez Dra D. Ilaupta i P. Intra- 

lora w Dyrowie, po zł 5.—; Brunnen- 

graber, Grûnes izak, Żydowska Gmina 

Wyzn., Dr Haupt, D. Jakubowicz, Bra- 

cia Ryb. Firma Kasser i Heilman, Weich- 

selbaum Ch,  mmcjsze datki zł. 90.60 

razem 139.00 

Zebrane przez ls. Lewina i L. Zaka we 
willi „Wieczorkowski” w Szczawnicy 
BEAC] 


a 


20.— 


luż Ringler Józei, Hic — Turcja 10 — 

Prof. Bieberstein -- honorarium za egza- 
min Kraków 10.— 
Stow. „Gemilath Chasudim” Zugórz = 
Klejnberger Jakub Skawina 5— 
zł. 189.60 


dotychczas wykazano zł. 28.342.25 

Razem z]. 28.554.85 

Przypominamy, że kwoty na ofiary w Brze- 

ściu nadsyłać można czekiem P. K. (0. 400.630 

(z dopiskiem „Na Brześć“), lub składać w Ad- 
ministracji naszej przy ul. Orzeszkowej 7. 


gsymizm prof. Gastona Jeze 


Paryż. 10. 7. PAT. Dużą sensację w ko- 
lach finansowych wywołał artykuł prof. Ga 
ston Jeze w radykalnej „Ère Nouvelle“, w 
którym proi. Jeze analizując sytuację finan 
sową podkreśla na zasadzie ostatniego bi. 
lansu Francji, że sytuacja la jest gorsza niż 
wygłądało to z niedawnych deklaracyj rzą 
dowych. Prof. Jeze twierdzi następnie, że 
dokładnej sytuacji skarbu nie można w 
chwili obecnej określić, gdyż wiele płatno 
ści zostało odroczonych i dopiero najbliższe 
tygodnie mogą rzucić światło na tę sprawę. 

Prof, Jeze pisze, że wpływy z ostatniej po 
życzki na obronę narodową zostały zużyle 
ma inne celc i skarbowi państwa trudno bę: 


inec sytuacji finansowej Francji 


dzie zwrócić przy obecnych dochodach zwy 
czajnych sumy pożyczone z funduszu obro- 
ny narodowej. len fakt, zdaniem prof. Je- 
ze przynosi uszczerbek kredytowi publicz- 
nemu i stanowi jeden z najważniejszych błę 
dów popełnionych przez poprzedni rząd. 

Poza tym prof. Jeze sądzi, iż 10,5 miliar- 
dów, jakie powinny przynieść nowe kredy- 
ty rządowe nie wystarczą na zrównoważe- 
nie budżetu na rok bieżący, gdyż jak się 
zdaje, min. Bonnet obliczając przypuszczal 
ne wpływy na 10,5 miliardów iniał na my- 
Śli cały rok, a nie tylko ostatnie 6 miesięcy 
br. Dlatego też prot. Jeze domaga się prze- 
prowadzenia dalszych poważnych oszczęd. 
ności w budżecie, 


„zmiana warty“ na Białorusi 


sowieckiej 


Moskwa. 10. 7. PAT. Z Mińska donoszą: 
Zastępcą przewodniczącego rady komisa- 
rzy ludowych Białorusi sowieckiej został Zu 
rawlow, który wszedł jednocześnie w skład 
prezydium Ciku. Zurawlow od 1934 r. pra- 
cował w różnych miejscowościach Związku 
sowieckiego, jak w obwodzie włodzimiers- 
Lim, na Kaukazie północnym, a ostalnio w 
Witebsku jako sekretarz miejskiego komite 
lu partyjnego. 

« na «a 

Moskwa. 10. 7, PAT, Przewodniczącym 
rady komisarzy ludowych Gruzji sowieckiej 
mianowany został Bakradze. 


Zwoiniony „bez przydziału“ 

Moskwa. 10. /. PAT, Sekretarz Ciku biało- 
ruskiego Lewkowicz został zwolniony z zaj 
mowanego stanowiska bez nowego przydzia 
łu. 


Dwa wyroki śmierci 


w Leniagradzie 


Moskwa., 10. 7. PAT. W Leningradzie sąd 
skazał dwóch obywateli Zajcewa i Panuri- 


Z KRON.KI ŻAŁOBNEJ, 

Wczoryj zmarł w Krakowie błp, inż. Fer3) pand 
Goliberg w 38 r. życia. Zmarły, wybitny p" Giny g 
słowiec, cieszył się wielkim poważaniem » sym- 
patią w sterach przeinysłowych. Niezwvkle u- 
czynny, Hbiany i ceniony w gronie swoich współ- 
pracown «ów, wybitnie uzdolniony fachowasc, po- 
zostawia „o sobie pamięć szłachetnego człowieka. 
Osierocovej rodzinie towarzyszy szczery żal i 
wspołczucie, 

P.grzeo odbędzie się dziś o godz. 38-wej po 
południu z domu przedpogrzebowego cm. tarza 
ku dowskicgo w Kr>kowi? przy ul. Miodowej. 


na na karę śmierci przez rozstrzelanie za 


zniewolenie kilku dziewcząt. Podanie o uła 
skawienie odrzucono. Wyrok wykonano. 


Starosta kazał usunąć stragany 
żydowskie w przeddzień jarmarku 


(Telefonem od naszego korespoudenta) 4 

Warszawa. 10. 7, (A) Z Broków donoszą, 
że slarosla tamlejszy nakazał w przeddzień 
jarmarku usunąć wszystkie stragany żydow 
skie. Stało się to na skulck prowokacji, któ 
ra miała miejsce dnia poprzedniego w Bro 
kach. Oto niewykryci chuliganie obrzucili 
kamieniami obraz Matki Boskiej. Starosta, 
obawiając się aby nie doszło do rozruchów 
Żydów do jarmarku nie dopuścił. 


Odznaczenie Gdyni 


Gdynia. 10. 7. PAT. Dziś na Oxywiu na 
dziedzińcu dowództwa floty odbyła się uro 
czystość wręczenia marynarce wojennej R. 
P., miastu Gdyni i komisarzowi rządu Soko 
łowi odznaki pamiątkowej pułku szwoleże 
rów rokitniańskich. Dowódca pułku w asy- 
ście delegacji pułku i w obecności wojewo- 
dy pomorskiego Raczkiewicza wręczył od- 
znakę kontradmirałowi Unrugowi dla mary 
narki wojennej, przedstawicielowi rady m., 
dla miasta Gdyni oraz komisanzowi Sokoło 
wi, Uroczystość zgromadziła na dziedzińcu 
dowództwa floty wielu oficerów marynarki 
wojennej z kompanią honorową marynarki 
oraz członków rady miejskiej Gdyni. 


Kto dokonał zamachu 


na premiera Portugalii 


Lizbona, 10. 7. PAT. Komendant policji o- 
świadczył dziennikarzom, że udało mu się u- 
stalić tożsamość sprawców nieudanego zama- 
chu na premiera Salazaro. Chodzi tu mianowi: 
cie o trzech niebezpiecznych przestępców: An: 
tonio Conrado, b. pracownika tramwajów w 
Lizbonie, który w r. 1935 zamordował policjan. 
ta, Jose Santos Rocha, b. kaprala i Francisco 
Horba Catarine, b. sierżanta, Dwóch ostatnich 
policja poszukuje od dawna w związku z spra» 
wą zamordowania i ograbienia poborcy podat- 
kowego. 


Vitoria, 10. 7. PAT. Samoloty powstańców 
zrzuciły nad miastem Santander wielką liczbę 
ulotek z wezwaniem poddania się i zaprzesta- 
nia walki. 


— Z A W m Z M o 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Ostra kryfyka stosunków w Jaworznie 
w przemówieniu prokuratora 


W sobotę nastąpiło zumknięcie postępuwania 
duwodoweyo w procesie o nadużycia w Jaworz- 
nickich Ko:zunalnych Kopalniach Węgla. aie do- 
szło na rozwrawie do przesłuchania świadka dyr. 
Włcdka, stćry bawi za granicą. 

Po zamkiiuęciu przewodu sądowego zabrać głos 
prokurat»ć Ujrzanowski. „Jaworznickie Kontnal- 
ne Kopainie Węgla, które są przedsiębiorstwem 
społecznym — mówi prokurator — nienależycie 
gospodarowauły. Okazał się brak kontroli". Froku- 
rator stwierdza, że nie było dbałości o an.cresy 
publiczne. Tum, gdzie chodzi o interesy + vblicz- 
ne — a kopalnie jaworznickie są wła: ością 
dwóch miast — powinna być kontrola. Tym cza- 
sem w Jaworznie działy się rzeczy niesatmuwite. 
Przez 6 tut działy się kradzieże, przez 6 la: je to- 
lerowano. 

Ze strony kierownictwa kopalni istnieje ccnaj- 
mniej odpowiedzialność moralna. 

Następnie prokurator przechodzi do kwalifika- 
cji czynu poszczególnych oskarżonych. „U.ł arże- 
ni z powodu braku kontroli — woła prosurator 
.— mieli okazję kraść”. Prokurator stwiesJza. że 
oskarżeni Koszowski i Kuśnierczyk byli w r.orów- 


Krwawa bójka 


Wczoraj w godzinach wieczornych krakowskie 
Pogotowie Ralunkowe wyjeżdżało do Borku Fa- 
lęckiego, gdzie doszlo do bójki między dwoma o0- 
sobnikami. Bójka ta pociągnęła za sobą fatalne na 
slępstwa. Pogolowie przewiozło do Krakowa 29- 
letniego Bolesława Wałacha z Kurdwanowa, cics- 


naniu dv innych pracowników dobrze upo: żeni, 
Przy popełnianiu nadużyć istniała orgawizacja. 
Prokuratur zapowiada wniesienie oskarżenia 
przeciw jeszcze jednej c<obie. 

W zako.iczeniu swego przemówienia prl ura- 
tor prosi sąd, aby rozpatrywał sprawę z turktu 
widzenia społecznego. Wyrok powinien ay po- 
tępieniem gospodarki w Jaworznie, która była 
wadliwa : niedbała. 

Prokurator stwierdza, że gencralny sekretarz 
kopalni j: worznickich dyr. Włodek musiał kŁyć u- 
karany grzywną za niestawiennictwo. „Nie pst to 
w porządzu — mówi prokurator. — Pan Władek 
i Jaworzi'o wiedziało o tym dawno, ale p. Wło» 
dek wyjuchał za granicę!“ 

„Opinia publiczna — zakończył swą mowę pro» 
kur:tor — jest zainteresowana w wyniku vt cesu, 
Proszę v surowy wymiar kary“. 

Po przemówieniu prokuratora zabrał gtus za- 
stępca powództwa cywilnego adw. dyr. G'zybow* 
wski. Z kolei przemawiali obrońcy adw. dr. AT< 
noll i adw dr. Woźniakowski. Na rozprawie po- 
niadziałkowej będą w dalszym ciągu przemawiali 


obrońcy. a EAT ann 


pod Krakowem 


lẹ, który doznal 6 ran na plecach, zadanych nos 
żem, Walach został umieszczony w szpitalu, 

W chwilę później przywieziono na Pogotowia 
Ratunkowe z Komisariatu P. P, %-lelniego Woj 
ciecna Guz.ka, który by: sprawcą pobicia Wałachą 
a który w czasie bójki doznal licznych obrażeń, 
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KAZDY SAM MOZE DRUKOWAĆ 


NA APARACIE f= 


RENOTYP 


naj 


ZJEDNEBO ORYGINAŁU NAPISA NEGO RĘCZNIE 
LUB NA MASZYNIE TYSIĄCE IDENTYCZNYCH ODBITEK 


RENOTYP GER 
Tra MIESCIE NR. 16-18 


73 FROLIĘ O MELMATME 1 REZ OBOUIĄZEU DO KIEA LADTYCYSTROWĄĄ TA ATARATO AYZOSTA. 


Demonstrujemy w krakowie, Lwowie, Katowicach i Warszawie 
| ow AEC RK | 


DYŻURY LEKARZY | APTEK: 

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Lazer Debo- 
ru, Miodowa 28, tel. 169-45; Herzog Jakub, Jul. 
Lea 4, tei. 118-02; Schmaus Ludwik, pi. Kossaka 
1, tel. 135-16; Dornield Henryk, Grodzka 50, tel. 
164-83. — Dyżur nocny; Kepler Wiktor, Kalwa- 
ryjska 3, tel. 120-31; Rosenbaum Barbara, Fałata 
14, tel. 100-67; Fischer Jao, Michałowskiego 1, 
tel, 174-99; Owczy ńskj Tad., Lubicz 34, tel, 158- 26. 

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apleki: Rynek 
gł 13, Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karme- 
lecka 9, Kazimierza W. 78, Brodzińskiego 1. =- 
Tylka dajienny dyżur: Rynek gł. Ą-B 45, Lobzow- 
ska 8, Grzegórzecka ©, Długa 4, Krakowska 19, 
Awierzyniecka 7 


VRZEJAZD POJAZDÓW PRZEZ LAS WOLSKI 

Wobec coraz częściej trafiających się wypad- 
ków naruszania przepisów © ruchu kolowym w 
Lesie Wolskim — Zarząd Lasu Wolskiego przy- 
pomina, że ze względów bezpieczeństwa 4 uwagi 
na wąską drogę o licznych zakrętach, przejazd 
przea Las Wolski dozwolony jest tylko w jednym 
kieruoku tj. z Krakowa przez Wolę Justowską i 
Las Wolski na Bielany lub Chełm. 

Przejazd przez las Wolski dozwolony jest od 
godz 8-mej rano do zmroku. 

Winni niestosowania się do przepisów będą po- 
ciągani do odpowiedzialności. 


TERMIN PŁATNOŚCI OPŁATY WODOCIĄGO- 
WEJ 

Zarząd Miejski w Krakowie przypomina, że z 
dniem 14 lipca br. uplywa termin płatności IL. 
taty stałej opiaty wodociągowej na rok 1937. 


Poza tym płalne Są przyznane raty oplaly -wo- 
wos tej BE nałowck ot środków= Sprzelyóze: 6 
wych: Qraź podatku szyldowego, wojskowego i*od 
psow. 

W sazie nicząpłacenja w terminie powyższych 
opłat i podatków Zarząd Miejski przystąpi do eg- 
zekucyjnego Ściągnięcia należylosci z %% zwłoki 
co narazi płaluików na niepotrzebne koszty. 
TROJACZKI W KRAKOWIE 

P, Franciszkowi Dębińskiemu, zamieszkałemu 
na Prądniku Bialym przy ul, Urlatów 11, z zawo- 
du spedytorowi — urodziły się w dniu wczoraj- 
szym trojaczki, a mianowicie dwie córki i jeden 
chłopiec, 

Dzieci są zdrowe, normalne i zarówno one, juk 
i ich matka, czują się doskonale. 


KANDELABRY ZMIENIŁY WŁAŚCICIELA 
Nieznany sprawca dostał się przez otwarie ok- 

no do micszsania Ileuryka Vielireunda, przy ul. 

Celnej L. 12, skąd skradł 2 kandelabry wart. 300 

złotych. 
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wieczorem, pelny humoru wodewil ze spiewami 
i tancami K. Krumiowskiecgo „Jaskólka z wieży 
Marjackiej” z L. Wyrwiczem, A. Malusiakówną, 


bzelsky, Czcechowską-korccką, Jamkowsk, Mro- 
wińską, Slarkówny, Burnalowiczem, l'abisiakiem, 
Macherskim, Opalińskin,  Szubertem,  Turskim, 
Węgrzynem, Wożujkiecm, Wrońskim i ib. „Jaskól- 
ba s wieży Muriatiej” powtórzona będzie jutro, 
We; wlorek powlorzenie komedii Ottona Bielen'a 
„temida na prowincji. 


REPERTUAR KINOJEATRÓW 
ADRIA: „Ostatni Poganiń* „Noc przed bitwą". 
APOLLO: „Legia zalruceńców'** (Fred Mac Murray, Jack 
Qakie, Jeuu Parker. 

ATLANTIC: „Magnolia“ „Prawo do szczęścia". 

BAGATELA: „Armia Ewy“ (Willian Powell, Bette Da- 
wia) „Wiedeń szaleje“ (Magda Schneider). 

PROMIEŃ: „Pokusa“ i „Nowy Jork — San Franciaco“ 

STELLA: „Wierna rzeka" (Stęnowaki) 

BZTYKA: „Hollywood“ (Gary Cooper. Betty Oompson, 
Marsha Hunt, John Halliday). 

UCIECHA: „Daniel Boone“ i „Mój pan mąż“ 
O'Brien, Powali) 

WANDA: „Bez świadków" (William Powell, Jean Arthur 


(Georg 


Lokale 


POKÓJ, kuchnia, przedpo_ 
kóż, sioneczne, Krzków Læ- 
bicz 0 da wynajęcia, 8914k 


POKÓJ olsgancki io wyna- 
jęcia, łazienka, asobne wej- 
ácio, utrzymanie — bez. — 
Paulińeka 23, m. 7. 088g 


ODDAM ozęść lub pół skle- 
pu s wyetawą. Grodzka 6. 
'Taachnor. 80885 


LOKALE suieryuowe dwa 
lub jeden jasna elektryka, 
wodociąg do wynajecia Ko- 
letek 3. 80378 


GARAŻU na motocykl g0- 
lówkę poszukuję w pobliżyą 
Joselowicza 125. 3080k 


TRZx lub czteropokojowo 
mieszkanie  pełnokomior- 
towe, III p. Diuga do wy. 
najęcia. Wiadomość: Szlak 
89. m. 7. IL p. 8987h 


POKÓJ a kuchnią, Kraków 
XXII, Traugutta 10 do wy- 
najęcia. 39845 
DWA pokoje kuchnia, po- 
kój, kuchnia komfortowB, 
Dąbrowskiege 5 do wyna* 
jęcia. 3985k 


JEDEN pokój, kuchnia — 
kcmfort — do wynajęcia. 
Długa 46. Dozoroa wakaże. 

m86k 


DUŻY pokój umeblowany i 

mniejszy wąlne. Komfort, 

telefon. Basztowa 18/4. 
3054g 


MIESZKANIE piękne — 
ośmiepokojowe, przynależ+ 
ności, pierwaze piętro, — 
śródmieście Krakowa, — 
ogród, garas do wynajęcia 
Zgłoszenia pod „Pałacowe'* 


-do Biura ogłoszeń Stattera, 


Rynek 8. 270k 


WYNAJMĘ pokój słonecz- 
ny komiortewo urządzony, 
łazienka, z utrzymaniem 


lub bea najchętniej urzędni 


W7 


kawi. Grzegórzecka 


II. p 


Matrymonialne 


OŻENIĘ się z panną, oby- 
watelką amerykańską. — 
Zgłoszenia pod „10.000 zł,“ 
Kraków, skr. poczt. 479. 


SWAT znany w ferach 
zamożnych i inteligencji 
poleca sią „Atid“, Kraków 
Grodzka 34, m. 2. Uodzien- 
nie od 6—8, w niedzielę i 
święta od 10—1 i od 4—7. 
18815 


KUPIEO zamożny lat 80 
inieligeutny, zdrowy pon 
ślubi pannę młodą wykgz- 
tałconą z posagiam, nieru- 
chomością. „Dyskrecja* — 
Larum, Warszawa, Królew 
Ska L 3865k 


DWIE samodzielne o 
wszelkich walorach pania 
poszukują celam  towarzym 
stwa dwóch inteligentnych 
ı sympatycznych panów, — 
(Bezrobotni i anonimy Wy- 


kluczonu). Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika pod: 
„Nieograniczeni". 30047 


BARDZO przystojną (6z6zu 
plą. średniego wzrostu) — 
nieprzeciętną, inteligentną 
x postępowej rodziny, mate- 
rjainie niezolóżną do lat 80, 
najchętniej bielszczankę — 
pozna kupiec dobrze sytuo 
wany po 30.cę. Zgłoszenia 
nissanonimowe tylko s fo- 
tografią do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Oharakter", 

4 3028g 


AH ALIFEIN" 


TOWARZYSTWO DLA ROZWOJU STOSUNKUW WYMIENNYCH 
POMIĘDZY POLSKĄ A EREC-IZRAEL 
(założone przęz The Anglo-Palestine Bank, Ltd.) 


The Anglo-Palestine Bank Ltd. 


Zarajestr. w Londynie w 1302 r. 

Centrala: TEL-AVIV 

Filie: Tel-Aviv, Jerozolima, Haifa, Jaffa, Safed, Tyberiada, 
Petah-Tikvah, Hedera, Hadar-Hacarmel, Rehovot 


Kapitał autoryzowany Ł. 1.000.000 
Ł. 860.854 
218.643 


„ wpłacony 
„ rezerwowy Ł. 


Warszawą, Graniczna 11 


Zdrojowiska 


JEŚLI ZAKOPANE to 
komfortowy pensjonat — 
„JURAND'* ul. Ohałubiń 
skiego Tel. 1423 — bieżąca 
ciepła zimna woda w po- 
kojach — duży las gry 
sporliowe — KUCHNIA 
PIERWSZOÓRZĘDNA RY. 
TUALNA. Zarząd: Rothów. 

3812k 


(Bp. z ogř. edp.) 


DZIECI I MŁODZIEŻ do 
„UCIEOHY* w Zakopanem. 
Pensjonat ełoneszny, pełno 
komfortowy, ogrody, tarasy. 
werandy. Opieka lekarska ł 
pedagogiczna. Qimnastyka, 
gry i zabawy. Zarząd: Inż. 
Leuchterowa i Mgr. Kerne 
równa. 3083g 
SZCZYRK. Willa „Hanka 
Poleca słoneczne pokoje — 
duża polana granicząca 
lasem i rzeką, knchnią ści- 
sle rytnalna. Ceny przystęp 
ne — pod zarządem B. 
Mapdelbaumowej. 3945k 


TEL-AVIV 
(Limtted) 


BARDZO wążne dla Pąś 
przed wyjazdem na letnigka 
zaopatrzyć sią w środki de 
usuwania  sbytecznege 0 

wżosienia specjalny ,„Kazol' 
dla Pań i „Bellot“, który u 
suwa owłosienia z eebulką, 
próbą bezpłatna. Schónwald 
Dietlowska Bl. 28468 


SZCZYRK — Pensjonat 
„SŚsarotka'* tel. 12 poleca po 
koje słoneczne pełnokomivr,, 
towe, otoczone ogrodem, ku- 
chnia wykwintna śoiśle ry- 
tualna. Zarząd Ormianowa. 

3%6k 


MONTECATINI TERME 


OBOK FLORENCJI (ITALIA) 
Światowej sławy uzdrowisko — cieplice przy chorobach 
wątroby, żołądka, jelit i przemiany materii 
Bezon 1 kwietnia — 30 listopada. 


200 hoteli wszelkich kategoryj. 


Wielkie nowoczesne zakłady 


do gorących kąpieli źródłanych. -- Kąpiele małowe. -- Spektakle 
teatralne, konkursy sportowe, rozrywki. 500/0-wo zniżka kolejowa 


„latouwacze przez, JIFFICIU FRUFAGANIA: 


ZAKOPANE „Primavere'' 
do Białego, pełnokamiorto- 
wy pensjonat prześlicznie 
położony. Zarząd Heleny 
Silberield, tel. 18—61. 

8621k 


pmr E MY: -1 
ZAKOPANE — pensjonat 
WOŁODYJOWKA zarząd 
SINGEROW ul. Sienkiewi- 
cza tel. 1779. NOWO ume. 
blowane pokoje z BIEŻĄ: 
OĄ wodą. POŁUDNIOWE 
tarasy i balkony. ZADRZE- 
WIUNY ogród. Gry SPOR- 
TOWE. Pierwszorzędne 
UTRZYMANIE. Ceny bar. 
dac NISKIE. 3556k 


ZAKOPANE — pensjonat 
„ADRIA“ droga do Białe, 
go telefon 1789. Zarząd 
Drowej Neugebornowej. — 
poleca piękne sloneczne po- 
koje, kuchnia wykwinina, 
oeny przystępne. 3711x 


4AKOCPANE. 
„IRUSIA* w  Białam, - 
Bajtnerowej, wykwintna 
kucha» rytualna, przyjmu 
je zg szenia. 3074k 


Pent jonat 


ZAKOPANE. — Pensjonat 
dla MŁODZIEŻY i dzieci 
Drowej BLOCHOWEJ — 
telefon 1557 willa „HKEŃKA' 
w Bialłem. Komfort. Opieka 
Przyjmuje też w opieke bez 
utizymanią. zaik 


WISŁA. Śl. Oieszynaki — 
Pensjonat „Olzona“. Wy- 
kwintne utrzymanie. Poko, 
ja komfortowe tel. 70. 

3927k 
JE AS CE, 
SZOZYRK willa „BAJKA“ 
poleca od 15 maja dnie 
ałoneczns pokoje. Qbszęrny 
ogród. Duża nowo-wybudo. 
wana jadalnia. Knchnia 
ściśle rytuaina pod sarzą. 
dem B. WOLFOWEJ. 


i większe D.ura podróży 


IWONICZ «a ZDROJ, Pierw- 
say pełnokomforto- 
wy pensjonat „ŁKEONIAĄ”*, 
„MAŁGORZATA tei Nr. 
41 poleca pokoje z balko= 
nami, bieżącą ciepłą i zim- 
ną wodą. Centrum ŻZakła- 


du. Wykwintnaą kuchnia 
rytualna. — Zarząd Ch. 
STERN. 3457k 
RABKA — Poensjonak 


»PROMIEŃ'" pod zarządem 
sdchere: - Rebenowej poloa 
va pokoje słoneczne 4 we- 
randamu, bieżącą wodą, ku» 
chnia wykwintna. Ftzyj- 
muje sią uaieci pod episką 
fachowych sił pedagogicz- 
nyen telefon 146. 3120k 


TATRY.. HUOULSZAOCZY » 
ZNA... KOLONIE LETNIE 
Ï. A. Z. 

u PURONIN — obok Zaka 
panego, w pięknie pcłiożo- 
nych willach nad Biaiym 
Dunajcem. Wycieczki w Ta 
ty, kolejką linową na 
KASPROWY WIERCH i 
do CZECHOSŁOWAUJI. 

2) DIŁÓOK —  iPolska 
Szwajcaria) obok Jarem- 
cza nad Prutem. Wycieczki 
w Gorgany i Czaraohorę, 
kolejki leśne. Na obu ko- 
loniach — wikt pierwszo- 
rzędny 5-razowy, pokoje sło 
neczne 2- i 3-080b2we. Bo- 
iako dla gier sportowych, 
radio, patefon, gazety. In- 
struktorzy sportowi i tu- 
tystyczni. ZNIŻKI KOLE- 
JOWE 819, W OBIE STRO 
NY Z KAŻDEJ MIĘJSCO- 
WOŚCI — ZAPĘWNIONE. 
OENA TURNUSU 4 TYG. 
85— ZŁ, — ZGŁOSZENIA t 
informacje: Kraków, Ry- 
uek Gł, 30. m. 6 təl. 168-40 
w godz. 18-14 i 19-21. Za- 
miejscowe zgłoszenia Lwów, 
H. A. Z. Kilińskiego 1/11. 
piętro. <025g 


BANY MON TECĄ TN TERME 


KOLONIA ZJEDN. AWAD. 


SYJON „LAMATARAKŃ" 
W KRYNICY, WILLA 
„AKACJA”. Przyjmuje się 
zgłoszenia od 15 bm. Poko- 
je 2- i 3-osobowe. Blisko ła, 
zienek i dopiaka, Wikt pię 


ciorazowy, na  Żybzenio 
dietetyczny. KUCHNIA 
RYTUALNA. Lekarz na 


miejscu. Oplata za pobyt 
a-tywodniowy — 60 ał., 4-ty. 
godniowy — 120 sł., 10-dnic- 
wy wraz « przejazdem 7% 
zł. Ulgi kuracoyjne i kole- 
jowe. Informacje, prospek- 
ty Ł zapisy: „„Lamatarah”, 
Krynica „willa „Akacja”« 
Na odpowiedź załączyć znam 
ozek pocztowy. 3941k 
musa a 
W BIAŁYM DUNAJCU — 
obok Zakopanego spędzisz 
najprzyjemniej wakacje 
NA KOLONII TOWARZY 
STWA ŻYDOWSKICH 
SŁUCHAÖZÓW PRAWĄ U. 
J. K. ZE LWOWA. Doboro 
wy wikt pięciorazowy, Wla- 
sua plaża, piękne  pomie- 
szczenia, duze boisko eDorm 
towe dla miłośników gler 
oraz piękne wycieczki do 
Morskiego Oka, na Kaspre 
wy Wierch i t. d. zapewniśg* 
ją uczestnikom  najmilsze 
spędzenie lata. OCENA ZA 
TURNUS  OZTEROTYGO- 
DNIOWY 93.— ZŁ. ULGI 
KOLEJOWE 750, — Z 
WSZYSTKICH MIRJSGO" 
WOŚCI. ZE WZGLĘDU NA 
FORMALNOŚCI ZNIŻKO. 
WE ZGŁOSZENIA NALK- 
ŻY USKUTEOZNIAÓ JAK 
NAJSZYBCIEJ. Zgłoszenia 
4 informacje: Tow. Żyd. 
Słuch. Prewa, Lwów, Mało- 
okiego 3. Zamłejscow* ea- 
łączą znaczek na odpowiedź 

mx 
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„NOWY DZIENNIK“, niedziela 11 lipca 1937 r. 


SLOJE do konfitur 


t4 lte. 12 ltr. /4 ltr. The 11eltr. 2 ltr. 
—'12 —,12 —.18 —.22 —.20 —.3U 
„dex Je DIENER Szebsza 20 

jem.) 


Poczte szyfrową 
inseratową 


maieży wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramla 

przed Nowym Dziannikiem* 

8 którą opróżnia się 
6 razy dziennia. 


Wolne posady 


JASTĘPCY 
zegarków na raty  DoSZUL 
kiwani. Oferty pod „Refe- 


do sprzedaży. 


do Adm. Nowego 
30165 


renoja'* 
Dziennika. 


ZDOLNEGO ekspedienta — 
dekoratora z branży obu- 
wianej poszukuję od zaraz. 
Zgtoszenia pod „Centrum“ 
do Adm. Nowego Dziennika 

3031g 


SIŁA biurowa pomocnicza, 
biegle pisząca na maszynie, 
język niemiecki poszukiwa- 
na. Oferty pod „Zaraz“ do 
Adm. Nowego Dziennika. 
8959k 


INTELIGENTNA początkn, 
jąca siła żeńska z dobrą 
znajomością polskiej, nie- 
mieckiej stenografii ora% 
pisania na „Underwoodzie“ 
od zaraz poszukiwana. 
Szczegółowe oferty Nowy 
Dziennik „Europejska prak 
tyka“. 3045g 


Posad poszukują * 


GBCIĄGAM GUZIKI, 
wszystkie wielkości, ceny 
niskie Jasna 8/2. 3g 


LEKARKA - dentystka po. 
szukuje posady. Zgłoszenia 
Nowy Dziennik pod „Don- 
tystka 200. 3026g 


MAJSTER  kuśnierski z 
pierwszorzędnymi referen- 
cjami poszukuje pracy, 
Miejscowość obojętna. Zgło- 
szenia pod „Samodzielny 
Przykrawacz' do Adm. No- 
wego Dziennika. 3034g 


BAFTUJĘE, szyję bieliznę 
wyprawy ślubne, Szycie 
bluzek, pyjam, szlafroków, 
ipódniczek. Steckowa 
Dietla L. 50. II. p. 


30522 


INŻYNIER.CHEMIK mło- 
iy, zdolny, z praktyką prze 
nysływo-luboratoryjną po. 
&ukuje posady, Zgłoszenia 
Biuro Ogłoszeń Statiera, — 
Kraków, Rynek 8 pod „Cha 
mik“. 


3983k 


WYKWINTNE obiady I «' 
wydaje inteligeuina rodzi 
ua żydowska. BRZOZOWA 
12 m. 3. 29955 


NAJMODNIEJSZE KAR- 
NISZE do firanek — opra- 
wa OBRAZÓW, LUSTRA 
szlifowane wykonuje naj- 
taniej Klipstein Dietla 87 
(róg Starowiślnej). 

3960k 


WYSZYNK trunków, istnis 
jący, lat 40 z powodu pode 
szłego wieku do wydzi6r- 
żawienia. Wiadomość Kra- 
ków XXII ul. Dekerta 10. 

292g 


POMOST DO SZCZĘŚCIA, 
TO LOS Z KOLEKTURY 
ŻYD. INWALIDÓW, = 
KRAKÓW, GRODZKA 53, 
TEL. 159-31. 3206k 


MASZYNY do pisania biu. 
owe walizkowe. Olbrzymi 
wybór, fabryczne cery, do- 
godne spłaty. „„Maszyno- 
om" Kraków, Zwierzyniec, 
ka 11. Telefon 162-50, 
8537k 
CHORZY NA PRZEPU. 
ELINE. Długoletni specjali 
sta M. Landau, Kraków 
Dietla 64, I. p. wykonuje 
opaski przepnklinowe ró- 
żnego rodzaju suspensoria, 
opaski po operacji ślepej 
kiszki. Przyjmuje wszel- 
kie reperacje. Posiadam li- 
czne podziękowania, 
2779k 


OBIADY smaczne, rytual- 
ne, mięsne w cenie 1.— zł. 
wydaje Stern, Miodowa 28 
„Kryniczanka". 3934k 


BRONZE DES PLAGES — 
opala bez słońca 

HUILE SOLAIRE — emul- 
sja olejków roślinnych u- 
latwia opalanie na słońcu. 
PARFUMERIE YLANG 
Kraków, Szpitalna 32 Tel. 
149-46. 2925k 


CZYŚCI sufity, ściany Za- 


klad tapicerski D. Uoldfin 
gera Kraków, Kościuszki 
32, tel. 170-49. 3962k 


+ 


TAPETY Salubrg — Tek- 
ko. Kraków, Kościuszki 32 
tel. 170-49, Wk 
UNIEWAŻNIAM zgubiony 
dowód wojskowy wystawio 
ny na nazwisko Bryl Szap. 
sa ur. 22. XII. 1918 wyda- 
ny przez PKU Płock, 

3042g 


UNIEWAŻNIAM skradzio- 
ną legitymację szkolną na 
nazwisko Selinger Krrsty- 
na Kraków 3053g 


MEBLE lakierowana ku. 
chenne, przedpekojowe, po. 
koje dziecięce, mieszkalne, 
gwarantowanej jakości 


najtanicj Kraków, Bracka 
6. 3877k 
HOTEL LONDYŃSKI — 


BRENNER. Kraków Stra- 
dom, odnujmuje sale na 
śluby z jedzeniem lub bez. 
Ceny od 60 zł. Kuchnia ści- 
śle rytualna. 3973k 


YVVVVVVYV 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze» 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie z% 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła- 
mow po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


Interesy. handlowe- 


POSZUKUJĘ wspólnika z 
niedużym kapitałem, hran- 
ża olejków eterycznych i 
kosmetycznych. 


Surowców 


Współpraca niezbędna. 
Zgłoszenia do Towarzystwa 
Reklamy Międzynarodowej, 
Kraków, Floriańska 253 pod 
„0025. 


3976% 


NUSŁUNĄ garderobę k u- 
puję płacę najlepsze ceny. 
toldberg, Gazowa 11. Tel 
168-21. 23762 


Sprzedaż * 


UNDERWOOD maszyny 
do pisanią walizkowe, naj- 
nowszej konstrukcji. Repre 
zentacja i wyłączna sprze- 
daż: Ignacy Gross i Spół- 
ka Kraków, Starowiślna 
1. telef. 121-90. 412k 


MEBLE nowoczesne, szaty 
kombinowane, sypialnie, ja 
dalnie, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. $462k 


LODOWNIE — chłodnie po 
leca na splaty „Ideal“, Ka- 
towice Słowackiego 20. 

2593k 


WYSPRZEDAŻ posezonowa 


| wszelkiej bielizny — Kon- 


fekcji dziecięcej. Obstander 
Rynek 11. 3937k 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 
MEBLE na czas wakacji 
sprzedaje po nader niskich 
cenach. Skład Mebli, Kra- 
ków BRACKA 13. Wielki 
wybór, jakość gwrantowa- 
na. 8938k 
WYŻYMACZKI do bielizny 
„Parlakon'** na spłaty mie- 
sięczne. Sattler, Stradom 18 

8961k 


MASZYNY do pisania, no- 
we, używane, gwarantowa- 
ne, okazyjnie sprzedaje „Re 
mont", Katowice, Dworco* 
wa 18. 1494k 


Delne zadowolenie foje; 


KAMIENICĘ 3.piętrową = 
Kraków, dzielnica żydow- 
ska dochód roczny zł. 12.000 
sprzedam. Zgłoszenia Adm. 


Nowego Dziennika pod: 
„40.000 gotówką“. 36g 
APTEKI realnej !5, do- 


brze prosperującej w wiel. 


kim mieście Małopolski 
środkowej do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „Statım“ 


do Adm. Nowego Dziennika 
3910k 


BA 


SWETROWE MASZYNY 
(Strickmaschinen), rękawi- 
czarki Links-Links oryginal 
ne Walter'a sprzedaje ta. 
nio A. Kurant, Łódź Treg- 
backa 18. 3930k 


MISTR ZOWSKIE 
KREACJE 


poleca firma 


vkLUCJA" 


KRAKÓW, SUKIENNICE 2% 
Teiefon 16740 


- «PRZYJĘCIE. 
— Atlredzie, jak ci się przyjęcie podobało 
u peństinu +7 i 
— Wiesz, gdyby zupa była tak cieplu jaś wi- 
no, wino takie stare jak gęś podanu, u gęs luka 
pul hniużka jak sama gospodyni, — wtedy przy- 
jęcie byłoby istotnie wspaniałe. 


miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIEDZA” 


KRAKÓW, ul. PIERACKIEGO 1. 


pPizygotowujące na lekcjach 


zbiorowych w Krakowie, 


oraz w drodze korespondencji zapomocą zupełnie nos 


wo opracowanych skryptów, 
przyjmują wpisy na nowy rok szk. 


nych tematów, 


programów 41 miesięcz- 


1937/8 na: 1) Kurs maturyczny gimnazjum starego ty- 


pu, 2) Kurs Średni do egz. z 4-ch kl. gin. 


nowego 


ustroju, 8) Kurs niższy z zakresu I i II kl. gimn. noe 
wego ustroju, 4) Kurs 7-mio kl. szkoły powszechnej. 


Wykładają najwybitniejsze 


siły fachowe. 28891 


BIURO GELBERA, KRA. 
KÓW, STAROWIŚLNA 3, 
TELEFON 135-70 sprzeda: 
NADZWYCZAJNĄ OKA, 
ZJĘ dom komfortowy w 
centrum, w dzielnicy han- 
dlowej cena 80.000 zł. go- 
tówką 50.000 zł. reszta dłu- 
goterminowa, — DOCHÓD 
NETTO 130. 
DOM NOWY pełnokomfor 
towy w śródmieściu, z du- 
żym ogrodem, ndzwyczaj- 
na budowa, cena 125.000 zł. 
gotówką 110.000 zł. reszta 
B. G. K: 
DOM NOWY pelnokomfor. 
towy w centrum  handlo. 
wym cena 112.000 zł, gotów 
ką 95.000 zł, dochód 1094. 
8970k 


KAMIENICA nowa trzech 
piętrowa, luksus, komfort, 
śródmieście, dochód roczny, 
13.200, cena 145.000, gotów 
ką 100.000. 

KAMIENICA nowa dwu- 
piętrowa, dochód 6.000, cena 
65.000, gotówką 45.000. 
KAMIENICA  jednopiętro 
wa, nowa, 3 sklepy, do- 
chód roczny 5.000, — cena 
48.000. 

SPRZEDA BIURO RUBI. 
NA, Wielopole 26, telefon 
171-78. 3981k 


Nauka i wychowanie 


PROPAGANDOWY KURS 
STENOGRAFII polskiej i 
niemieckiej dla abiturien- 


tów i abiturjentek 
Wyższego Studium Han- 
dlowego i uczenie gimna- 


zjum państwowego i pry- 
watnego, rozpocznie się 14 
lipca pad kierownictwem 
ZOFII SCHiNGUTÓWNY 
WW. Świętych 8 front I p.s 
tel 109.97. Wpisy od 9—1. 
OPŁATA MINIMALNA. 
3974k 


WAKACJE. W Słońcu 1 
I Radości spędza tnłodzież 
sakolna w Instytucie Spie- 
rera na Krzemionkach. 
a028g 


WPISY NA KURS ZAWO_ 
DOWY KLEMENTYNY BO 
BROWSKIEJ—SWAŁTEK. 
Nauka kroju, modelowania 


i szycia. Krój oceniany 
przez komisie zawodowe Co- 
ehów Krakowa i Warsza- 


wy. Kurs daje wykształ- 
cenie mistrzowskie. Sy- 
stem angielski i francuski 
damski i dziecinny. — Z 
dniem 15 lipca rozpoczyna” 
ja się wpisy na kurs wa- 
kacyjny. Równocześnie 
przyjmuje się wpisy na 1 
września dla niezamożnych. 
ceny zniżone. Pa ukończem 
niu świadectwa. Kraków, 
Felicjanek 1, m. 7. 3935k 


NN ZZ JP) m 


CHCESZ ZDAĆ MATURĘ 
lub z 4 klas gimnazjum (6 
klas starego ustroju) wpisz 
się niezwłocznie na knray 
korespondencyjne metodą 
„Głobus”, pierwsze w Pol- 
sce koncesjonowane przez 
Władze Szkolne, Wpisują- 
cym się do 14 dni 300% 
zniżki „Studium“, Kraków, 
Słowackiego 1. 8988k 


PELNOKOMFORTOWY 
pokój od 15 lipca do wyna- 
jęcia Slawkowska 25, I p. 

80185 


DWUPOKOJOWE mieszks 
nie pełny komfort, slonecs 
ne Konarskiego 68 do wy- 
najęcia. 80498 


TRZECHPOKOJOWE ~ 
DWUPOKOJOWE pełno. 
komfortowe mieszkanie 
Starowiślna 642 do wynaję- 
cia. 8919k 


DWUPOKOJOWE miesz 
kanie pełnokomiortowe, wy 
soki parter Rzeszowska 6 
do wynajęcia. 8920x 


LOKAL sklepowy z łączą- 

cymi sią magazynami do 

wynajęcia. Dietiowska 57. 
3951k 


OBJEKT fabryczny 4 ha. 
le po około 120 m? oraz kil 
ka mniejszych zaraz do wy 
dzierżawienia. Zgloszenia 
pod:  „Przemysł* Biuro 
Ogłoszeń Statera Rynek 8. 

3955k 


3 pokoje komfortowe II pię- 
tro, front z balkonem, 4 
pokoje z kuchnią i sklep 
do wynajęcia. Starowiślna 
53. Ę 3041g 


4 POKOJE kuchnia pełny 
komtlort do wynajęcia. Kra 
ków, Pańska 14.  Dozorca 
wskaże miedzy 11—12. 

30478 


3-.POKOJOWE  pełnokom. 
fortowe mieszkanie i sklep 
narożny Kraków ul. Kra. 
szewskiego 16 (blisko błoń) 
od 1.go sierpnia do wyna- 
jęcia. 3050g 


TRZECHPOKOJOWE mie 
szkanie  pelnokomfortowe, 
ulica Na Stawach 14 Tele- 
fon 126-06. 30513 


DWUPOKOJOWE mieszka 
nie, pełnokomiortowe przy 
należności, Plac Zgody U 
telefon 126-06. 301g 


DO WYNAJĘCIA 3 poko 
ju kuchnia w nowym domu, 
pełny kom'ort I p. Boczna 
Kościuszki 6, tel. 107.80. 
3044z 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—, Nadesłane 0.75— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dia poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5-—, Ogłoszenia ślubhe i zaręczynowe 
Zł. 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm, ZŁ 10.—, Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w 1. łamie Zł, 20.—, Za zasirzcżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%, 


„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w poniedz, ł dni poświąt. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
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